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budzi siaD mgsłów, iepokół 
Zaleski gracuie nad • 

I Briand 
panujął:g w Ni~.,ze(h 
pokojem w Europie 

PARY!, 31 maja. (PAT.) 
Z powodu W1:!zorajszej wizyty 
ministra Zaleskiego u Brianda 
Saint Brice pisze w "Le Jour­
nal" co następuje: 

Nie na1eżv ani przesadzać, 
ani bagatelizować doniosłośd 
tego spotkania. Nie było OIllO 

$POWOdOwl\le ostatniemi wy­
padkami, lecz wypadki te nada 
ją. .spotkaniu oczyw1i.ści~ spe­
i: jahlAl wagę, Minister Zaleski 
)yl w Genewie na ses.ii rady 
ligi na,rodów, udał si~ potem 
do Londynu, gdzie konferował 
z kierownikami polityki zaglI'a­
nkmej An,gJji. Drqga powlI'oma 
II Londynu do Warszawy idzie 
przez Pa1'Yż. zatrzymanie się 
więc w Paryżu ministra Zale­
skiego było najzupełnaej wsk a-
eane. _ 
Nie ulega wąłpJiwo8cl, te mey-

miJ1listra spraw zagranicznych. 
rewizytującego ministra Zale­
skiego w odpowiedzi na jego 
zeszłoroczną wizytę. 
Nikt oczywiście niemyMi cIZi­
wM się serdeczności stosunk6w, 
panują~ych między Wiochami 

a Polską, 
ani tembardziej wyrażać z tego 
powodu żal. Pol.ska w obecnej 

sweJ sytuacji powinna ulrzymy 
wać ścisły sojusz z: Rumun-ją, 
poroz.umienie , państwami bał­
tyckiemi i wreszcie serdeczne 
stosunki w Węgrami, co bynaJ­
mniej nie przeszkadza jej być 
w jaknajJepszych stosunkach z 
malą ententą. 
Zrozumiałem jesł więc, że 

przY.laŹll z Italją może być cen-

z 

na dla narodu, który pragnie 
wzmocnienia pokoju. Być może, 
nawet, że pr-żyjaźni tej nasunie 
się świetna okazja do zaznacze­
nia do jakiego stop.nia wzmoc­
nienie pokoju zwiąlZane jest z u­
szanowaniem granic, wytknię­
tych przez traktaty. Nie ulega 
wątpliwości, że w tej kwestji 
panuje 

'. 

całkowita .iednomyślność mJll 
dzy ministl'ami Briandem i Z, 

Ieskim. 

Czyż podkreślenie tej solidalt 
ności nie nabiera wyjątkowo 
doniosle.i wagi przed spotka­
niem ministra Zaleskiego z 
Grandim, który do niedawd1:1 
bronił tezy wręcz odwrotnej? 

• 
I 

oirwają r 
or ISI m 

komisji 
o k Is 

mieszanej 
za mad Z '5 

dent graniezn.y, jaki zaszedł w WAlłSZAWA, 31 majo. (Pat.l evdowała wezwać eksperł6w do wtorku. 3 ezerwca, ,0dZ. 12 WARSZAWA, 31 maja. Wal.) 
łych dni~h ndędzy Niemcami Polsko _ niemiecka mieszana I'WllZnlkarzy. któł'Zy mają b~ Pncł.pisv: (-l Luxembur«,. W dniu d~iejszvm Jlolsko . 
a Polską, nie Jest z kategol'ji komisja dla zbadania zajścia .prowadzeni s Watł!lza",'"V l B~ (-l Weiss, (-l Lukaschek niemiooka knmisja miCSZltnlł 
tych, którym naletałoby przypi- w N~ubofen, po madaniu lIU>. Una. Stąd wynika kt)niecznMó ~ -) elr. Ulmot'·, wydala WSp61ny komunikat do 
sywać wielką doniosłość, .regli świadków w GniclVie. :r;dł> odłożenia posiedzcnhl komis il oolllk,ici i niemieckie.' pl'asy Tta-

nie leży bowiem w interesie żad devu.iącej lt'ęśeh 
nego z J'lządów rozjątrzanie .. W prasie ukazały się notat. 
sprawy. Lecz co Id ° I»'aooch komisji do zbad;&-
Isłotnie jest powaŹlle, to 8tan uia zaiśda g>i'aniczae,,!o W Ne~-
umysł6w, panujący w Niem- bofen. Komisia ustala. że tlotad 

czech, Iłlli jeden Ol'~f1.n prasowy nie 
."edług którego wschodm.·ie gra otrzvmai żadnej wiadomości od 
nice podlegają rewizji. komis.ii, ponieważ w k()Ulis.~S. 

Czyż nie widzieliśmy w tych oonuje ~orla eo do fe!!o. j,e IlOd 
'dniach jak w toku dyskusji pu- .'ZSS przebiegu d.ocbodzeń o 
hliczneJ w ParyŹIU jeden z Istocie łYch do~.hooz.cń, wiado-
przedstawi.cieli pacyfistycznej tDo~ei nie mogą być dawane. 
młodzieży niemieckiej dowo- WARSZAWA. 31 maja (Pat.l 
dził, że polityka pogodzenia Nie W dniu lbisiąfsz;ym poisko-
miec z Francją nie jest wcale niemiecka komisja mieszana 
celem, lecz zwykłym tylko §.rod \ illa zbadania Zl3fścia I!rank'łne-
kiem, któ>ry przypus'zczalnie go pod Opaleniem rozpoczęła 
naprawi niesipl"awiedliwośd., wy Q godz. 15.30 pl'zesluchiwallie 
rządzone przez traktat wersal- l.2wiadków po stronie n~em1t(!-
ski. Zaznaczyć należy, że dzie- kie.i w Kwidzyniu. M. in. prze-
je się to jes~ze przed zakoń- o:!ucbuno upil'owadmnego dnia 
czeniem ewakuac.ti Nadrenji. 24/25 komisarza Biedrzyńs.kir.~ 

. Zl"ozumiałem .gest wobec tego, ({O. W dniu .lutrzejszym koml-
że Polska Jest zaniepokoj<l'na $i.ia przystąpi do dalszef.(o bada-

takim stanem rZeczy. rJa świadków po stronie poJ-
Lnne jeszcze ciekawe myśli .. ~ie.i, ktÓl'e się r~pocznie w 

basuwa.ią się z powodu spotka- Gniewie ° godz. 9.30. 
nia ministra Zaleskiego z Brian Barak grani~zny pod Neuhofen, gdzie zastrzelono kpt. Liśkiewicza. gdzie w dniu 13 maja r. b. s~lo 

dem. P~ski m~ider spraw za- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.!~~~~~~~.~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ granicznych powraca do War- : 
s.zawy, aby pr,zyjąć włoskiego 

Znowu katastrofa 
autobuflDwa 

10 trupów, wielu rannych 
LONDYN, 31.5. (PAT) W Vina 

Delmar w Chili w katastrofie, po' 
wStałej z powodu Spotkania się na 
przejeździe kolejowym pociągu 

z autobusem 10 osób utraciło ży. 

cie. Znaczno ilość doznała ciężkich 
obrażeń cielesnych. 

Wielkie znaczenie 
wizyty min. Grandiego w Warszawie 

RZYM, 31,5. (WIP). - MiniSter w parlamencie włoskim ł znane 
spr. zagr. Grandi, czyni przygolo- oświadczenie Mussoliniego we Flo_ 
wania do zapowiedzianej oddaw, rt'ncji i Medjolanie, które 1iak 
na podró:iy do Warszawy celem głośnem echem odbiły się zagrani­
rewizytowania min. Zaleskiego, cą. Obaj ministrowie omówią waż­
który swego czaSu odwiedził go w ae bieiące problemy polityczne, 
Rzymie, UWIłem rzymskich kół zwłaszcza zaś zagadnienie polityki 
dyplomatycznych podróż ta posia- W$chQdnłej l środkowo. europeJ­
da wielkie znaczenie zwłaSzcza ze skiej, którym Włochy poświęcają 

względu na nledaw/lo odbytą dY') obecnłe wiele uwagL 
BkusJe nad polityką zagranicmIl 

WI w,roki śmi rci 
za wymordowanie całych rodzin 

TORUŃ", 31,5. (PAT). - 2Metni 
Czesław Konie.czny, oskarżony, 

jak donOSiliśmy, o zamordowanie 
matki i 5 rodzeńStwa w Pietrzy. 
cach pod Pleszewem, został wyro' 
kiem sądu okręgowego w Ostrowie 
skazany 7.krotnie na karę śmierci. 
Konieczny zażądał 8am kary śmler 
ci l oświadczył po wyw0d2ie obroń 
coy: Shańbiłem sWą cześć, swą 

rodzłn~ ł honor PolSki, to też nie 

chcę Innej kary jak karę 'mierc'. 

WILNO, 31.5, (PAT). - Sąd 
okręgowy w Wilnie na sesji wyjaz' 
doweJ w Postawach rozpoznawaJ 
w dniu wczorajSzym sprawę nieja, 
łdego Świerkowicza, oskal'żonegt 

o wymordowanie Swej rodziny 
Wyrokiem sądu oskarżony zosła ' 

Skazany na karę śmierci przez t)O 

wieszenie. 



...;;;..-_________________ l.VI- "GŁOS PORANNr -1930 .Nr. 148 

(Od własnego korespondenta "Głosu Porannego" przy Lidze Narodów) 

Genewa, w maju. I aktorzy - marjonetki z tekami 
Cztery miesjące minęły od ministerjalnemi, biorą .lą na 

me,j ostatnie.i korespondencji ser.io. Sprawozdawcom poJityc.z 
dla czytelników "Głosu Poran- nym tak jak i politykom zda­
nego" - cztery mi~siące zapel je się, że iilm ten, to życie. a 
nione gwarem stolic, ciszą Alp bohaterami są oni! PI'zeżywają 
i pustką dyskusji genewskich. ten film, oszuku.~ się na włas,­
Cztery miesJiąee, w c.zasie kt6- nyt',h "trickach", budują zam­
.. yeb wiele zaszło wydarzeń, ki z kartonu I zamykają oczy, 
ale wszystkie one redukują się gdy oczywistość staje się zbyt 
dQ wybierania z lamusa kon- istotna, a odmienna od ich 
cepcji polityemych, haseł dla pomyśleń. 
chwili i na chwilę. Czynią to oni bezwiednie, 

Te cztery miesiące, zdaje się ~adko dla pewnych, mniej po­
cvystarezyły mi, aby spojl'Zee lecenia godnyeh celów. 
na Genewę, a także z Gene- Jednakże l'Zec.zywistoŚć jest 
wy na świat oczami nie Spr8- aż zbyt często odmienna od 
wozdawcy poIityc.znego, lecz ich impl'esji; tych impresji, któ 
zwykłego śmiertelnika. Róri;nJ.- re mając infOl'mować społe­

ca, bowiem, w pogląda.eh tych l'!Zeństwo o pNlebiegu wyda~ 

obojga jest wielka. Spl'aWo- l'zeń, sta.ią się zasłoną, z poza 
zdawea politycrmy - ofiara której ukazują się jedynie cie­
deformacji zawodowej - skłon nie prawdy. Genewa jest mia­
ny .iest brać na ser.lO pewne t. 8tem, gdzie nastroje są inne, 
zw. wydarzenia polityczne, któ aniżeli gdziekolwiek na świCl­

re w is~ie rZ"eczy są niezem cie. Nie oznacza to, bynaj­
Lnnem, .iak bal"Wnym filmem; mmeJ, aby w Genewie pano­
jego treść, tak .lak w obrazach wał duch pokoju, a gdziein­
amerykańskiclI, jest, za nielicz dzie.i dnoo wojny. Nastroju te­
nemi wy,łątkami. zawsze ta Sa- go nawet nie mógłbym nazwać 
ma, konweDe.ionaloa i, nieste- bardzo międzynarodowym. bo 
ty, pusta. Godną podziwu .test rzadko się 7idarzyło, abym w 
zato reżyser.la - ona to spra- ClZ8Sie najbardziej pokojowej 
wla, że widzowie, a niekiedy I dyskusji nie usłyszał: 

m 

Wkróit:e! 
-1.-

Wielki sutcces DrodukcJi dtwiekowei 

Wg. sztuki Abbota i Dunninga, cieszącej się 
niebywałem powodzeniem w Teatrze Polskim 

w Warszawie i Miejskim w Łodzi. 
• HE !Mi d 

"Ale my mamy najleps7J:l IU:'- Genewa reaguJe na każde po· LemamI, gdyby nie ciemne st .. 
ki i ŚIlieżyste wlenehoł.kl Alp, 
z któryeh wie.le poezja akor­
dem pokoju... kto wie, c#'y 
chrzest 7Jbroi nie stałby sIę w 
ich sercach głośniejszy od fi. 
nezji Briandowskich dyskur­
sów. 

m.tę!"... cl~ięcle polityczne we W!JZY-
"Kpiny, mÓ.i drogl~ a nasza stkich krańcaeh śmiata. Reak-
. ." aWiaCja ... 

"Wszystko to dobre, ale Jak 
długo pozostaną nasze mniej­
&rości pod cudzem panowa~ 
niem?" 

Takie rozmówki, .1eśIi nawet 
nie powolbi.'ą natycthmiastowe 
go wypowiedzenia wojny, to 
jednak mają sp~yficzn.ą włas­
ność, że doprowadzają do bar­
dzo pesymistycznych wniosków 
na 'temat pacyfizmu i przymo­
ści, To jednak drobiazg. Go­
rzej, gdy w sali zebrań Ligi Na 
rodów od.zywa.ią się gloSy, któ 
re niekiedy brzmią jak ostrze­
żenie, a niekiedy jak groźba. 

Atmosferze Genewy warto 
głębszą poświęcić uwagę. RÓŻ­

ni i wiele o niej pisali. Oskar. 
ża Ją Rene Benjamin, broni 
je.i Robert de Traz. Obaj mają 
poezęśei rację, obai mylą się j(: 
dnak w tern, co jest dla Gene­
wy istotne. 

Sądzić Ge.uewę trudno, bo 
nie jest to tylko aglomel'acja 
domów i zbioI'Owisko osób, 
lecz rodza.i org;lnizmu, który 
stanowi eentrum czegoś inne­
go ł nieporównanie włęk8%C(o. 

cia ta .iednak je'st łagoana -
popl"Zez amol'tyzato~wstrząs 

std.ie się kołysaniem. Genewa 
kołysze się łagodnie - gdZICŚ 

świszczą kule, bomby orzą 

ziemię, trupy ścielą pobojowi­
ska; w Genewie augurzy ra­
dzą: niekiedy załamują dłonie, 
C7Jęściej wygłas~ają dOSkonałe 

mowy. któr:vch dramatyczne 
akcenty przyprawiają o gęsią 

skÓl"kę arystokratyczne panie 
w lozy dyplomatye!Zlle." 

Genewa żyje własnem, od­
miennem życiem. Duch Gene­
wy jest również inny; istny 
kompleks szłaooetnych poczy,~ 

nań, wielkich zamierzeń, w po 
łączeniu ze snobi7iIDem, egalz­
mem i geszefciarstwem. -
"Cocktail" szlachełnośei l sob­
kowstwa, zapl'awiony ideą o po 
słanniclwie i wiarą w 81~błe. 

Genewa kształtuje id€.e i lu­
d.zi. Szowiniści poczynają tn 
marzyć o pacyfiźmie, idea po­
l'o.zumienia staje się dł"O~zą, 

niż myśl o wojnie. Ale zdarzają 
się i wyjątki; są ludzie, dla 
ktÓI'yeh deklamacje o paeyfiź­

mie stają się nudne i obleśne, 

i gdyby nie wyb1'zeu i lazur 

SpójrZmy lf: Genewy 
świat ... 

Mussolini we Flol'enc.li dał 

upust swej hatnr~e: t:amiast 
dyplomatą, słal się tylko wło· 

ehem. Na całym kontynencie 
pomruk niezadowolenia: w Ge 
newie spokój. Svokó.i pełen 

świadomości co do skutków 
nieobliOllalnego pl'!Zemówienla 
- skutki ograniczą się do kil­
ku ~onn atramentu i papieru. 

W Niemczech afery, w An­
gl.ii kryzys i pI'Zesilenie, we 
Francji kłótnie rodzInne, w 
Po!~ce kryzys pn1ityczny l gos 
podarc.zy - na wszystko rea· 
guje Genewa, na wszystko znaj 
duJe się tu wytł~ruac\ł;enie, na 
każdy wypadek - rady świa 
tle i ko.sztowne, serca współ· 
czujące i umysły krytyczne 
Nic .iednak nie wytl'ąca z wie 
kowe~ I'ównowagi miasta, J..-fG. 
re żyje dla siebie ŻJelem in. 
nych. 

Jerzy Kwejt. 

Nie będzie przesady wtem, je- Ó 
śU Genewę nazwę sercem EUTO REST"UR"CJ" DOR D ,J'I"łłTEUPFEL" 
py; tu jednak nie wolno sapo- ul. ZachodnIa Nr. 45, 

mfnał O auatomJJ: aeree.ale podaje do wiadomo§ci Sz. Klijenłeli, źe z dniem dzisiejszym wyda-
nądzI; ODO słDeha J'QIlk-.4w. Je wyborowe ob/.dy I kolacje po cenach umiarkowany~h. 

To, niestety, dzieje się takie OBIAD z 3-eh dań Zł. 1.80 - OBIAD z 5·ciu dań Zł. 2.75 
KOLACJE z dwóch dań Zł. 1.50 od godz. 7-ej do 9·ej 

• Genewą. Tutaj grają mario. Cod7-iennie koncert od godziny B-ej wieczorem. 

;:r~s~~o!;!~:~u:q: :uf~~jll~i~c: WYSIlPY sil artystycznych 
krajowych i zagra nicznych. 

Londynie i w Berlinie. A 8zko- Z dniem l-go czerwca wystąpi m. in. światowej slawy akt hawajski 
da, bowiem często się zda1'7.a, k I 6' t H .. - I-
że J(ra się przerywa, gdyż muzy a no-~plewno- anenoy awallćłn rIo 
sznurki pociągane 5ą zbyt III niedzIele I ~lIIięfa :::: vii o'clock z pEłnym programem od 5-7 III' I Po raz pierwszy w Łodzi II - Niebywałe atrakcje dla Łodzi II 

m~o. '~~~~~~~~~~ga~~~~~~~DE~~~ 

Roman KnaU 

poseł polski w Berlinie 
(w karykaturze) . 

Najpiękniejszy amant świata 

P"WBIJ RY 
w pikantnej intrydze dworskiej, 

której ofiara. pada 

.,Ko anka ego 
Ksi żęcei SC~" 

(odziennie O 2odz. 9 wi~(z. -w WYkonaniu 
swa. 

czołow,ch sil zespoili 
c i6N 

Teatru Miejskiego. M __ 

Powrót tramwajami zapewniony I WidoWIUa dobrze zabezpieczona na. wypadek dęszozll i niepogody. Powrót tramwajami zapewnionJ 
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Hew~la[je ~. m nlał~a IrlmD[lyń~~ieg~ 
o jeeo rozDlG'Wćlc:h z pos. lowietkim WoikoweoTd I 

Prasa. prorządowa powołuje 

się na. ogłaszane w pismach 
francuskich pamiętniki b. radcy 
8dllbasll,ay sowieckiej w Paryżu 
Biesiedomkiego ora.z na jego 
wspomnienia o b. pośle sowiec­
kim w Warszawie Wojkowie i 
altakuje marsz. W. Trąmpczyń~ 

skI ego. W związku z tern b. mar 
Aza,lek W. 'rrąmpczyński Skte~ 

~'lił m. in. następujl!!ce uwagi: 
Biesiedowski, b. funkcjollarjusz 

dyplomacji sowieckiej, pisze w 
. swych pamiębtikach o Wojkowie: 

dzie, gdy będziemy unikali !<onflik 
tów, a szuimć tylko dróg do zaspo 
kojenia wspólnych interesów. 

"My nie wierzymy w słuszność 

waszych teor)i; ale jeżeli wy w 
uią wierzycie, to waszą ambicją 
IJowinno być udowodnieltie światu 
że za pomocą waszych leorji zro' 
bicie Rosję elmnomicznie simą. 
My wam prze~zkadzać w tem nie 
myślimy, ale mamy prawo wyma 
gać, abyście i wy nie miesnli si~ 
w jakiejkolwiek formie do naszych 
wewnętrznych stosunków . 

"Niezłomnie idąc po myśli zbli· DROGA WODNA DNlBPR 
ł.enia z elldekam~ W ojkow starał WISLA 
si~ przystosować do niej plany 

Warszawie. Potem sprawa w Mos~ I: 

kwie utknęła, jak się zdaje, z pO' 
wodu. odsunięcia praw ekonomicz 
nych na drugi plan. 

W r. 1927 mintster robót pu. 
blicznych Moraczewski podjął 

myśl odwodnleńia błot ~leskłch 

i pOs'tarał się w sejmie o kredyty 
na prace przygofl)wa~. Wedle 
mego przekonania ułatw-łłoby pra 
cę Polsce, a prŻyniosłoby tło!]i O' 

grolline korzyści, gdyby pIan od· 
wodnienia był wlpólnle 0fIł"8Co­

wany; przypuszczam, !fJe cbl4 rząd 
l!Owiecki b~zle skłonny do współ­
pracy. ~ prędzej, ezy pótfiiej 
przyjdtie do wykonania ,."mysłu, 
który dziś uwatany Jest przez 
niektórych za fantastyczny! 

eltollOmicztte. NieJednokrotnie spo "Czego wymaga obopólllY inte' 
tykał się z marsz. Trąmpczyńsldm res? Aby świat flnal1sow~ uwie­
I omawiał z nim wspaniały, lecz rzył w to, iż my obustronrri~ woj· 
zupełnie fantastyczny i nierealny lly nie chcemy, 1.e raczej zamierta WSPÓ1..NY INTERES POLSKO= 
plan budowy wielkiego systemu my pl'acować spokojnie nad odbu- ROSYJSKI 
kanałów w celu połączena Wisły dową ekonomłezną &wego kraju. 
!li Dnieprem. Kiedyś zapytałem Pustym choćby . obustronnym za· 
IWojkowa, ile tez będzie kosztował pewllieniom świat nie uwierzy. 

Nawet nie traktatowi handlowemu łen system kanałów. Wcale się nie 
2mieszał l rzekł: "Tylko miIjard - bo taki 1l10Ż~ być zawarty I pO· 
rubU". między jutrzejszymi wrogami. Je' 

To 'WSZ3"'5tko, co mnie doty. dynym spGsobem, zdaniem mo,iem. 
ezy. Jednakże "sanacyjnall prasa będzie wypracowanie wspóJnych 
oczywiście z wyilszego polecenia, planów ekOnomicznycb. A więc 
daje do zrozumienia, ze W o,ikow np. odwodnienie blot polesl,ich w 
mnie tak:J:e włtajemniczał w 5we związku z utworzeniem na wiei. 
rzekome plany zamordowania p. ką skalę drogi wodnej Wisła-­
Piłsudskiego, plany, jakie W oj' Dniepr. D'Ziś miljony hekt.arów 
kowowi pl'zypoisuje Biesieelowski. dobrej ziemi po obydw6c.h stro' 

Nie mam powodu się wstydzić nach granicy polsko=sowieekiej le 
D\ych licznych rozmów z Wojko. zą odłogiem jako świadeetwo nie. 
",em o stosunkach polsko-rosYI' dołęstwa dzisiejszeg~ pokolenia. 
.kicli, rozmów, które jui się przy- Poza tern droga wodna Dniepr -
C:ł.yniły do pewnej poprawy tych Wisła zbliżyłaby zachód Rosji do 
etosunków, a Idóre jako program Europy, dając oczywi6cie i Polsce 
przyszłości mo1.e znajdą lepsze znacme korzyści"~ 
zrozumienie, niż dotąd. Na to Wojltow: "Ale my poe-
ROZMOW A Z WOJKOWEM ZA ciez oie mamy na to płenledZ7. 

WIEDZĄ MIN. SKRZYŃSKIEGO Wykonanie tego planu kosztowa' 
Inicjatywę do tych dyskusji dał loby jakieś 10 (thiesięć) mUJon6w 

\V ojkow, który często mnIe odwłe rubli złotych!" 

Poza tem poruszałem ~ WoJko. 
wem i illll6 punkty obopó1nego in­
teresu, np. uregulowania żeglugi 

Ita Niemnie ai; do Kłajpedy, dalej 
nłaillwianie wymlany poddaństwa 

i wła8no~ci 11 włościan) zamieszka­
łych z obu stron naS!lej wschod. 
niej granicy. I to są przedmioty, 
których wymaga wmp61ny interes 
pol~ko~rosyjski, - a ldóre nłewąt. 
pliwie znajdą niedługo większe 

z:tozumłenie u rządu S9wteckiego. 
Piszł! to wszystko nie aa to, aby 

odpowiedziec nas~ p.'dzinom 
prasowym, dla k!tórych mam tyl­
ko uczućie głębokiej pogardy, ale 
aby pokazać, ł.e polityka pobka 
wobce Sowietów klernJe Ile masa­
dąmi uozciwo'cl. 

W. TRĄMPCZYltIf1.. 

Zjado czyC str 

7i' B au Y" $'-"-

• 
ni c 

dzał. Ja z mej strony łnformowa' Moja odpowiedź: "Nie, panie, 
lem o nich stale ówczesnego mini- toby lwsztowało .ialdeś 100 miljo. 
stra apraw zagl". p. Sknyllsldego. nów rubli I My iCh oczywiście teZ 
W rozmowach z Wojko~tJn slwn' nie mamy. Ale czy pan myśli, ie 
statowałem pn.edewszy:l:łkiem. :fe dziSiejszy stan rzeczy, gdzie kapic 
6wczesny (1923) stan neczy sako tał śWiatowy lezy w safe'acb, dlu­
dzi bardzo I Sowietom l Polsr.e go potrwa? Kapitał chce zarabiać, 
pod względem ekonomicznym. Ka a na to llIusi z sale'ów wyjść. Dziś 
pital światowy nie chce się ania· nie wychodz4 bo slusznie nie ma 
żowac na wschodzie, bo liwiat zaufania do stałości stosunków 
~rzypuszcza, iż niedługo wybuch- wschodniO.łuropejs-kich, nie wie, 
nie woina polsko·sowiecka .• ,Tym czy pewnego dnia wojna nie za­
ezasem ani nam, ani wam o wojnie grabi włozonych fUhdusz6w. Gdy I 

bez fadnu,!I warunków i uZRodni~ń 
Jeszcze jedna inicjatywa stronnictwa chłopskiego 

WarSz. koreSp. "Głosu Poranne­
go" (l"r.) telefonuje: 

W dniu wczorajszYm panował w 
Sejmie dogyć ożywiony ruch, Jak 
1iwykle bezpośrednio przed pierw-

lizym, kiedy poSłowie odbierają SIw wobec ewentulllOści odrocz81 
djety. nia Sesji sejmowej po u,piywie 30 

W godzinach popołudniowych dni. 
(lbradował CKWPPS. Zastanawia. 
no się na tern, jakie zająć stanowi= 

-
się nie śni". Ale są pozory Prte' lmpitał ujrZiy, ze nasze sąSiaduJą · IWaflniuje r02Vi61 Gdańska 
eiwne. Nasamprzód ciągłe nat'a-· I d . 
dy dywersyjne na l!1'anicy, nast .. p ce panstwa wypł"acowł\ y z wipl~ Odpowie :t min. Kwiatkowskiego na skargi senatu 

= .,. kim wysiłkiem plan wspólnego . 
nie popi .... anie w Po'n-e ag'tac'! Warsz. koresp. "Głosu poranne., wiałem 7! szereGiem osobb,tości:li 

. UA "'"" 1 .1 pl"łledsi~hiorstwa ekonomicznego b' 

komunistycznej za pomocą obfi· tak wielki.ch rozmiarów z ogromne go" (Fr.) telefonuje: GdańSka, które u8wiadamiają so. 
łych I1rodków pienięznych. Obopól mi widokami rentowności. _ to Minister KwiatkowSki oświad- bie, że rozwój Gdyni daje l\'iększe 
ny interes Pol~ki i. Sowietów wy· SI1m !Iłę zgłosi, czy to z I.redyteru, etyl jednej 'Z agencji prywatnych gwarancje pomyśiłnego rozwoju 
maga, aby .~WI~t frnans~ UW1~~ \ czy teź jako przedsiębiorca. Mołe w sprawie Skargi -enatu gdańSkie. Gdańska, niż oddanie OdańRkowi 
rzył w to, lZ mIędzy namI do wOJ- mi ktoś odpowie: na to dziś za- go co do pokrzywdzenia Gdańska bezterminowej koncesji na mono' 
ny nIe przyjdzie. . .. wcześnie! Aleź wypracowanie pla. co następuje: pol handlu nlOrSkiego PolSki. Są· 

Wojkow w rezultacie tej (pletw- ilU pOChłonie jakieś dziesięć lat "RaIJtowny skok w rozwoju por dzę że przesadne obawy z czasem 
Azej) rozmowy postarał .się o to) że czasu. Takie wypracowanie wiel- tu GdańSk rozpoczyna Się ~ chwi w Gdańsku się rozwieją i nie u· 
bezsensowne d~wer~Ylne n~pady kich kosztów lIie wywoła. Przy' tą pod.jęcla ll'lten8ywnej rozbudowy tradnią obopólnej współpracy". 
ustały. Co do agttaejt komunlslycz puśćmy ż'ć I za 10 lat będzie za- portu pOlskiego w GdylJ.i, Rozma, 

.ej Wojkow twierdził, i~ ~Jla nil" wcześni~. Ale raz chwila, gdy ka. ---------
jest ~zeczą ~ządu Sowlet~w. ~:e p i łat szukać hędzie zajęcia, nadej- liS'" 
racze.J. KOlUlnternu (a .Wlęc Sl.y dziel A wterly pOSiadanie goto' ., n 
trzecIe!) •• Na t~ mu rePb!{?w~ł~m~ wych, ściśle obrachowanych pla­
ze p~ZeCle7! obfIte środltl P~~UIęzlle nów da inne szanse, nit stan dzi. 
Komtnternu mogą pochod~łc ~ylko sie,jszy, gdzie braku,le wszelkich 
i kas rządowycb. Odpowmdzt uie rachunkowych podstaw. Poza tem 
otrzymałem. pozostaje efekt moralny, mający 

Po tych .przedwstę~tlych ~ySku. więl{8zą wartość, niż wszelkie pa­
!i,iach wyłozyłem WOJkowowł mo: I,ty o nieagresjl. 
je zapatrywania na całokształt sto 
sunków polsko·sowieckicb: 

"Dzieli nas przepaść poglądó\l' 

" kwestji ustroju państwowego i 
§ocjalnego. Pomimo to nallze pań­
.tYTa mogą fyć w sąsiedzkiej zgo 

Miałem wrażenie, że Wojkowa 
przekonalem o racjonalności )lo' 
mysłu w wspólnym interesie Pol­
ski i Sowietów; tak samo Czicze­
dna, z .ldórym roztl:lawiałem"tV 

c;ł 
Dziś nowy atak na składy soli 

LONDYN, 31,5. (ATU). Pod. gres zwrócił się do ludności roboł. 
cz:as gdy prezydent Indyjskiej Iz- uiczej w północnej części Indji z 
by przemysłowej rozpoczął per- żądaniem wzlęc~a udzi8Jłu w no., 
,.traktacje z gubel'natotem Bomba wym ataku na Hadala. 
ju, komitet wszecbindyJsldego kon LONDYN, 31,5. (ATU). Liczba 
gresll w Bombaju komunikuje, że zabitych w Rangoon według ostat 
w niedzielę nastąpi dalszy atak nich wiadomości wynOSi 174, ranło 
na składy lIoli w Radala. Tłum, nych zaś do 1500. Z liczby ran_ 
skła.dają41Y Się z 4 tysięcy oehot- l nych, znajduJących się w szpita· 
ników, mahometan i hinduSów, IłaCh, oko~o 80 Z"J)ilWl1e nie uda się 
rrzeprowa<ł~i Wfj.póln~ atak. K.on- r~ ·· . · : i ' ,~' : .iciu. 

W związku z zapowiedzianyu. 
na niedzielę zjazdem "Wyzwole­
nia", centralny ' Iwmitet wykonaw. 
czy stronnictwa chłopskiego wy. 
illat do zarządu gł6wnego )ist tre. 
ści następujące): 

"CKW stl'onnictwa chlopSkiega 
uchwalił jednogłośnie na posie­
dzeniu w dniu 31 maja, W myśl 

uchwał kongresu i rady naczelnej. 
zwrócić stę raz jeszcze do stron. 
nicllwa ehło,pskiego Wyzwolenie. 
propozycją natychmiastowego po­
łączenia trzeCh stronnictw chłop. 

skich
j 

a więc Stronnictwa chłop. 

sklego, Piasta i Wyzwolenia w 
jedno stronnictwo bez żadnYCh wa 
runków i uzgodnień tal. pl'ogra­
mowych jakotez personalnych". 

Zeppelin 
wylądował o 12 w poło 
LAKEHURST, 31,5. (ATU) ~ 

Sterowiec Zeppelłn przybył tu , 
godz. 12 według czasu środkowo' 
europejskiego. 

LAKENHURST, 31,5. (ATU) -'­
SterowIec Zeppelin wylądował 

l> godz. 12,25 wśród entuzjastycz­
nych okrzyków tłumów publiczno­
ści. Tem samem ukot1czyt on szczę. 

śliwie drugi etap Swojego przelotl! 
do Amer:vkl 
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inislerslwo skarbu dąż,ć bedzie do ożywienia przemysłu 

D~I~da(ja salDorządu lódzki~do siara sie o kr~dgig 
na zairudDi~Di~ b~zroboingt:h DiłSlł!do lDiasia 

,-

W wykonaniu uchwały rady szenie kredytó1w na ten cel weź 
tnie.i'skiej w sprawie akcji po- m~e pod uwagę postulaty dele. 
mocy bezrobotnym udała SIę gacji. 
w piątek , dn~a 30 b. m., delega­
cja rady miejskiej i magistratu 
do władz centralnych. W skład 
delegacji wchodzili: pp. prezes 
rady mie.jskiej inż. Jan Holc­
greber, ławnik Kuk, wicepreze­
ci rady miejskiej Klim i Wol­
cZyIlski. Delegacji przewod'ni­
czył inż. Holcgreber. 

U miniitra robót 
publicznych 

w ministerstwie 
skarbu 

Na.stepnie delegacja udała się 
do ministerstwa skarbu, gdzie 
została przyjęta przez zastę.pu­
jącego ministra, wiceministra 
Grodzyńskiego. 

Delegacja przedstawiła wloo­
ministrowi tragiezną sytuac.N 
rzesz bezrobołinych i koniecz-

Piel'wszą audjencję delegacja ność podjęcia przez rząd szero­
dzyskała u ministra robót pn,- ko zakreślonej akcji pomocy. 
bJic~llych prof .Matakiewicza, Delegacja przedstawiła mini­
któremu przedstawiła katastro- strowi sytuacJę finansową mfl?­
falny stan bezrobocia w Łodzi sta , którego wpływy zmniejszy­
i ogrom n«:dzy 40 tysięcy I'odzin ~y się znacznie wskutek kryzy­
bezl'Obotnych, z których wię- su gospodarezego, przy równo­
I,szość pozbawiona jest jakiej- c!lIesnem powiększeniu się wy­
kolwiek pomocy. Delegacja pro datków w dziale opieki spo· 
siła p. ministra, by w ramac.h lecznej i zdrowotności oraz w 
kompetencji jego resortu pod- związku z koruiecznością prowa 
jąt roboty publiczne na terenie dzenia robót inwestycyjmych 
\vojewódzl wa łódzkiego , ze spe dla zatrudnienia bez.robołJnych. 
cjalnem uwzględnieniem naJ- Zgodnie z ooinją minister­
bliższych okoEc Łodzi, co umo- stwa spraw wewnętrznych 
żliwiłoby zatrudnienie przy wpływy budżetowe mają być 
tych robotach bem'Obotnych Ło zl'edukowane o 6 miI.lonów zlo­
dzi. Delegacja zwróciła uwagę tych. Ponieważ uchwalony 
p. ministra na fatalny stan dl'óg przez radę mie.js.ką budżet pq-ze 
i szos na terenie województwa, widywał nadwyż.kę wpływów w 
a zwłaszcza powiatu łódzkiego budżecie zwyczajnym 4: muljony 
_ wskazując na koniecznośc xłotych, a więc dla zrÓWlIlowa­
pod.i~cja robót nad ich uporząd żenia budżetu okazała się ko-
kowaniem. l1ieczność przeprowadzenia re-

W odpowiedzi p. mi'llisteI' dukcji wydatk6w, kt6rą samo-
Matakiewicz wskazał, iż mo m- rząd zamierza przeprowadzić 
wości budżetu jego resortu są w sumie 2 i pól mi~.i. złotych. 
minimalne, zwłaszcza, wobee Nadwyżka więc, która będzie 
wprowadzonych Już, po uchwa- mogła być pr.zelana na budżet 
leniu budżetu przez sejm, re- nadzwyczajny wynńesie kilka­
dukc.łi oszczędnościowych. set tysięcy złotych. Tymczasem 

Co się tyczy specjalnie Ło- również, z,godnie z opLnją mini­
dzi, to w ostatnich dniach odby- sterstwa spraw wewnętrznych, 
ty się konfel'encJe międzymin! . nieodzowne. wydatki lnrwesty­
słel',ialne celem ustalenia możII cyjne, przewidziane w budżecio 
wości zatrudnienia bezrobot- nadzwyczajnym wynoszą prze-
nych. szło 9 miljonów złotych. Na 

P. minister oświadczył, że pokrycie tych wydatków mia­
stan dróg powiatów łódzkiego' sto posiada zaledwie przyrze· 
sąsiednich jest mu znany i zda czoną mu ostatnio, ale jeszcze 
je on sobie sprawę z koniecz- niellrealizowaną, pożycdu~ z Z. 
ności pod.ięcia robót drogowych U. P. U. w wysokości 1 ~ilj. 
na tym terenie. W razie pomyśł I złotych, przyrzeczony, lecz róW­
nego wyniku starań o podwyt- nież nie zrealizowany, zwrot t 

~lwi~~owe GRAnD .. KIno 
Dziś po raz ostatni ł 

Ceny miejsc, z uwagi na kolosalne koszta 
filmu nie ulegną zmianie. 

Pierwszy film dźwiękowy wykonany całkowicie w naturalnych 
kolorach. 

I. "ODSZCZEPIENIEC·· 
Życie prerji dalekiego Zachodu Ameryki południowej roztocz:y 

przed widzem cał" pełnię swej poezji i krasy. 

~ó~o~;~~: Richard Dix i liladys Hetmonl. 
II. Ponadto ujrzymy i usłyszymy na ekranie polski film 

dźwiękowy z udziałem znakomitej gwiazdy i ulubie-

p~l~k~ałej Hanki ORDONóWNY 
która międlY innemi odśpiewa .Bubllczkl-

III Nad program: Niezrównany dodatek Fleischerowski 

• p. t. "Oi, to Iładjo" 
Bilety ulgowe nieważne. Bilety ulgowe nieważne 

Pocz"tek seansów o II. 4.30. 

Anons, OJltatnle Poranki 
w niedz. 1.VI od 12-2 i od 2-4 pp. 

ł:bfwaliff wn;~z~~~7:- Pieśniarz Paryza 

miljona złotych z tytułlU komu­
nalnego podatku obrotowego 
od polskich kolei państwowych 
za rok 1924 i 1925; subwencje 
ministerstwa pracy i opieki 
społecznej na zatrudnienie bez­
robotnych w wysokości 300 tys. 
złotych miesięcznie, przyczem 
wysokość ta nie jest jeszcze u­
stalona na wszystkie miesiące 
sezonu inwestycy.jnego, co w 
najipomyśłniejszym wypadku 
wynosi 2.100.000 zł. Brak więc 
dla pokrycia najniezbędniej­
szych ' wydatków budżetu nad­
zwyczajnego przeSzłO 4 miljony 
złotych. 

łaódź otrzyma akc.ii pomocy doraźne.l dla bez-
, • • robotnych, którzy wyczerpali zamOUIIBnla rządowe prawo do zasitk6w ustawowy~h 

J Al dl" .. t G podkreśliła niezbędność kontv­
, e~\no . esme mmlS er ro- nuowania akcji pomocy żywno 

dynskI pomformowaJ: delegację, §C' .' d' . . d' . 
że na konferencjach międzymi- . lOweJ l oz~wlama zleclo' 

. . '.. raz przedstawIła sprawę porno· 
mster)alnych wspraWle sytuaCJI/ I karsk'e' dl r d' b 
Łod .' . . cy e l 1 a o zm ezl'O-

Zl postanoWIono w celu pod botn eb kt6 t't ·ó 
niesienia stanu uruchomienia Y.' ,re u raCI y pra\\ 

r sł łÓ..:l-ki n d • l" \ do śWIadczen Kasy Chorych. p zemy u lUJ eeo u Złe IC Wk' d l . . d 
amó .• kłór . ..:1.... oncu e egac]a plZe sta' mu z wlen, e przewIUbJa 'l . ' 

k b dżet 1931 
\VI a wyczerpuJąco sprawę za-

ne są na ro u owy • t d' . b b t h C . t bót . uhr ru lllema ezro o nyc przez 

h
o Slę, YtCZy r

h 
o p ~c~- miasto i wskazala nietylko na 

nyc pans wowvc to mml- k' • , t . d t t ' 'd" omecznosc u rzymallla ot Y cli 
s ers wo zamIerza po wyzszyc czasowej wysokości zasitków 
odnośne kredyty, ~a roboty, na ten cel na cały okres robót. 
przy których znale~hby zatrud ale i d . . t h '1 ' 

'Vohec powyż,szego miasto nienie bezrobotni. • po wyzszenIa YC' .. Z~SI -
kow ze względu na to, IZ .lE!fiZ-

zwróciło się do min,isterstwa 

Ó 
cze znaczna ilość bezrobotnych 

skarbu i Banku Gospodarstwa U min. J zelskiego którzy pracowali na robotach 
Krajowego o przyznanie poży~ miejskich w latach ubieal..:. 'ch, 
ki w wysoko §Ci zł. 4.600.000 na Z kolei delegacja udala się do ~ .J . . nie została zatrudniona. 
pokrycie tegorocmych wydat- mmlstra spraw weWlIlętrznych, 
ków na bndowę kanalizacji. p. Józefskiego. Po zreferowa- Dyrektor Szubarlowicz o' 

. ,; niu p. ministrowi sytuac.ti finan świadczył delegacji, iż doLych-
Dotychczasowe staram a w sowei miasta i stanu bezrobo- czasowa wysokość subwencji 

tym. kierunku nie d~ł~ żadneąo cia, delegacja prosiła p. minl- jest ustalona na cały okres 1'0-

wyruku, a w IILlmste:st.wle stra o poparcie ze swei strony bót, t. i· 7 mieSięcy; i że spra­
spraw wewnętrznych oswIad- starań miasta o uruchomienie wa podwyższenia tej subrencji 
ClOno przed~tawiciel.om ~a.1?0- państwowych robót publicz- winna być omówiona z llI'Z ~ ­
rządu łódzkIego, It mo·zhwe I nvch o udzielenie kredytów na dem wojewódzkim. To samo 
jest udziele~j~ Łod~ P~y~kll' nile~kie robot.y inwestycy.fn~ i tycz" się funduszów na akcjG 
w WysokOŚCI jedyrue 1 IDlIJona ;, postawienie wniosków o udzie pomocy ży\\'1l0SelOwej i dozy. 
złotych. t lenie miastu krótkoterminowej wiania dzieci, przyczem p. Szu-

Delegacja prosiła więc pana pożyczki. ~ funduszów obroto- barto\\ icz dał wyraz zdziwi e-
wych ml'Illsterstwa skarb nia, iż akcja obywatel1skieao 

ministra o wzięde pod uwagę .. . u w " I wySOkOŚCi 2 mIIJ złoty h komitetu pomocy na.mieQlnic.I·-
tego stanu rzeczy i znalezienie I .. ' . . . c . ... 
Wyjścia T. sytuacji. ,Pan mImster ustosuD'~?wal szym dala tak nikłe wY'niki , .lC-

.' 'SIę do postulatów delegacJI ośli chodzi o ofiarność s-połc('ze ll 
Niezależnie od pożycz1ki na J tyle przychylnie, że przyrzekł stwa łódzkiego. Co się tyczy p,j­

bud~wę kan~l~zacji delegacfa \p?pl"Ze~ staran~a o ur~chomie- mocy lekarskiej, to odnośna no 
prOSIła p. mmlstra o udzieleme me robót publIcznych l pożycz wela do ustawy, opracowana 
Dli~tu krótkoterminowej po- kę kr6t!koteTlIninową z funou- przez mini terstwo pracy i o \,ic 
tyczki z funduszów obrotowych szów obrotowych mi'nisterstwa ki społecznej przewidu ie uIK /.­
ministerstwa w wysokości 21 skarbu. pieczenie bezrobotnych na wy­
milj. złotych na zasHenie ka.,' Co się zaś tyczy pożyc'zki na padek choroby, .do czasu jed­
miejskiej w okresie letnim, kie-, roboty inwestycyjne p. minister nak ustalenia i wejścia w ż :\'cie 
dy wpływy podatkowe są nil- l oświadczył, iż nie widzi możli- tej ustawy ,vskazanemb" hylo 
sżc od normalnych, a wydatki wości udzielenia Łodzi pożycz- przejęcie tej akcji pomocy le­
inwestycyjne mus:zą być pokry ki w wysokości pOnad 1 mii.ion karskiej bezrobotnym ~l'zez sa 
tt w 100 proc. złotycb. Pan minister JÓ>zef.!ki morządy przy subwencJOnowa-

W odpowiedzi p. minister owiaJczył również, iż sytuacja niu teJ .akc.ji p.rzez mini s l~rstwo 
Grodyński oświadczył, że o u~ Łodzi była przedmiotem obrad pracy l opIekI społeczne.]. 
dzleleniu miastu pożyczki w międzyministerjaLnych, wynik Sprawę powyższą, jak rów-
żądane.' wysokości nie mOże których pO~\'ala mU przypusz- .nież sprawę kontvnuo~Yania 
być mowy wobec trudnej sytua- czać, iż znaleziona zostanie mo rozszerzenia akcji pomocv do ­
cji fina.nsowej państwa., Nato- żliwość przyjścia Łodzi z Domo- raźnej bezrobotnym, minister-
miast ministerstwo skarbu roz cą. stwo rozstrzygnie po uzgodnit> -
waży w$pólnie z ministerstwem niu odnośnych wniosków sa -
spraw wewnętrznych możU- DelegacJ·aw m.en pracy morządu z luzędem woje",ódz· 
wość udziele.nia miastu wspom- •. 
nianej pożyczki w wysokości l i opieki społeczneJ ~kI~m~. ~~~~~~~ 
miljona dotych. Co się .zaś ty- Wreszcie delgacja udała się 
czy pożyczki krótkotermimowej do ministerstwa pracy i opieki 
to udzielenie J'eJ' jest możliwe, ł . d' ł ., . s.po ecznej, gZIe zosta a przy-
Jednakze maksymalnIe w wy- . d 
. koś I!OO 000 ł P' k t. Jęta przez dyrektora eparta-so ci u. z. ozycz a Ol· · S b . D . . od ś h for- men~u p. zu artowlcza. ele-
po załat.wIenlU no nyc gacja wskazała na konieczność 
m~lnoścI m~ie. być przekazana kontynl\lowania i rozszerzenia 
mIastu w mIeSIącu czerwcu. 

PUDER 
IlNARtUllBlfO 

do J6Lur~ 
• ........... [ ~o NABYCIA 

Jako na pewną pomoc w naj 
bHŻiszym czasie p. minister Gro 
dyrbSki wskazał na subskrybo­
wan,ą obecnie pożyczkę budo· 
wlasną. Z osiągniętej z sub­
skrybc,ji .sumy Łódź otll"Zyma pe­
wną kwotę na akc.;ę budowła­
ną. Przy omawianiu tej spra­
wy delegacja zapytała p. mini­
stra, według jakiego kłucza na­
stą.pi repartycja tych sum po­
między poszczególne miasta, 
czy według istotnych powzeb 
mieszkaniowych, czy według 
wysokości Wiplyw6w z podatku 
lokalowego. Delegacja prosiła 
o zastosowanie klucza pierw­
'szego, i:tko sprawiedliwego. 

TEN KONTAKT WYSTARCZY ••• 

P. mirni.ster przyr.zekl wziąć 

Wykorzystajcie prąd w Wa­
szem mieszkaniu nietylko 
dla światła. lecz i dla radia 

ELEKTRYCZNY ODBIORNIK 

2 5 1 4 
eEZ BATERYJ BEZ AKUMULATOROWI 

Wyposażony w lampy 
Złotej Serii Philipsa. 

Oaje mnóstwo stacyj 
wiernie, czysto, głośno. 

gacji i oświadczył, H klucz re-
pod uwagę ten dezyderat dele-l Ządajcie nieobowiązuJacei demonstracji u siebie w domu. 

~:~is~I~~s~~;:Jniz:stanie w Pokal i sprzedai W ŁOdzi: Rł\DID-bbDYD. Przeiald 8. tel.H8-0b 
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z 
na straży bezpieczeństwa państwa 

. 
l 

Aby sprostać wielkiemu ł donlo kojowa PCK. Wiemy dobrze jak 
Memu zadaniu na wypadek wojny, bogate i zasobne były państwa za 
Polski czerwony krzyż poWInien borcze przed wojną światową, jak 
starannie i dokładnie przygotować wielkie przygotowania były czy' 
'Iię do tej aI{cji w czasie pokoju. uione do tej wojny, a jednak woj­
Pracując wytrwale przy swoich na postawiła tak duże wymaga' 
pokojowych, powiedzmy, warszła' nia, że zapasy te okazały się jesz' 
tach pracy jakimi są szpitale, sa- cze zamałe. Już w pierwszych mie 
natorja, różne przychodnie, porad- siącach wojny, walki na niektó' 
nie, stacje sanitarno'odżywcze, rych frontach bojowych były tak 
scbroniska i ochronk~ oraz kursa zacięte i krwawe, dały taką moc 
ratownictwa ogólnego i przeci N'ga rannych, że często na punktach o­
zowego, okre.gi ł oddziały PCK. patrunkowych brakowało materja' 
muszą wyszkolić całe zastępy lu' łu sanitarnego. Zamia!rt waty, 
dzi odpowiednio wykształconych merli i bandaty, używano do opa­
l bogatych w doświadczenie tak trunków ran bieliznę osobową i 
niezbędne, ażeby zadanie zostało pościelową, zarekwirowaną przez 
wykonane należycie ł sprawnie. sanitarjuszy z pobliskich domów 
'Jak wielkie są potrzeby personał, ludności cywilnej, a nawet kosZ' 
ne w tym kierunku niech powie' towną bieliznę liturgiczną, zabra' 
dzą nam wymownie cyfry, które ną z kościołów darto na strzępy 
lu pozwolimy sobie przytoczyć. 1 używano do opatrunku ran. Zda 
Niemiecki czerwony krzyż posiada rzały się również wypadkI. i.e oz 

Już 2,102 druiyny sanitarne, lieza powodu cięttkich warunków, tere­
ce 89,500 funkcjonarjusz6w, japotl nowych ranni nie otrzymywali 
Iki C. K. posiada 50,000 sióstr, a prędkiej pomocy sanitarnej, a to 
my ... nie będę mówił o tern co po- nieprzygotowanie społec!1.eństwa 
siadamy, gdyż jesteśmy bardzo da do wojny opłacali własnem żyo 
~ecy od tych cyfr, ale powinuiśmy dem. A jakże często nie mogli 
dorównać tym państwom ł osią' ranni nawet w szpitalach polo, 
gnąć ten sam poziom, jeśli chce- wych otrzymać koszuli czystej z 
my każdemu niebezpieczeństwu powodu braku bielizny. Taki stan 
~atrzeć śmiało w oczy. rzeczy wywierał na rannych żoł-

Wymienilem tu potrzeby perso- nierzy deprymujące wrażenie. a li 

)alne, de są Jeszcze potrzeby ma' zdrowycb, patrzących na to WY' 
łerjallle, a te 5:J znacznie większe. woływal niepoZądany stan psychicz 
Tam trzeba ludzi, a tu i ludzi i ny i obawy o swoją przyszłość 
środków !lienię1.Il, 'ch. Gromadze' ' niewesołą w razłe ranienia. 
nie zapasów mater.iałów sanHar~ Nasze pokolenie Jest bogate " 
nycb - to największa troska PO' I doświadczenie wojenne i muał to 

ch 
Pracownicy umysłowi winni zgłaszać się 

raz w tygodniu 
Z dniem 30 maja r, b. zapro­

,.,.adzoną została zmiana w ter­
minach kontroli bezrobotnych 
pracowników umyslowych. Mia 
nowide dotychczas bezrobotni 
pracownicy um~ słowi zgłaszali 

się w P. U. P. P, co wtorek i 
piątek, każdego tygodnia, w go, 
dzinach od 9 do 11 rano, celem 
uwidQcznienia daty zgłoszenia 
na legitymacji P. U, P. P. Obec­
nie zaprowadzono zmianę w 
ten sposób, iż bezrobotni pra­
cownicy umysłowi, posiadający 
legitymacje na numery do 1~, 
zgłaszać się będą do kontroli 
we wtorki, zaś posiadający le­
gitymacje zaopatrzone nume­
rem powyżej 1.800 - w środy 
każdego tygodnia, Tak więc o­
becnie bezrobotny pracownik 
umysłowy zgłaszać się będzie 
do kontroli raz w tygodniu, nie 
- jak poprzednio - dwa ra-

Detektory od zl. 7 .50 
komplet z anteną. i słuchawką. 

od zł, 25,-
Radjoaparaty i części 

" 
" Piotrkowska 88 (w podwórzu) 

teL 105-34, 
Tanio, bo w podwórzu! zy. (ag) 

Dziś i dni 
nastep.,vcb I 

• 
Epolwwc ~ ., . tieło filmowe, wyróżniające się rozmachem 

li -'ecji i niebywale wzruszającą freści~ . ., 
, II T 

PotQtny dramat serc, osnuty na tle wojny światoweJ. 

~ó~~~~~: \Villia]1 Hall Davis. Jobn ~tuar1 i Jameson Thomas 
PO BUTn. Najpię~niejsza r~wja warszawskiego 

iI1 U. "Morskiego Oka 

Uśm.-D"h InI~jli~"2\Vy" w wykon. całeg~ zespo­
,. ilU WlliI ... &1I lu teatru "Morskie Oko· 
Wspaniala ilustracja muzyczM orkiestry symfonicznej pod 

dyrekcją Leona Kantora. 
Początek seansów o 4 pp" w sobotę i n iedzielę o g. 12 w poł. 
SENSACJA NA CZASIE: Od dnia dzisIejszego ceny 
miejsc obnl:tone do minimuM, Na pierwsze seanse bi­
lety po 50 gr. i 1.- zł., na pozostałe seanse po zł. 1.-. 
1.50 i 2. - Posiadacz. ulgowych bIJet6w korzystaJ" z 
cen Zł, 1- na 2-le m iejsce I Zł. 1.50 na I-sze mieJsce. 

l.n - "tY~UB PORANNY" 1930-, 

gltrzgz 
społeczeństwa 

dośw'1Ildczenie wykorzystać umie­
jętnie w celu przygotowania całego 
społeczeństwa na wypadek nowe­
go niebezpieczeństwa wojny. 2oł· 

nierz - obywatel musi być moraJ 
uie przygotowany do ofiarnego 
złożenia życia swego w obronie 
(ojczyzny i wolności, a Polski 
czerwony krzyż musi być przygo' 
towany do niesienia temu żołnie­

rzowi szybkiej, ofiarnej l skutecz­
neJ pomocy. Ten wysoki obowią­

zek jest taki sam zaszczytny ł do' 
niosły jak bezpośrednia obrona 
ojczyzny, gdyż często wymara od 
osób pełniących go z poświęce­

niem, aby duszę swą poloiyły za 
llrzyjacioły swoje. Całe zaś spoi ... 
czeństwo w miarę sił l mo~eł 
swoich musi poprzeć wydatnie wy 
siłek Polskiego czerwonego krzy· 
ża., pomagając mu wytworzyć Ul 

:r.asoby ludzkie i materjałowe, nie' 
zbędne dla samoobrony społeczeń 

stwa w razie niebezpieczeństw9 I 
wojny, oraz klęsk żywiołowych. I 

E. S. 

SkrzlJnka do listów 

Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 

,,~'K~~ [H~UM" i Komit~t ,,~lD~~W ~KA" 
podają. do wiadomości, że w rrueSlącu czerwcu 1930 r, 
odprawione będą naboźeństwa żałobne w Syn agodze 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które krew­
nych, przyjaciół i znajomych nieboszczyków zapraszają 
a mianowicie: 

dn. 1 o godz. 12 i pół p. za b. p, Maurycego Szretera 
II 1 " " 

1 po poło 
" " " 

N atalji Baruch 

" 4: " " 
7 rano 

" " " 
Salomona Rozentala 

II 5 
" " 

7 rano 
" " " 

Flory i Nadieżdy 
Wołyńskich 

II 6 
" " 12 i pół pp, • II " 

Prezesa Dawida 
N owińskiago 

II 8 
" " 

12 i pół pp. " " " 
Mozesa H, Grawe 

II 8 
" " 1 pp. " " " 

Berysza Rozen blat a 
li 13 

" " 
7 rano 

" " " 
Berty J arocińskiej 

" 
13 

" " 
12 i pół pp. ,. " 11 Idzi Baruchinówny 

II 17 II II 7 rano 
" " " 

Anny Zylberewaj-

19 7 rano 
gowej 

" " " " " " 
Cecylji Kamińskiej 

,. 20 
" " 

12 i pół pp, 
" 

,. 
" 

Leona Bursteina 
II 22 " " 12 i pół. pp, 

" " .. Anny Lewi 

" 
23 .. " 

7 rano 
" 11 " 

Henryka Hirszberga 

" 
25 

" " 12 i pół pp, .. " 
,. ZysIi Szmulewicz 

" 26 .. " 
7 rano ,. ,. 

" 
Tauby Blaustein 

" 
27 ,. " 12 i pół pp. " " " 

Soni Baruchinównv 
II 28 

" 
,. 10 rano .. " " 

Heleny Marehewowej 

" 
29 

" " 12 i pół. pp. " " " 
GabryeIa Storcha 

" 29 " ,. 1 pp. Rejli Fuks 

Do boikoł "R b- i" i" I!IIł!i/UlUU" 
wzywa okręgowa komisja związków zawodowych 

Szanowny Pan1e Redaktorze! ctw robotniczemu magistrruŁo ' 
W myśl uchwały l:al'74łdu • wi przez czasopismo "Rep uhli· 

dnia 30 maja r. b. uprzejmie kaC< i "Express", prowadzo.ną 
prosimy o łaskawe snmJelJZCU ce1QWo rua odwrócenia uwagi 
nie pou.iżftego: klasy robotnicze,i od właści, 

Zarzęd okregoweJ kmnlsJl wych sprawców głodu i nędzy 
związków zawodowych w Lo- robołlnik6w, stwierdzamy Jed , 
cizi Iłtwierdza, iż zwydęstwo nomyślnie, it rzucanie kaIu­
klasy robotniczej przy w~ mnji na samorząd socjaIistyc2'­
rac h do samorządu Dl. Łodzi, ny Jest obUczone na wymu8ze­
osiągnięte zostało wapólnvm ole pod «l'Oźbą 5:mDtału daro­
wysiłkiem partii IOejaUstycs- waola współwłaścicielom "Re· 
nych I klasowych zwląJJków publiki" l "Exp1'eS6u" nłewy 
zowooowych. W nbeilnej g~ płaconych magistratowi, a po­
podarce samorządu łódzklego branych podatków. Zal~gła su ­
organillac.le zawodowe widzą ma zł. 70,000 wytarczyłaby nft 
znaczną poprawę, .tak równl~ż pokrycie w dużym stopniu wy­
docenia.1ą wysiłek loc.iallstyu datków na utrzymanie kolon. ił 
nego magistratu m. Lodzi w o- letniej rUa dziatwy robotniCZf."f 
b.ronie Interesów szerokich mas w Łodzi. 
pracujących mimo ciężkiej 5y­
tuacii gospodarczej. jaką pI"Ie­
żywamy. 

W obee POwy7:sze~ zarząd n­
kręgowej komis.łi związków za 
wodowych w Łodzi potępia o­
hydną akcję "n. Republiki" 1 
"Expressu" w słosunku do ro­
botniczego magistratu m. Lo 
dzi, a szczególnie do ,tego wy­
bitnych przedstawicieli. 

Dlatego tet wzywamy tycb 
"szczerych" filantropów, dy­
sponujących cudzą kieszenią, 
bv niezwłocznie wpłacili magi­
stratowi nalC'i;ność (-ale Wie-I 
my, że tegIQ nie uczynią). "Re­
publika" i "Express" zqolne 

są tylko do siania dCIIlC'raJi/:1 ' 

cji i pornograf ji. do J)(,Z '" ', In l­
,nego żerowania na najniż ,,7. .' cI! 
instynktach ludzkich, nn. głllJlfl 
cie j ciemnoci e latwowi<>rm ch 
mas, których umysły IRtrllw,l ją 
expl'esso,,,i "dziennikal ze", 
Bojkot łych pism jest jedyną 
odpowiedzią klasy robotniczej, 
to też wzywamy wszystkich to 
warzyszy i przyjaciół do popar 
cia te i akcji. Niechaj wydawcy 
"Republiki" i "Expressu" we 
własnym kale się utopią, - na 
szych przedstawicieli, zasiadu­
jących w ma~istracic ~ woli 
wyhorcÓlw, ten kał siQ 1l.k, im :! 
l 'a ob~ud'Zie i cynizmi r. l;:a zu)' 
robotnik się pozna! 

Komitet dzielnicy "Lewt'j" 
Polskiej Part. li 8orjalistyrznt') 

Pr.zcwodniczący 

Adam Siciński. 

Sekretarz 

Tademiz MirhalSki. 

Pierwny raz w Łodzi I 
t"""'"~'łl'K . 

Dziś 
po raz ostafnl' 

Zarząd postanawia zwrócM 
się do wtlzystldch związków. 
wchodzących w skJad okręgo~ 
weJ komisji związków zawodo. 
wych w Łodzi o .zap1'Zesłlllnle 
prenumeraty "n. RepublikI" , 
"Expressu" oraz zwołanie ze­
brań swych członków l wpłY'­
uJęcie na nich celem podJęela 
boJkotu pOW)'iJszych pism. 
Okr~owa Komisja Związków 

Zawodowych w t.odzi. 

Nasz najdro~szy i nailepszy film sezonu I 
Dawno niewidziany, niedościgniony król sensacji, 
ulubieniec publiczności całego świata, skupiający w so­
bie nieustraszoną od wagfl i bohaterstwo -nie zwyciężony 

PrzewodnIczący 
J. Danielewi~. 

Sekretarz 
St. Wojdan. 

Za sgO!JD~~: 
A. Naple:raiskl. 

• • • 
Szanowny Panie Redaktorze I 
Komitet dzieln:cy "Ll'\Vej" 

P . P. S. U'prze,jmie prosi o u­
mi(·~j.czenie na łamach "Głosu 
Porannego" następuJ~ej u­
chwały, powzięte,i :na konferen 
cji dzieJn}.!y: 

Obs('rwując od dluiJszego eza I 
I su kampanję, wytoczoną pTZe-

Cl\ L I 
w arcyfilmie pełnym sensacji i emocji p. t. 

l\ E 
10 aktów karkołomnych ewolucji i napięcie nerwów. 

razie pogod, KI O W OGR"DZIE 
2 seanse od g. S-ej - 10-ej i od 1Q-ej - 12-e). 

Poczi\tek seans6w o godz. 4 pp. w sob. niedz. i święta 
o 12 w poło Na pierwszy .eans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Na wieczorowe seanse ceny mleJse znltone. 



Wia~om~~[i ~iei~[e 
Osobiste 

Z dniem dzis ie.j.-;zym rozpo· 
czyna 5-tygod-niowy urlop ko­
mendant P. P. na m. Łódź pod 
inspektor EIsseser - Niedziel­
ski. Zastępować go będzie w 11 

rzędcwaniu nadkomisarz Mar­
kiewicz . 

Posiedzenie 

I.VI - .,01.0'" PORANNY" ..:;. 193" 

Po długich i ciężkich cierpieniach zakończył życie nasz ukochany mąż, ojciec 
i dziadek 

B. P. 

lł!lman HirlZł!obaulD 
przeiywszy lat 72. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Kilińskiego 127 
odbędzie się dziś, w niedzielę, dn. l-go czerwca o godz. 3 pp. 

O czem zawiadamia pozostała w głębokim smutku 

gr. 148 

Koszty utrzymania 
\V maju 

We wtorek, dnia 3 czerwca od. 
będzie się posiedzenie komisji do 
badania zmian ko~łów utrzyma· 
nia celem ustalenia wSkaźnika 

drożyźnianego za miesiąc maj. 

Według prowizorycznych obU. 
cleń koszty utrzymania w maju, 
w porównaniu z kwietni m uległy 
ł/ieznacznej zniżce. 

~ady mie~skiej Trz, dni dodatkowe 
odłozone na dZień 12 b.m. dla poborowych, którzy się nie stawili na komisję 

Ał~ra maiural ił 
nie miała miejsca w szkole p. Sobolewskiej Jak się dowiadujemy, posiedze • 

nie rady miejskiej, które miało się W. ~iach 27, 28 i 30 czerwca I Drugi turnus 
db ć t k dn· 5 b komI'S]e poborowe przeznaczo-

o y w czwar e, la • m., ne są dla tych poborowych, któ ćwiczeń rezerwy 
We wczorajszym numerze na 

szego pisma ukazała się notat­
ka pod tytułem "Skandal matu­
ralny", którą otrzymaliśmy od 
agencji prasowej ,,Bip". Jak 
stwierdziliśmy u władz miarCI· 
daJnych notatka ta .fest całko­
wicie niezgodna z prawdą. 

w bieżącym raku nawet bez 
delegata, l)l'zyczem żadna z prac 
uczenie n ie 7.ostała zakwestjono 
wana, ani też powtórzony jakl~ 
kolwiek egzamin. 

zostało .odroc~~~. . rzy z pov."odu obłożnej choroby PRU. przystępuje do rozesła-
Term1D naJbbzszego posiedzenia lub innych wa.żnych przyczyn nia kart powołania szeregowym 

wyznaczony zoStał na dzień 12'go nie stawili się w terminie. rezerwy i oficerom na II-gi tur- Z prawdziwą radością prostu 
jemy fałsrzywe wiadomości, kM 
re mogły zaszkodzić dobrem!, 
imieniu szkoły ]J. Konopezyn· 
skiej - Sobole·ws kie.1. 

czerwca. Te kategorje poborowych nie nus ćwiczeń tegorocznych. 
mogą stawić się na komisjach Drugi turnus rozpoczyna się 

Lekarzeuzdrowiskowi w irunych dniach przeznaczo- w pierWlSzej połowie czerwca i 
nych dla poborowych według trwać będzie r6wnież 4 do 6 t y-

Egzaminy odbywają się w 
gimnazjum normalnym trybem, 

"'ł1ają ćwiczenie odro- ich mie.jsca zamieszkania i godni, zależnie od szarży rezer-

M"''''_:~;':: wojskowych Pierw.,yc: lite, na,wisk. I: wisty i .od,.iu b:oni U>I Bezrobotni majs r ie f br c ni 
'godziło się na przeSunięcie czasu ob r rocznIka 1909 119 8 otrzymać mogą zapomogi w kasie chorych odbywania ćwiczeń lekarzom uzdro 

.. .. D i" • . d . l k - P. P., kto'rych nazwl'ska zaczy- Jak wiadomo majstrowie fabry_ legacja majstrów fabrycznych ~ wiskowym na okres Jesienny I ZI- z s, t . .l. w nIe ZIe ę omI- . 
'd"1 . b . d . naJ'ą Sl'ę na lI·stery·. A, B, C, D, c2.ni od czaSu zaliczenia ich do ka, osobach prezesa Perczyńskiego l mowy to jest po 1 .paz zIerni ta. sJe po orowe me urzQ ll.Ją. . . 

' . Jutra winni się stawić pIzed E, G, H. tegorji pracowników umysłowych kierownika związku - LipSkiego 

Poborowi żYdzi 
mogą się nie stawić 

w święta 
W związku II przypadającemi 

łydoWSklemi świętami w dniu ju­
trzejSzym l pojutrze, władze woj­
skowe wydały odpowiednie zarzą­
dzenia, by rezerwiśći, powołani na 
~wiczenia mogił się zgłosić \IV dniu 
~ bo Dl. 

Poborowi ły'cbI, kłórzy mają 
Ittawac! pned komisjami poborowe­
mi w dała Julrzej8zyIn lub poJutł"15e 
~ mogli 1IMł~ ~ dopiero w 

~"b. m. 

S"ladiclwl 
dojrzałości 

w głmna~jum teń>Slkiem to­
... arzystwa żydowsIkich szkół 
8rp.dmicll odbyła się matura w 
'dniach 27, 28 i 30 maja pod 
przewoolIlictwem dyrektora ~a 
kładu :p. Michała Brandstiitte­
ra. Swiadectwa doJrzałości o­
trzymały: 1) Ajzeu-szte.jn Sara, 
2) Alt Kajla, 3) Arikin Mima, 4) 
Cynamon Mina, 5) Upbrzyńska 
Flora, 6) Ejdlic Hena, 7) Frej­
man Jena, 8) Frumes Raehela, 
9) Herszlkowicz Sza.ilIl.d~a, 10) 
Inzelslz:Ła.Jn Debora, 11) Jaku­
bowiez BsteTa, 12) Jarblum Le 
onja, 13) Koroczy:ńJska Róża, 
14) Lewkowicz RachiJ Mirel, 
15) Pi[icer BeJla, 16) Prywes 
Mabka, 17) Sapir N echoma, 18) 
Szejerma'll Ida, 19) Tobjas~ 
Małoka, 20) Walter Brana, 21) 
W ołk Rebeka, 22) Zelmanowicz 
Estera, 23) Zylbetberg Le(}nja, 
24) Zysk Masza. 

komis.ią poborową ffi". 1 przy Przed komisj·ą poborową nr '-'tale prowadzili walkę o ubezpie. do Warszawy w celu interwenjowa 
ul. Zakąłnej 82 mężczyźni rocz 3 przy Al. Kośduszki 21 męź· czenie ich na wypadek bezrobocia. Ilia w zakładzie ubezpieczeń o wy' 
nika 1909, zamicszkałi na tere czyź.ni roc~ni.ka 1908, kat. B, OStatnio wSkutek kryzysu gospo' płacenie bezrobotnym majstroD' 
nie 5 komisarjatu P. P., któ- llr.nani za .czasow? nie~dol- darczego cały szereg majstrów fa~ zapomóg. 
rych nazwis'ka zaozynają się nych do słuzł>y WOJskoweJ w b h laZł s' bez pracy 
na literę R. maju i czerwcu 1929 r.. ta- rycznyc zna .lę. : lnterwenja ta orlniosła bardzO 

Przed komis,ją poborową nr. mieszkali na terenie 2 komisa-\ przyczem majstrow.le ~lezgłoszen~ szybki i pożądany skutek, gdyz w 
2 przy ul. Ogrodowej 34 męź- rjatu P. P., kórych nazwiska IW zakładzie ubezpleczen pracowm dniu wczorajSzym referat pracowni 
czyźni Toc.zni'ka 1909, zaroiesz- zac~yna,ją się 1la litery: od A ków um~owych, . zaliczeni do ków umySłowych przy łódzkiej ka 
kali na terenie 10 komisarjatu do Z. ka'tegorji pracowmków umysł'o, sie chorych przystąpił do wypłaty 
"!!!~~!!~!'!:!!!!!~!!!!!~!!!!~~~~!!!!~!!!!!!!~!!~ wych nie otrzymywali Zadnych I zaliczek bezrobotnym majstrom 
: zapomóg. w kwocie po 150 zł. 

W związku z tem udała się de-

Poświecenie gmachu sadu 
. odbędzie się w dniu 14 czerwca 

Komitet wdowy sądu okręgo 
. gowego wyznaczył dzień 14-go 

czerwca jalko datę poświęcenia 
i otwarcia nowego gmachu, 
przy Placu Dąbrowskiego . 

Na u,roczY'stość tę komitet za· 
prosi na.1wyższych dostoj!Ilikó\~ 
'Państwa z milIlistrem spra wie­
d1iwości Ca.rem na czele. 

O~cnie dokooywane są pra­
ce końcowe weWll1ętrzne, oraz 
zakładanie plaskorzeŹlb na fron 
tonie gmachu. 

Od ul. Narutowicza plac za 
sądem odgrodzony zostaje mu­
rowanym płotem, zaopatrzo­
nym w balustradę żelazną. (b) 

Dr. med. - 3243 

• -ewi is i 
Specjalista chorób sk.órnych 
wenerycznych i moczopłc~owyc~ 
leczenie światłem, badame krWI 

i wydzielin 
RÓWlIlocześnie wydział komu­

nikac.ji kładzie nową jezdnię i 
chodniki przed gmachem sądu 
okręgowecro i wszystkie te pra--
ce wykon~ne zostaną na dziell i._iiiiiiiiiii_._iii •• ;; 
14 czerwca. ' I. I • 

Andrzeja 5. telef. 159-40 
Przyjmuje od 8-11 i od 5-9 wiecz. 

w niedziele i święta od 9-1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 

OKAZJA WY A 
nadarza się dla tych Pan6~ Lek.arzy, któ~zv pra~ą 
zbudować w uroczo położone) okolIcy, uznane] za 'WYJąt­
kowo zdrową, opodal Łodzi, - własne sanat~rjum. Oto jest marka szlachetnego włókna, zwanego "VISTRA". 

Z wlókna tego wyrabiana jest w kraju przędza, mająca wszeł-
\I d ż t k kie cechy jedwabiu naturałnego. nocne y ury ap II Materjały z VISTRY są trwałe, miłe w noszeniu i piorą 8i~ 
Dziś w nocy dyżurują illastę bez zarzutu. 

Właściciel olbrzymiego lasu !glastego chętme przy­
stąpi w charakterze wsp6~udzlałowc:a do budowy 
sanatorjum na swem terytof]u~. . ._ 

t>ujące apteki: Bogaty wybór wszelkich wyrobów z VISTRY obejrzeć mo~na 
Sukc. Wójcickiego (Napió.r- w firmi& 

Łódź cierpi na brak domow zdroWIa! • PanowIe Le 
karze są powołani w pierwszy ~ rzt}dzle ku ten:u , 
by pod Łodzią wznosić sanatol']a pod własnem kie­
rownictwem utrzymywane. f~~:~~~Sk2:)'12~' ~~~~~ck1 Dl'ilt:la Szwalbe przy nI. Piotrkowskiej 85. 

Cymer (W 6kzań'ska 37) Sukc. D" t t ' d . . t wuJ Wystawa otwarta od 12 2 pp 
Zgłoszenia do administracji "Głosu Porannego" 5~~~ 

Leinwebera (Plac Woln~ści 2)'1 liS OS a Dl lIfn. wys anJ - • 
Sukc. Hartmana (MłYlI1ar:ska 1), 

"Sanatorjum" 

J. Kahane (AleksalIldroW1Ska 80) \ ąziś p~czątek o g. 1.30. 

Dr. med. 2472 

Rf (; _llł 
SPECJALISTA 

Chor6b sk6rn. I wenery.cznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 

Południowa 28 tel. 201-93 
Od 8-11 rano, i 6-9 w. 

W niedziele od 9-2 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dziś I dni nast.pnrch! 
Relordowy. Slampaóski prOgram I 

" 
,. 

"Iłrólowa. u~. . . 
Arcypikantna salonowo-erotyczna komedja na tle przygod miłosnych plękne) arystokratki! 

W roli głównej władczyni ekran~ pi­
kantna i wytworna rozkoszna trzpIotka 

Doskonała muzyka M. Lidauera. 

Na wieczorowe seanse c e n v 

Bł!iig ł r 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Z n i :ł o n e. Bilety ulgowe ważn~ 
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Popis uczniowski Teatr Miejski 
konserwatorjum muzycznego Heleny Kijeńskiej 

DZiŚ i JUTRO: Z przerwą trzech miesięcy od 
Jierwszego popisu konserwatorjum 
muzyczne u1'ządziło drugi popis. 
I tym razem najgłówniejsze zainte 
resowanie wzbudziły produkcje 
fortepianowe, które ujawniły spo' 
ro utalentowanych Jednostek, wy' 
różniających się bądź przygotowa 
niem technicznem, bądź duchowem 
u.ięciem odtwarzanego utworu. Do 
p.ierwszych zaliczyć moma Zaus' 
merównę i Romanolvską, uczenice 
'.tursu wyższego. (kl prof. Dobkies 

wicza), do drugich He1ferówn~ l 
Rosencwajiankę, uczenice kursu 
wy_zego (kI. prof. Lewandow­
skiego). Z klasy skrzypcowej 1"01. 
Lew-ensteina bardzo poprawnie 
wykonali 1 cz. koncertu d'moll 
Bacha uczniowie Trzonek l Sta· 
pIekł. 

Dużą CZęŚĆ programu zajęły po. 
pł~ zeSpołowe. Niestety, mogłem 
Illyszeć tylko chór mieszany (Id. 
"rof. Kowalskiego, który wyko­
"ał chwalebnie "Galję" Gounoda 
,raz Kwintet fortepianowy (cz. I) 
lchumana (kI. dyr. T. Rydera), w 

·swimmra 

którym przewodziła nad partne­
rami wielce utalentowana Jrena 
Bosakówna. Śpiew reprezentowa~ 

la p. Ajznerowa (kl. prof. Różań­

skiego). Śpiewaczka, rozporr.ądza< 

jąca tembrowym głoEem, nie mogla 
przez"Wyci~żyć nieodłącznej przy 
rzadkich występach tremy, gdy 
odtwarzała solową partję z chó­
rem. Później jednak rozśpiewała 
się i wylwnała kilka utworów, wy 
I<azttjąc dużą muzykalność. Hucz­
ny poklask, jakim ją nagrodzono, 
powinien zachęcić do lfa1s1..ej pra' 
ry nad wyszkoleniem ladnego ma 
terjalu głosowego. 

Wynik popisu dowiódł i tym ra 
zem, że kons~rwałorjtlm dostraja 
filę do wymogów pedagogji doby 
obecnej. 

F. Halpern. 

Teatr :MiejBki 8.30. 
~}\fotke·zjod7,icj " 

Park Staszica 9.00. 
"Lato idzie" 

TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 8,30 ~iecz. premje­

ta. sztuki w &<ciu odsłonach znane 
go rosyjskiego pisarza L. An.drej~ 

wa "Myśl". 
Obok dyr. K. Adweu,towicza, 

kreują.cego głównlł postać - grają 

pp. Grywiile.ka. KOl'zelska. Da.mięc 
hi~ Krotke, Krzemieński, Rzęcki. 
ReżvsHja dyr. K. Adwento"i­

cza. 
Ceny popularne. 
Jutro, w poniedziałek, o 

7)30 wiecz. "Myśl". 
godz. 

SZOPKA ŁÓDZKA. ROSYJSKI TEATR 
A więc dziś o godz. 8 i 10,30 DRAMATYCZNY 

wieczorem w sali iilharmonji odbę< W piąltek wieczorem pierwszy 
dzie się przedstawienie 2-aktowej występ rooyjskiego teatru drama" 
;łódzkiej szopki rewjowej pióra tycznego pod dyrekcJą. A, Griszi­
St. ~lSkiego i Buma. W tej peł: ua. Zespół złożony z wybitnych 
nej humoru i satyry szopce przewi artystów tead:lrów moskiewskich i 
nie się cała galerja PQPUlarnych piotrogrodzkich, z reżyserami: Un~ 
łodzian, którzy w Szeregu pieśni gerem i Jawlewem na czele. 
l.wierzą się "na. wesoło" Lodzl se Na pierwme przedSltawienie da-
swych uciech i zmartwień. ne będzie "Gniazdo ~lacheckie" 

Arcywesołe widowtako wyreły. podJJug słynnej powieści Turgie-
serowane zoStało przez 1ttJIt,. nłewa.. .. I 

, rzeźb., twórcę kukiełek Braunera ł TBATR REWJI .".. PA'RKU 
. Leopolda Zbuckiego. Cała bzteIłgen STASZYCA, 
cja łódzka &potka 8fę latem dziś Dzł. ł &li następnych o godz. 

Mądra uwaga : na redenz • vou· .".. ft1harmonJł. 9 mecz. wesobl. rewja w 16 obr2ł' 

Panny nap.-erkowskle) KONCERT RUBINSTEINA I KC). za.eh?, to "l1e.to idZie". UdzIał bio 
CH~SKIEGO. rą MJlep!lze siły woblJne ł dra.ma.-

Za.powiedt 1000 jubUeaarowego :e. teariu miejskiego. Ceny Poczucie estetyki u kobiety 
buntowało si~ nie bez racji prze­
.iw zbytecznemu -i przytem 
azpec,cemu owłosieniu. Wyna­
lezienie jakiegoś środka przeciw 
temu stało sift konieczne. Obec­
nie istnieje rzeczywiście szereg 
tótnych rodzajów środków ale 
jedynie i wyłącznie 

konoerbu s udziałem dwuch ge- MIEJSKI TRA TR. LETNL 
lljalnych a.rtystów, Artura Rubin- Oodzlennfe e odz. 9 wie~. 
steina 1 Pa.włA Koebailaklego wy- g gł 

• po c9IUcb mftonyeh OŚJl.a, ~'Z/tU" 
wołała. w €lałem mieŚCIe nłenotowa. kS.' A_ 11 tk ł dzl j" • a. z_oma. .tU5za".....O e z o e 
lIe dotychczas zamteresowa.n.ie. 

Koncert powytszy będzie za.ra" TEATR KAMERALNY 
'lam ()Sota.t~ koncellłlem. mistrzow Dziś i jutro nieodwołalnie oma.t 

lJlK.Y 
.sklm, zamykają.cym l!j.Ietni okres nie dwa po:zedslta.wienia. świetnej, 
działa.lno~ci muzycznej dyrekcji pełnej humoru komedjt L. Verne" 
koncertów Alfreda. Straucha. uil'a "Egzotyczna. kuzynka". Krem Paryski usuwa w ciągu 

t; minut radykalnie włosy, nie 
dratni i nie zanieczyszcza przy­
tem skóry. Krem Taky czyni 
poza tom naskórek miękkim i 
perfumuje jednocześnie. 

Występ dwuch takich "asów" TEATR POPm.-ARNY 
muzycznych uważany jest za naj· Dziś o godz. 4,30 pp. I 8,30 wie-

Zalety Taky: nad wyraz przy­
jemny zapach - szybkie dzia­
łanie - nie zasycha w t1,lbie. 

większą. BeIWaCję artystyczną. w czorem i dni na.stJępnych sensacyj" 
Lodzi, f.embardziej, że w progra- na sztuka. UlIlger& ,.Czerwony ge" 
mie usłyszymy między innemi nie- nera.ł". 
śmiertelną Son.aJf..ęj KreUJtz&owskąj Dziś o godz. 12 w poł. bajka. dla 
Beethovena.. dzieoi "Wesele lalki". 

Premjery teatralne 

.,Motke-złodziejll Szalami Asza 
w adaptacji i reżyserji Andrzeja Marka 

Pionierska praca Andrzeja Mar. raczej w stronę realizmu, o tyle 
ka nad zbliżeniem polSko _ iydow. przeróbka sceniczna, z której no. 
skiem drogą maJemnego poznawa lens volens muSiały być u'!tunięte 

nia Się trwa jttł wiele lat i wydała najbardziej przekonujące argument 
niewątpliwie piękne owoc~. śWią- ty analizy psyehicznej, tchnie 
ł)rnią pracy p. Marka jest" przede. ~krółell\ uwypuklającym jakby 
wSZyStkiem umiłowany przezeń te< symbole. W przeróbce scenicznej 
ałr. Tam 'też kolejno wystawia mamy od początku bohatera już 

sztuki, ukazując w nich życie ty- jako uksztaHowaną jednoStkę, 

dowslde, smutne, szare tło walki uie widząc zupełnie, jakie przyczy 
o byt, tęsknoty, ideały, namiętno- ny spowodowały, że wrażliwa i 
ści i grzechy. Po "Dybuku", "Go. Szlachetna z gruntu natura dziec­
lemie" i "Mirze Efros" przyszła kOt ka przeobraziła' się w naturę wy. 
lej na "Motke, złodzieja". Moina stępną. Moina nawet podejrze­
w dwojaki spoSób patrzeć na to wać w teatłrze, że a.utor chciał w 
IIzieło ASza. Można je uważać za osobie Motka uOSobić ciężką dolę 

realny obraz, jaskrawemi malowa. narodu żydowskiego, który, przez 
ny barwami, ale moina też uwa<, wieki poniewierany i maltretowa­
łać go za Szkic, pełen symbolów i ny, a nierozumiany, schodził czę. 

orzenośni. O ile lIOwieść kieruje sto ! chodzi na bezdroł.a.. Z teJ[O 

punktu widzenia niema wśród bo­
haterów sztuki postaci złych, nie­
Sympatycznych. A ~c przede­
WSzytskiem tancerka Mery, kuszą­
ca do zbrodni, JeSt jakby cząstką 

'Motka, która, niezalemie od jego 
woli, nie' moł.e się z nim rozstać. 
Gdy Motke wyjdzie z więzienia 

u jego boku znajdze się napewno 
właśnie Mery. I daremne będą 

wszelkie wysiłki biednego złodzie­

ja, mordercy i Sutenera, aby zmie 
nić swoją lUZ ukształtowaną 

psychę, by zastąpić w sobie Mery 
przez niewinną, białą, czystą Ha. 
nele. Skazany na to, by kryć się 

przed ludźmi i wiecznie czuwać 

jak szczute zwierzę, przypłaca woJ 
Rością, a mOże nawet zyciem chwi­
lę Słabości i szczerości. Niewin. 
ność i prawość, którą usiłuje po· 
siadać .".. lwem zbolałem sercu, 
zdradza 'o l oddaje na potępienie. 
Miłość matkł, tęsknota do miło­
ści dla czystej dziewczyny, wSpół 

czucie dla dzieweqJ eksploalOwa 

Po is a, "Imiki, plastJfki 
i tańca 

Krukowskiej i Boruńskiej 
Wstępaym wylllargZ~m zjednała gram głosił. Za dU7.o by/o na za. 

sobie odrazu sympatyczny od, czarowanym ekranie "ogonów", 
dźwięk u publiczności cata Szkol- !,tóre raziły arytmią. Za'ło świetny 

ll<! arm.ia od na.iwiększycb, doro. w pomyśle i dobrze wyreżyscl"O' 

słych, aż do maluczkich, i naj' wany był ,~Cy\'k węul'owny". 
mniejszych, imponUjąc nietylko Nastąpiła część druga. 
ilością lwńczYl1, ale i rytmiltą ich "Taniec z czyn ellami" - był 

poruszeń. :-'7.czerą emocją odtwórczą, a wyko 
Nastąpiły lekcje rytmiki (kI. L. nały go (lwie na,izdolniejsze ucze­

Boruńsldej), z których najwięk' alce s~koły: Bronl«l Abramsonów. 
szym zasłużonym aphu'zem ci~szy. łl.a i Pola Halbersła,Hówna. Ostał. 
ła się lel(cja "polirytmji". Główny nia posiada inklinacje wrodzone 
czynnik edukacyjny t. j. wyrobie' w kierunliU tańca plastycznego;' 
nie poczucia rytmu - o ile nie jest jej ruchy m.ają samorzutną impul~ 

wrodzone - zdobywa się w sto' I"j'wność i harmonję. 
sllnkowo orlpowieilnie,i dozie przy Tematem pomysłowym czyli 
ćwiczeniach gimnastyld rytmicz- !r..anwą do razsnuda róZ.norotjnych 
nej. Ładne w tej m.etodzie jest mi, l runtyviów ruchowych i plastycz· 
mowolne PQłączenie ruchów, czy' nyc11 były "Melodje tycia", wy. 
sto rytmiczne maJących zn~.czenie, },onane prze'..! r:a.il~psze siły. Oczy' 
z ideą taneezl1ą. (Zabawa d7.ieci w wiście zwyciężył z kolei rzeczy 
ogrodzie - koncevcja bardzo uda. "Szary krąg życia" (Halina Krtt" 
na). Ćwiczenia te często pi'zybiera' 'lww'ska), któremu "Nieubłagany 
ją pozór tańca i wtedy wkraczają los" (Pola H.) słał częściej "Nie­
w dzjedzinę Sztuki plastycmej (Id. pokój" (Tusia S.) niż "Radość" 

H. Kl'ukows!dej). Ten główny na' (Bronka A.) Z następnych ewołu' 
cisie na rytmikę w każdym puka. ('ii zespołowych na wyróżnienie 

zie pierwszej CZęsCl programu zasłllguje "Trepak" do muzyki 
ś\\'iadczy o na1eżytem zdawaniu Cza.ikowskiego (Halina Krukow' 
sobie sprawy z podjętego zadania. ska), który uwieńczyl ten z, 
"Wyprawa kotów na myszki" by' I wszechmiar udany popis. 
la nieud~ Jak zresztą sam pro' F.. Ha/Ilem. 

HELENOW; 'W BLASKU OGNI ,.Pirotechniczna karuzela '[. !';- 1'''' 

SZTUCZNYCH. nami", ,,'PodwójIlY młynek z ]'1'1';.110 

Nie tylko ea.ła Polska., lecz i goP 
ście zagrs.nlc:tnl podziwia.li prze­
wspaniale ognie sZlbu.ezne, demon­
strowane na. powszechnej wysta.­
wie krajowej w P<nna.niu. 

barwnych ogni" i i1lne, oraz 11: 'ch 
czoną ilość róinorfl11nyrh raki .. '. 

Na zakończenir jlr:1.1)'hi,,'a llil'­

spoddanka. 

MISTRZ NORBERTO AROELl 
Chcą.c udostępnIó P. T. publicz 

ndtci ujrzenie pra.wdzfwego cudu W LOOZI. 
natury, a przedewszystkim tym, Zaledwie cztery dni dzielą. n~ 
którzy nie mieli moiności podzi~ od rewelacyjnego koncertu slynlle 
wiania tego na P. W. K. w Pozna go, bohaterskiego tenora oper a· 
niu, - l. polska fabryka. wyrobów meryka:ńJskich, włoskich i niemi('(j­
pirotechnicznych "Blask", sp akc. kich Norberta Ardellep:o, ktury 
w Poznaniu, oddział w Łodzi, Li- wystąpi r~.z jeden w filharmouji. 

pł>wa 47, urządza w pierw1Szym u· t A d li' l t' .• 
. ••• JJJ.lSi 11'Z r e l, {ory SWOIm pl~ 

dniu ZIelonych Ś,?ątek w park~ 'lenie brzmiącym glosem wzl.mc1ził 
H~le~6w, po raz plerwszy w ŁodzI entuzjazm we wszystkich krajach 
WIelki pokaz ogm sztu.czn~ch o pel Europy i Ameryki, gdzie ostatnio 
nym b. b?ga:ym. p~ogranl1.e. Prop koncertował, wybrał M swój 
gram ()b~JruuJe m. In. ruezwykłe (zwartkowy kone.ert najcieka,wsze 
obra~y Jako to: "Wodospad Nla-\perłY ze swego bogatego rep~r,tu. 
gara rozm. 8 mtr., "Słońce Excel" aTU. 

sfor", .,Mozaika. sztucznych ogni", 

nych - wszystkie te cechy, wska 
zujące na wartościowość duszy 
Motka, nie mogą zrównoważyć 

klątwy przeznaczenia i wal'tUlk6w, 
które kazały mu być przestępcą. 

Adaptacja Andrzeja Marka wy­
jaśniła l podkreśliła Szcześ1iwie 

wiele zasadniczych momentów u. 
tworu. PrzedeWSzystkiem wywlo< 
kła akcję, :1:e się tak wyrażę, na 
świeźe powietrze: w pierWSzym 
akcie z piwnicy na słoneczne pod_ 
wórze, w drugim - z obSkurnego 
pokoju hotelowego przed namiot 
cyrku. Dzięki temu sr.6tuka stała 

się mniej ponura I nabrała rumień 
ców. Pozałem reżySerja p. Marka 
uwypukliła we wSzystkich posta· 
ciach, zarówno głównych, jak dru­
goplanowych, ich cechy charakłe' 
rystyczne, a akcji całej nada!a tern 
po bardzo żywe i pełne przekony. 
wująceJ mocy. 
Tytułową rolę grał p. Kijowski, 

wzbogacając swój dorobek scenicz 
!ty o iedna Dient'Szorzedna kreacJa. 

.-
Grał z imponującym umiarem i głt 
bią uczucia, chociaż rola co chwi­
lę pcha do Szarży, efektacji i płyt­
kiej melodeklamacji. Dzielnie mU 
Sekundowała p. Skrzydłowska, 

szczególnie wzruSzająca w akeie 
trzecim (rozstanie) i czwartym 
(próba ratunku). Dobrym w cha rak 
terystycznej roli właściciela cyrku 
był p. Winawer. Ładny epizod w 
al(cie }lierwszym i ostatnim stwo­
rzyła p. DunajewSka w roli mat. 
ki. Natomiast p. Dąbrowska nieco 
przesadziła w intonacji głoSowej 

i dlatego w typie, który kreowała, 
brakło Szczerości. Była to dobra 
aktorSka robota, wynikająca z nie­
zawodne) rutyny, ale nie był~ 

(reacji, przemyślanej i odczutej. 
Młodziutka p. Martini, nie czując 

Się na siłach do stworzenia poSta. 
ci Hanele, była dyskretna, szczęśli 
wie Się doStrajając do gry głów. 
nych artystów. 

Zastepca. 
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Kronika 
,'polska godzina" na faU ra-

• - djos,taeji amerykańskiej. W 
tozsz~rza liC i szlachetnieje pod wplqwem radła stosIUniku do liczebności wy-

Radjofonja kształtuje w pe- nie wyrobiany przez wychowa 
""ien swoisty spasób zbiarową 
duszę ludzką. \Vywiera prze­
maż,ny wlpływ dadatni, najzu­
petniej analagiczny do tego, .ia­
ki wywiera sport, sztnka" Jit~­
ratura. Urabia na nawą modlę 
dusz Q radjasłuchacza. 

Radjosłuchacz staje się tole­
rancyjny w sprawach natury 
pali tycznej. Radjo na całym 
świecie musi być apalityczne. 
\Vszystkie odczyty z dziedziny 
historji, ekonomji, oraz pality­
ki podawane są w formie nie­
słychanie objektywnej, by ni­
kogo nie urazić. Mają wydatna 
tendencję da ł'agadzenia sztur.z 
nie podsycanych przez part je 
antaganizmów. Dzi~ki temu z 
radjosłuchaczem można spokot 
nie dyskutować w naj,zawiJ­
szych i najhardziej drastyr7-
nych sprawach natury pa~ityc7 
l1ej, Rad.ja krzewi objektywir111 
we wszystkich kierunkach. 

Rf1djosłuchacz Fozszerza ho­
r~'zont myśli, uczuć, paglądów, 
umilowaI'i.. Człowiek , mieszk,ają 
cy w zapadłym kQcip. zunaw!!la 
się ploLeczkami. Mieszkamcc 
miasta żyje kraniką brukową, 
Słuchacz radja sięga dalej i 
szerzej. 'Wie, Co' się dzieje na 
całym świecic, jest uczestni­
kiem wielkich wydarzeIl.. Wy­
prawa Nobilego, lot transahlall 
tycki, zawody olimpijskie i fp. 
wydarzenia śledzone są :przez 
cały świat kulturalny, podawa­
ne we w,sl2:vstkich Językach 
przez wszystkie stacje, by 1:9.­

spokoić cie'kawość, której fłillw 
niej bez radja w tym stoptTliu 
nie bylo i być lilie mo~o. SIlu­
chacz radja budzi się rano z 
7.aciekawieniem, co dzieje się 
na szerokim świecie, czeka na 
wyni,ki raioo lotniczego w Buł 
garji, wie o ostatniem trzę-sie­
niu ziemi i cieszy się myślą o 
dzisiejszej transmisji z Londy­
nu lub pil'a~nąłby usłyszeć chór 
40.000 ś!piewak6w. Drzvbylych 
do Wiednia. Te mażliwości, ja 
kie stworzyło radjo, ~k zbliży­
ły ludzi da siebie, dają tyle no 
wych różnorodnych emocii, że 
wobec nich blednie najwi~kszy 
nawet skandal rodzirune,go mia­
steczka. Powoli radjosłuchll.,cz 
z mieszkaiica drobn'ego mia­
steczka przedzierzga się w eu­
ropejczyka, g'lobiroŁtera, w czło 
wieka paWiażnega, koncentrują 
cego swą uwagę na sprawy 1)­

gólnej natury na zd:l'rzemia 

nie. 
Człowiek w,siadający do sa­

machodu, lubiący podTóże ko­
lejami, karzystający z rÓlżll1ych 
dogodności technicznych hez 
własnegO' współudziału - sta­
je bezradny w chwili, gdy 
wskutek jakiegaś defektu wszy 
stka ta z,awodzi. Jakże odmien­
nym typem jest szofer - ama· 
tor od zwykłego pasażera ta­
ksówki. Boryka się za każdym 
razem w chwilIi niepawodzenia 
z techniką i przyrodą, llIme 
znaleźć wyjście w każdej sy­
tuacjJi. Tak samo amatar radja 
daje się wciągnąć powoli w 
różne tajniki fizyki i mechani· 
ki, uczy się zaradll1ości, nabie­
ra wprawy w posłiugiwalllu Sfę 
narzędziami i środkami tech­
nicznemi. Aż pewnego dnia 
kanstatuje, że maże się podjąć 
widu trudnych czynnośd, że z 
pomacą swych narzędzi mnże 
wiele drabiazgów sam na,p,ra­
wić, cO' daje mu nowe uczucie 
zadowalenia i dumy nientzna­
nej datychczas. 

Radio z natury rzeczy musi 
głosić idee poko.iu powszerlme­
go, urabia umysły w kierunku 
pacyfistycz'uym, zaciera różni­
ce k'lasowe i nrweluje nilmawi-

Gl 

ści naradowościowe. Ten eurl 
dakonywa się przez wzajemną 
wymianę programów, przez sto 
sawarue wieczor6,w poświęco­
nych twórczości narodowej 
przez wszystkie sta.cje obce i 
swoje naraz. Szeroki ogól ra­
djos1:uchaczy paznaje w ten spo 
sób najce\.niejsze utwary du­
cha ludzkiego róż'llych ras i 
narodowaści, paró"VIl1ywa je z 
tworami wlasnemi, urabia, 
orz ek,szf.ałca , asymiluje, naśla­

duje. Obak uczuć patrjatycz­
nych, które radjo ulJTlie rozwI­
jać, budzi się uznanie i szacu­
nek dla obcych, znajduje się 
wspólillY nerw; szlachetnych u­
czuć, któlJ.·y w na~mal'llym toku 
życia więcej może zd.zia,tać, niż 
kanferencje pakajowe dypla­
matów. 

Urabiając psychikę jedno-
stek w kierrunku padniesienia 
jej wartości moralneJ i spraw­
naśd społecznej, rad,io niwelu­
je tarcia, łagadzi nieporazumie 
nia i przez sw~ tolerancję toru 
je dragę do pakajowego wzro­
Shl ekonamicz:nej i moralnej 
potęgi naradów, posilfkują­
cych się tym śr,adJkiem krzewie 
ma kultury i sztuki. 

s. 

chodźtwa polskiegO' w Stanach 
Zjednoczonych, tamtejs'ze t"a­
djostacje, częsta urządzaJące 
'rozmaite audycje lIlarodawaścio 
we, naagól bardzo rzadko n­
wzgl~dniają w swych progra­
ma.ch muzykę i słlQwo pals.kie. 
Do na.jprzychylniejszych pod 
tym względem należy radjaS1ta­
cja WJAY w Cleveland, Chlo, 
która daść często ur:ządza im­
prazy polskie. Ol'ltatmią, bardzo 
udaną była urządzona na po­
czątku stycznia "Polska godzi­
na", całikow,icie wypełniona si­
łami Pa~lQnji clevelandzkiej, 1'11'1 

program które.j złażyły się: on 
czyty, muzyka, pieŚllli i frag­
ment dramatyczny. 

Aparaty lekarskie przeszka­
dzają audyc.jom. Olbrzymi roz­
wój elektroterapji, wymagają­
cej stosowania cO'raz nawych a­
paratów lekarskich różnF.li{o 
typu, wywiera, jak to .już nie­
jednokrotnie stwierdzono, bar­
dzO' ujemny w,pływ na przeka­
zywall1ie dwię:kó'W przez radjo. 
·Wpływ jest tak silny, że w nic 
których wypadkach zupdnie 
uniemażliwia odbiór audycji ra 
djowych. Grono lekarzy i fizy­
ków w Wiedniu przeprowadza 
obecnie gruntowne studja nad 
związkiem, jaki istnieje między 

Ci rpl- ści! 
Jui za kilka zaledwie dni! 

Cała ł-ódź śmiać się będzie i zachwycać 
uroczą, piękną dowcipną ulubienicą świata 

w arcypikantnej boml"ie śmiechu 

• 
Od iatra kino "P.ll4.(f" 

Ef Iti 4bh4 

(zeczy wielkiej waogi. 
Radjo wyrabia w słncha-czu 

samodzielność i uczy cierpli­
woś'Ci. Wsza1k codzieullie jestf'ś 
tny świadkami zniecierpliwie­
nia i narzekania na w.szystko: 
na, złą telefonis,tkę, na wolno 
Jadątey tran1lWa i na, Dolicjanta. 
kierującego ruchem ulicznvm 
,W..szys1ko nas drażni, denerwlU 
je, bo nie JIDQrny trudu i wy­
siłku tych, na 'k,tÓTych się gnie­
wamy. OtrzymaWiSz,y naJlepszy 
radjoaparat, kiedy w najcie­
kawszym mam€::acie str,acimy 
sta,eję, g;dy przez nieuwagę 

Co liS ,sz,mJ dziś przez radio! 
Łódź (233,8) 
10,15 Nabożeństwo z Bazyliki 

v:ilel1skirj. 
11,30 Otwarcie II zjazdu ~piew:;l, 

czego w sali filharlJ10nji łódzkiej. 

15,00 Koncert - konkurs pw 
tliczny w sali filharlllonji. 

17 ,,0 dawnych oracjach i kam 
niach" - \-vygł. prof. Henryk Mo· 
ścieki. 

17,30 Koncert popołudniowy. 

pr.zesuniemy zanadtO' kondensa 18,30 Rozmaitości łódzkie. 
torem i WipadlDie nam niepożą- 19,15 Wiadomości przyjemne 
'dana audycja; gdy z.a nasze I poży,teczne. 
zdenerwo"l'ame zapłacImy spa- ====:::========= 
lonemi laIl1lPami, wtedy radja - • ..II t k't 'I I 
lJlas uczy cenić wiele cech, stra Cz, masz muz \Ile e or. 
conych w osta1lniem stuleciu 
neTwozy i gorącz,ki. Wytrwa­
łość, spokó.i, wyrozumiałość 
dla kaprysów przyrody (fa­
ding) , opall1owanie siebi.c, cie!­
pliwość - oto cenne zalety, 
które amator nabywa i odra­
dza, w sobie, kształtując sw6j I 

TRAUGUTTA 1, 
(gm. Brand Hotelu) 

telef. 153·71. 

eha'rakter. niez'awsze dostate~ ============== 

19,30 Płyt,y gramofonowe. 
19,40 P. Zdzisław Dębicki wy· 

głosi feljeton p. t. "Niedziela w 
Slanach Zjednoczonych". 

20,00 Kwadrans literacki. Kle" 
n:cns Junosza: "Krokodyl". 

20,15 Koncel't wieczorny. 
21,45 Feljeton. 
22,00 Transmisja z teatru 

skie Oko". 
W przerwie komuni.kruty. 

"Mor-

.......... $ ••• $ ••• ~ •••••••••••••••••••••••• ~ 

IŚNIO Ił GÓ A 
WILLA KRENICERA 

Pen lonat . Bryszowej 
OTWARTY. 

Zgloszenia na miejscu lub w Łodzi, tel. 
godz. ~-5. 

H I 
' n ranek orkiestry symfonicznej pod 

r' dyr. Teodora Rydera. n nnnw Dziś i jutro o~ g. 5 kancert popularny. lj tł U DZiś o g. 8.30 w. 
wystąpy artystyczne pod kier .. humary­
sty Janw::za Szindlera. '!' pr?gra~rne ,mono­

Dziś o g. 11 przed poł. logi, kuplety, recytac] e, śplew l tance. 

Zapisujcie się 
na członków b.O.P.P. 
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Paryż, 30 maja. rozpoczY1l1a się o piąty, decydu 
Jak już donosiliśmy w grach jący set. Otha prowadzi znowu 

podwójnych mist:rzostwo Fran 4:1, następnie przy stanie 5:4, 
cji na rok 1930 zdobyli: w 6:5 i 7:6 ma nie mniej, jak 7 
grze panów Cocheł - BI'lI meczowych piłek, ale Borotra 
gnon, a w grze mieszanej ratuje za każdym razem j wy­
!\ussem - Tilden, którym uda .. grywa wreszcie 9:7. 

ciężką pracę, a powszechnie li- , 
czą się z tern, że może łatwo 
przegrać do BOl'Otry, j,eśli "La 
ta.ią,cem:u balskowi" d01pi'Sze 
szczęście. 

Partia s,c,lijska 

lo się zwyciężyć w finale parę Również Gregory wyclill1~ll{) 
Benncł - Cochet. wał mishrza Niemiec Prenna w 

Dzięki wczesnemu zaczyna- ciężkiej 5-setowej walce L6, 
niu rozgrywek pojedyńczych, 6:0, 4:6, 6:3, 6:3. 

Nielspodzialne, a pr'zyk:re dla 
a'llgiehkich nadziei na puhar 
Davisa było łatwe zwycięstwo 
Hopmana nad Lee w stosunku 
13:4, 6:0, 6:3. 

Ponivszą pal'ltję rozegrano na 
turnieju o mistrzostwo Szwajcarji 
w Lozannie w kwietniu r. b. gdzie 
P. Johner O'trzymał 1 nagrode. 
Białe: dr. Frey. 

1. e2-e4 
2. Sg1-f3 
3 .. Gf1-e2 
4. Sb1-c3 

Czarne: H. 'Johner 
c7-c5 
e71'-e6 
Sg8--f6 

d7-d6 

udało się kierownictwu turnie- U Tilldena daje się zauważyć U pań utrzymały się u góry: 
.Tu dogonić stracony wskutek kryzys nerwowy, wraz ze zbJl- Watson, Jacobs, Mathłell. Al 
niepogód czas i doprowad'lić żaniem .się do finabu rozgry- varez i u dołu: Ryan, A~en~ 
konkurencje pojedyÓJCze do w~k. Już z Hugihescm mial Rosi i Helena WiU~. Mocniej byłoby d;7 - d5. Białe 
ćwi erćfinałólW. 1lf""!&!_!!!!tM!-!M!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!5!!!~g!!!!!!!!a.-~!-!!!IIII!!!!,!!~!GA!! potraktowały otwarcie bardzo o' 

" ... grze pojedyńczei panów:: -

kole,;noć brz'mi: Tilden. Ro~e!'s, Fali sze-Il'sk.- ,- Wola-n'" ski- w ledz". siroż.D.ie. Borou'a, Gregory w górnej po I _ 5. d2-d4 
łowie i Moon, MOI'purgO, Hop- 6. Sf3xd4 
maD, Coehet w dolnej. li więc Na.jsłynniejszy piosenk~rz pol I szutski - ~~ds, orlliZ. znak.omi- 7. Gc1-e3 

c5xd4 
a7-a6 

Dd8-c7 
b7-b5 tylko dwu francuzów ma ode- ski Tadeusz Fahszewskl pr:"e- \ ta wodeWIlIstka Halma Kldaw 8. O-O 

prze{; nawalę anglo _ saską. zwany "Kr6dem pieśni i piosen ska. . d' 111_11 ____ l1li_______ Grozi obecnie b5-b4 i zdobycie 
Pomimo to 'powszechnie lic'z::}. kI", który pTzez ra JO OTaZ na wp : • H. -
si~ z tem, że Cochet nadal u- płytac1t przynosi · chwile rado, Dzwlekow, Kinoteatr piona e4. Zwykłą, i prawdopodob-
trzyma si~ pr'zy zasZ4'zytnym śd, ~astro:lu i zapon;mienia, wy CIPITO LII nie najlepszą obroną byłoby Ge2-
tyhde mistl'za. S!ąJpl na Jednym WIec:;orze ~i" f3. 

Pełna na·pięcia była gra Bo- tystycznym, ~tórv odbędzIe Slę II 9. Gen-d3 Gc8-b7 
rotry z świetnym j:łpoiiczy- I w piątek, dllla S czerwca r. b. 10. a2-a3 Gf8-e7 
kiem Otha. \V pierwszym serie \Y sali fi'lhanl1onji. Wespół z Dziś i dni następnych! 11. f2-f4 Sb8-d7 
Borotra prowadził 5:3; mu~iuł Falisze'wskim wystlłipi Stani­
gojed1Jak oddać 7 :5, dru~icgo sław Wolińsoki, ulubieniec sto­
seta wygrał japOllczyk 6:3. :l licy, świet:ly komi'f>: i humoTY-· 
wn~s1.cie w irzf>dm .iapOllczyk sta. Oprócz tego biorą. udział: 
prowadził 4:1 i zacięta wal,ka na.lll',p'szy us'pół baletowy Ko-

rtttt we. - MW 

. 10a elni jubileusz Hakoahu 
Wyniki pierwszego dnia zawodów 

JubHeuS'Lowe uroczystości Ha- gall efektowną. główką.. Hako-

Wielki podwójny program ~~ 
dźwiękowo-mówiony ( 

. -1.-

TDlJllf:lflł , 
W roli gł6wneJ: 

Jako mistrz magji i hypnołyzmu 

(ONIł4D '11·DI '. 
przemÓWI pIerwszy raz z ekranu 

l'IARY PUllBlN 
- 11.-

,,[lłowie~ ~el nerwów" 

8 

7 

6 

6 

8 

2 

1 

a b c 

O wiele lepiej byłoby 8b8-& 
Biały skoczek stoi na d4 bardzc 
skutecznie i dlatego czarne powiu, 
ny były go orup,ędzić" albo stwo' 
rzyć możliwość wymia,ny. 

12. Dd1-f3 O-O 
13. Df3-b3 

Białe mają już piękną pozycję 

atakują.cą zawierają.cą, szereg 
gróźb. 

13 Wf8-d8 
14 Wf1-3 Sd7~f8 

15 g2-g4 d6-d5 
16 e4-e5 Sf6-e4 
17 Wal-f! Ge7-c5 
18 Sc3-e2 G<b7~c8 

Białe już się umocnił'Y w cen· 
trum ł rozpoczynają wprowadza d 
figury do roztrzygają.cego boju. 

19 Dh3-h5 Gc8-d7 
20 Wf3-h3 Gd7-e8 
21 Dh5-M Wa8-c8 
22 Se2-g3 Gc8-cS 
23 SgS--h5! Sf8--g6 
24 Sh5-f6t •. " 

d e g h 

koahu z okazji 10-Ie11niego istnie' ah wystąpił z 3.;ma rezerwowymi­
tria klubu rozpoczęły się w dniu W konkurencjach lekkoatletycz 
wczorajszym o godz. 2~ej popo- nych rozegrano 3 przedbiegi na 
łudniu. Program zawodów niezwy- 100 mtlr. Zwyciężyli: Sew. (Hasmo 
kle obfity przeprowadzono sprę" , nea) 12,5, Stein (Bakoah) 12,1, 
żyście. Wyniki w poszczególnych ł'einberg (Basmonea) 12,6 sek. W 
konkurencjach osią.gnięto nu,stępu- przedbiegach na 400 mtr. zwycię-

Pierwszy jeździec dzikiego Zachodu, 
ulubieniec całego §wiata, \,,' L-__ a __ b __ C_.d_e_.f_..;;I;.....h ...... 

HfN l'IJl l'N JlBD ~~ytu' " ieJa ...., 24 ..-...ftięeiu biały h. 

jące: żyli: Sew 57,6 sek .. Stein 58,4. 
Kadimah - Trumpeldor 5:2 Bieg na 800 mtr. wygrał bezkon 

(2:0). Zwycięzcy okazal~ się ze~·po" kurencyjny wśród startujących 
lem o klasę lepszym. . 8zapszewicz (Makabi, • Pabjanice) 

Kraft - Malmbi (Pabjanice) 2:1 10 m. 27,4 sek., Wajnerman (Ha;;­
(1 :0). Poziom za,,'odów niski, gra monea) o 150 mtr. w tyle, Szen-
malo ciekawa. wald (Hakoah) o dalsze 50 mtr. 

Warta - Hakoah 2:6 (1:2). Go- W grach spol"towych osią..,"'lliętO 
:,icie częstochowscy okazali się IUloS~ępujące wyniki: K08zyków­
ciOŚl1; dobrym zes.połem, brak im lm męska: Kadimah - Hakoah 
tylko rutyny meczowej, poza.t,em 10:6 (4:2), Hasmonea - Kadimah 
IJie wytrzymnją tempa. Gr~ją am~ 30:7 (15:2). 
bitnie i ofiarnic, szybko, t () też , Dalszy ciąg zawodlów rozpaczy 
7,dobyli sobie syrnpatję widowni. l\a się dziś o godz. lO-ej na boisku 
Hakoah zwyciężył lJewllie dzięki WKS. Na pierwszy plan wySIllW'af' 

większej rut.ynie. Z gości specjal- ją się zawody piłkarskie ŁKS­
r.ie podobał się bramkarz i prawy Hakoah, które poprowadzi pOWTa 
łącznik. Bramki dla zwycięzców cający znów do czynnego życiJl 

'zdobyli Presser 3, Siisman 2 i Se~ Isportowego sędzia p. Dancygier. 

I .. s!, DiwiekoWJ ł p L I: N 
Kino-Tealr W łodzi 'I' la 

WIELKI PRZEBÓJ DŹWIĘKOWY ŚPIEWNO .. 
MÓWIONY P. T • 

• ,Kobieta. ktdra cię nigdy nie zapomni" 
Monumentalny dramat erotyczny, w kt6rym 

'~l' ~~lWIA(H " lAMKftł{ll[U; 
S Ą D Z O N O U R O C Z Ą DJVĘ W OSOBIE 

PONADTO 

Hanka Ordon6wna 
wygłosi słowo wstępne o swym udziale w dźwię­

kowcach oraz śpiewa 

"Sam mi mówiłeś·· 
I .. NaDróino DrosisJ mniAu 

.. 

zachwyci wszystkich, 9Wll brawurową '" ~.. ~-.... . . C , 
niebezpieczną jazdą, na wyścigach Decydująca ofIara. Rowmeź pa 

konnych. Se4xf6 25. Gxg6 bg 26. gxf 2,7. 
Ce.ny miejsc norm!1lne. Dxf6 białe miałyby lepszą partję. 
Blleły ulgowe wazne. 24 

Początek w dni powszednie o godz. g{ł, x f6 
5.30. - W soboty, niedziele i święta 25 DM x h7t Kg8-f8 

_MSZ 
o 2.30 ppo 4839 Obecnie biale świetnie przepro-

• 
MiędzynarodowI 
wysława w biege 

wadzaj~ koilcówkę. Czarne mają 
już tylko wymuszone posunię~ia. 

Międzynarodowy klOlnk'lll's gry •. 
w sz&chy rozpocznie się W; Le­
odjum w pierWl&Zej połowie sierp-

26 Sd4xe6t f7xe6 
27 Ge3 x c5t Se4 x 5 
28 Dh7 xg:6 Dc7-g7 

, ~, 

Zadanie Nr. 10. 

29 e6xf6 
30 GdBx~ 
31 ,Wh3-h7 

DgT x giS 
o Kf8-g8 

Pomimo przew~ jOOinej figur, 
czarne nie mają już obrony. Grozi 
m. in.' Wfl'-fS-h3 i Wh8 mM. 

81 dS--d4 
32 Wfr-e·t ' ~~ .Gc6--dD 
33 Wel~5 . ,~,. Gd5-e4 
34 Wh7-g'7t ····Kg8-f8 
35 We~h5 Czarn( 

poddały, eię. '., 
: • l ... :~1;{t.. ',~ ',.1;. :.:> - .. -do 

Autor Holzłhiusen 
nia r. bież. 7; udziałem najwybit>­
Uiejszych iSlLachist6w francuskich, 
włoskich, niemieckich etc. 

... .>~. 

W konkursie wezmą zapewne 
ud~iał i miSltrze grY, szachowej z 
Polski. ": ", o; I,:; ! o. 

t j ,:. .;,;, .~. " w","' ~ _ 

DziS i dni 
nasteDn,ch ! 

111 DlłfiOWEIł 
za zabójstwo kochanka, kt6rego rolę 
odtwarza. naj przystojniejszy amant 

filmowy 

IWAn PEIRGWltZ 
w filmie tym wersja śpiewna i m6· 
wiona jest w języku francuskim. -Godz. ,~o~poczęcia przed st. 4, 6, 8 i 10 

~--------~----~--~--~ 

Białe zaczynają i dają mIL 'ta w 2 posunięciach. 

Rozwiązanie zadania Nr. 8. Autor: J. S. Loyd 
Mat w 3 posunięciacb. Pozycja. I Na, wszelkie inne pO'S<U.Ilięcia n~, 

Białe: Ke2, Dd7, Pe7 (3). Czarne: stępiUje e8D i Dd6-g6 mat. 
Kf7 (1). I 2 Dd6-e5 Ke8-d7 (f7'} 

1 Dd7-d6 Kf7-e8 3 e7-e8D mM.. 
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Pruzes izby skarbowej 
p. Kucharski w Paryżu 

Dnia :10 maja r. h. wyjechał 
<lo Paryża, jako czJol1ek rady 
nadzorczej ,.Skarhofcrm,u" p. 
prf' l CS izby skarbowej Zygmunt 
Kuc harski. 

P obyt pn>zcsa izb\' w Pary­
lU , w sprrawa('h .,Skal"l10f<>rlllu" 
p otrwa o!wlo 10 dni. (ag) 
U'i'~, 

iOt.TE f UH' 

PI!:RFECTION 
.... AD ~':'Cf\łł'V : PłanIN'IłIANPCRF"G:.CTION. 

SZPITAL.NA 10 i MARIZAt.KOWIKA85 

@~?J@@@@@@)@.)@@@ 

E A JA 

;afto~e;, 

OBUWIE 

JOl [IA~ 
ł>omyśleć o zrobieniu zapasu 
masła na sim~. W zorem lat 
ubiegłych Związek Mleczarski 
przyjmuje zam6wienia i zobo­
wiązuie się przechować zaku­
piona masło u siebie. Wyjątko­
wo niska cena daje gwarancję, 
źe robienie zapasów sowicie Bi~ 
opłaci. 
Związek Spółdzielni Mleczar­

skich i Jajczarskich w Warsza­
wie, Odd~iał w Łodzi, Aleja 
Kościuszki 29, Tel. 203-12. 

Dr. med. 

~~MAn 8~RH~i(ln 
CIECHOCINEK 

Dnia 27 maja r, b. Herman . gą ap~hlc~'.Fną , w której kwe- zaś passywa 220 tysięcy zlot. i 
Kremer wniósł do sqdu poda. stjo nujc wywody sądu. cz:v ty kapitał, po potrąceniu Zł 
nie o ogłoszenie upad!ości Szyji S ąd apelacyjny w \\Yarszawic aktywów naleŻ1l1ości wątpli ­
Rybałwwi, prowadzącemu od na posi('dz~nju swcm w dniu , wych, został ustalony przez bie 
1918 roku hanrlel galanlerji 28 lutego r. b. uznał skargG' ~pe -I głego na 120.000 złotych, przy.' 
pod firmą "Szy.ia R~'hak" w Jacy .iną za uzasadnioną i posta- l ezem w okresie czasu od spo­
sklepi,E, przy u]. Nowomiejskiej llowll wyrok sądu okrf;gowego I rZ:ldzellia przez firmę bilansu 
nI'. 14. w Lodzi z dnia 16 października : Ha dzień 1 stycznia 1930 roku 

Sąd na posiedzeniu w tyI~lże. 1929 roku uchylić oruz uznać, \ do 15 lutego 1930 roku pewna 
samym dniu chwilę upa(n0~ (: i ż e \'tyrok zaoczll~' tegoż sqdll z część zobo'wiąiZań została pokry 
oz,nl'lczyt na dzień 7 ma ja HJ:iC dnia 27 kwietnia 1929 roku ta i kapitał powiększył się o 5 
roku tymczasowo. Sędzią kOl11i- moc swoją utracił, tysięcy złotych; ~e przy takim 
sarzem mianowano s ~dziego :1< * ,. stanie biJansu firmy brak środ-
handlowego Teodora KlI.r~nv· W dniu 22 lutego r. b. sąd ków obrotowych, wywołany 
skiego, zaś kuratorem adw Je- okręgowy w Łodzi odmówił u- zmniejszeniem sprzedaży i 
rzego Grella. dzi.elenia odroczenia wypłat fil' z'naczną ilością protestowanych 

* * * lllie .,Bracia . Pytowscy". majq- weksli, może być uznany ta 
v,y tymże samym dniu wystą cej siedzib~ w Łodzi. prz~' ul, przejściowy, finna, przy stop­

pił do sądu Aron Jakuuowiez, Piotrkowskiej nr. 47. Od wyro- niowem zrealizowaniu posiada­
'Prowadzący przedsięhior.stwo ku pow:dszego firma przez nych wartości i oczekiwanem 
sprzedaży towarów bawełnia- !owego pełnomocnika założyła zwiększeniu poP.vtu na Je.! to-
nych od wielu lat, przy ul. Piotr skargę apelacyjną. wary. będzie w stanie zaspokJł-
kow1skiej nr. 17, o ogłos'zenie Sąd apela,cyjny w 'Y,'uszawie ić swoich wierzycieli, postano-
mu upadłości. w dniu 29 kwief1nia r. b. zwa- "ił: wyrok sądu okręgowego w 
Sąd i w t:nll wypadku ogIo- żywszy że, jak wynika z bilansu Łodzi z dnia 22 lute~o 1930 ro­

sił upadłość handllljącemu Aro- fi1'111~', sporzą.dzonego przez bie ku uchylić; udzielić firmie ,,Bra 
no\\'i Jakubowiczowi . Sędzią głego na dzień 15 lutego r. b. cia Pytowscy" w Łodzi 0<11'0-

komisarzem mianował sę.dzie- aktywa ,jej wynoszą 357.000 zł., czenIa wypłat na przeciąq;: 3-eh 
go handlowego Jak6ia PeŁter- miesięcy od dnia 29 kwietnia 
sa, zaś kuratolcm adwokata p.. I I ... k I 1930 roku; akta sp;rawy prze-
S "l k' r""y zwapn en u naezy" rw o· ł' . ł . d 'd k Zi::zep-a'na l, azwrows lego" nośnych m6:zgu I serca. używając ' S ae mezw OCZl1l~ O Są. U O rę 

* ::: * codziennie mat" ilość naturalnej wo· , go\vego \v ŁodZI dla ffilanOWa· 
Na posiedzeniu s'\vem w dniu dy g.orzkie; FranCl!~k.a.~6zefa o~ićl: I nia nadzorcy sądo,wego i sędzie 

wczoraj'Szym sąd okręgowy w ga SIę latw.e wyprozn!enIe .. \:\,ybltm "O komisarza, oraz ogłoszenia 
Ł d · d' t] dl profesorowIe-kIerownicy klInik cho- n. , " , k 

O Zl wy ZIa lan owy rozpa rób wewnętrz!1ych nawet u ludzi z mmel.sZ,ego VI yr? u w mysI 
trywal sprawę upadłości Bran- porażeniem polow'l ciała osiągnęli przepIsowart. 11 l 13 rozporzą 
dli Lipszye w kwestji dodatko- za pomocą wociy Frr:ncisz!(a·JÓzefa dzenia z dnia 23 grudnia 1927 
wego ogłoszenia upadłości doskonały skutek w funkcjllch tra- roku 
wspólnikowi firilllY .,B. Lip- wienia. Zą rl ać w lIptekach i drogo . 

szye" - Chilowi lvlol'dce Zło­
cistemu. zam, w Łodzi, przy ul. 
Aleja I Maja nr. 19. 
Sąd postanowił wniosek po 

wyiJs,zy pozostawić brz li względ 
njęnia. 

• * 
WY'rolkiem z dnia 2i sil'r'l}uia 

1929 roku sąd okręgowy w l_o­
dzi na v.miosek Sp. Akr. "M. Sil 
bersztein" w Łodzi ogłosił upa­
dłoŚĆ Aronowi Szyffowi, prowa­
dzącemu przy ul. Południowej 
nr. 4 handel manufakturą, o­
znaczając chwilę otwarcia upa­
dłQści tymczasowo na dzień 5 
lipca 1929 roku. 

Od wy["oku tego założvli opo­
zycję upadły i wierzycielka Ju­
ra Sztajl1$:majder, przyczern u-
padły uzasadnił swoJą opozy c.i(~ 

lO ~kie II -e gumowe 
korzystać będzie z ulgowego przelAi..)zu 

Taryfa towarowa P. K. P., Akc. "Gentleman" i Tow. Akc. 
F. W, Schweikert, wysyłane za­
granicę nie mogły korzystać l 

ulg kolejowych. 
Izba przemysłowo - ha.ndIO'· 

wa w Łodzi interwenjowała 
swego czasu w ministers-twie 

"CilOS PORAM m­
ŁÓDŹ 

1 czerwca 1390 r. 

~,n(K ~1[Hłfln, 
Ceduła giełdy pieniężnej 

warszawskiej 
GOTÓWKA 

Dolary 8,88 i pół 

CZEKT 
Belgj::t 124,50 
RolUlldj:t 358,75 
Londyn 43,33 i jedna. czwartll. . 
Nowy Jork - czeki 8,908 
Paryi 34,92 
Praga 26,45 i pól 
Szwajcarja 172,58 
Sztokholm 230,30 
Wiedeń 125,80 
Włochy 4-6.73 i pół 
Berlin 212,84 

AKCJE 
Polski 170.­
Kijowski 150.­
Borkowski 5.­
Zarobkowy 72,50 
Starachowice 19.­
Ha.berbusch 109,50 

PAPIERY PAŃSTWOWE i 
ZASTAWNE 

Inwesif.ycyjna. 108,50 
Dolarówka. 65.-
5 proc. konwersyjna, 53.-
5 proc. lwIejowa 32.-
10 proc. kolejowa W;.?-
8 proc. Banku Gosp. Kraj. n.l.-­
'4 i pół proc. H!'.ty zasta.wllf' liCJ1 

skie 54.-
4 i pół proc. IYarszawy 5-:)·,75 
8 proc. Warf'7.ilwy 76,50 
8 proc. Łod7.i 70.25 

NOTOW ANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

BaweltJa amer~' !!::ańska, zam/'"thl 

cie: 
sŁyczeI't 7.91 lufy 7.93 marl."CI 

ri.95 kwipcień 'i.% maj 8211 e7.f'l'> 

, .... iec fUl lipier 8.06 sierpip ll 7.!1\1 
wrzcsień 7.94 paźd7.i l?rnik 7;,:!ł li' 
!;to~d 7,88 grudzień 7.!łO 101'() g,55 

LIVERPOOL 
Bawełna egipska: 
styczeil 12,35 nUlrzec B,i·) ma.J 

12,52 IIpiec 12,52 Iistopa.c1 12.26 
grudzielt 12.27. 

ALEKSANDRJA 
Bawełna egipSka: 

SakelIaridis: 
tem, iż weksle pl'1:ezeii żyro-,ya 
ne a pl'otestowane pll'zez wy­
stawlCę, nie mogą być dostatecz 
nym dowodem jego niewypła ­
calności, a termin płatności o-

która weszła w życie z dniem 
1 października ub. roku przewi 
dywała taryfę wyjątkową na 
przewóz wyrobów z kauczuku 
i gumy. a więc kaloszy, śni (\Jw 
ców, obuwia ludowego, spvrto­
we~;o i t. p., przewożonych od 
stacji kolejowej Grudziądz, 
przy której położone są zakła­
dy Towarzystvi'a Akcyjnego "Pe 
I?cge" do punktów gran:cznych 
SniatYIi, Zafucze i Zebrzykowice 
Natomiast stacje węzła łódzkie­
go zastaly \v tej wyjątkowej ta­
ryfie pOl11ini~te , wobec czego 
wyroby gumowe wyprodukowa 
ne w miejscowyeh f;irmach Sp. 

komunikacji, pros~ąc o wprowa 
dzenie odnoś.nych zmian w ta­
ryfie wyjątkowej przez włącze­
n!e stacji Łódź, oraz stacji gra­
lllcznej pod Turmontem. Mini­
sterstwo komunikacji uwzględ­
niło jej postulaty, rozszerza.tą ,: 
taryfę wyjątkową. Powyi.8ze u­
zupełnienie taryfy wchodzi w 
życie z dniem 1 czerwca ]', b. 

styczeIl 24,75 marzec ;:'+.81 1\. 
piec 28,09 listopad 24.23. 

twartych rachmnk6w jeszcze 
wówczas nie nastąpił; nato- Traktat z Niemcami 

ASlunoulli: 

luty 17,94 kwieciel! 18,24 cze'" 
wiec 19,80 sierpiell 18,25 paździer 

nik 17 ,3-.==i grudzie!l 17,60. 
miast wierzycielka Szta.jnsz1naj 

Ow. "Ormuzd" 5165 derow'a wnosiła o ustalenie da- omawiany b~dzie na specjalnem posiedzeniu 
LETNISKO ty otwa.rcia upadłości na dzieI'i łódzkich sfer gospodarczych 

I nllS., .Wlell' 26 sierpnia 1929 roku. \\Y związku z ewentualną Ta- pisała z kOliceIU kwietnia b. r. 
II II 1\ '" Iii"· Obie te opozycje sąd okręgo- tyfikacją ostatnio zawartej kl1n sz-czegółową ankietę wśród w-

do wynaj(;łcia. 2 poko­
je z kuchnią w pięknym 
czystym 6-cio morgowym o­
grodzie. Tramwajem 30 min. 
z Łodzi - Dowiedzieć się tel. 

ŚWIATOWID 5117 wy w Łodzi oddalił. wencji handlowej między Pol- tejszych organizacji gospodar-

~r. MI[~n ~~n. i~;~;;;~~;i~ [tft:'t~~}l~~~~ nr. 127-26. 

nrdynuJ"e J·ak Uf l!iłach Obl'eułych. aparatu gospodarczego do no-
n u dl l ł r k' . wych warunków współzawod-

.~.......... a przemYS'dU w o lenniczego nictwa na polu wymiany towa-

Za długi miasta 
licytacja burmistrza 

Pensjonat dla dzieci 
"Pod Urwisem·· 

Przyjmuje dzieci od lat 4-ch. 
Opieka zapewniona. 

~łoszenia: Cegielniana 87, tel. 110-17 
oraz w Rabce. 

Felicja Szydłowska. 

Zapisujcie si_ę 
na członków Ia.O.P.P. 

W ~wjąZ'lm z wiadomościa-I zek przemysłu włókieooiczego rowej z chwilą. weJścia w życie 
mi, jakie ukazały się w niektó>- w palistwie polskiem. postanowiell traIDtatu handlo-
rych pismacli wczora.iszych w Przemysłowi nas~emu najbal' wego. 

KOlllStantynów b~-ł pierW. 
szem miastem w wojew&:1:ttwie 
łódzkiem, które dopuściło swe 
weksle do protestu. 

sprawie pokrycia łódzkich lla- dziej zależy na tem, ażeby rząd 
lem ości z tytułu rekwizyc.ii zdecydował się już teraz zebrać 
niemieckich or8ll: w sprawach zamówienia dla naszego prze­
zamówień rZlldowych, dowiadu mysłu włókienniczego, ktÓl'e to 
.'emy się ze źródeł iakna.ibar- zamówieni.a napływałyby ewen 
dziej kompetentnych, iż do tej tualnie w roku bieżącym. przy­
chwili rząd nasz wogóle jeszcze szłym, a nawet w roku 1932, by 
nie uslal1ł, w .iaki sposób należ- le tylko nie doprowadzać ,lo te­
ności te ur~emysłu włókienni- go, aby tute,ijsze z.'lklady pru-
czego ma.ią być spłaoone. mysio we, z powodu braku pra­

Nad sp-rawą tą, .iak również cy, nie były zmuszone do prze­
nad sprawą udzielenia przemy- p.'owadzenia powaZniełw..,j re­
slowi włókienniezemu zamó- dnkeii. {ag} 
wień n..ądow.Yeh. czuwa zwia- . 

Celem dokładnego wyświe- Skutki protescowanych we' 
tlenia caloksztaltu sprawy izba ksli nie dały długo Da siebie 
zwołuje na dzielI 6 czerwca b. czekać, gdyi r.omornik juź o· 
roku posiedzenie przy udziale głosił licytac,j~ pry\vatl1ych ru· 
członków komisji polityki go- (~holl1Ości 1J.urmistrza Gryzla, 
spodarczej i eksportowej oraz kt6ry podpisany był na prote 
reprezentant6w zainteresowa- 5'~owanych wekslach. 
nych działów przemysl'U i han- Jak się dowiadujemy, zwo­
?lu, • które to ~osiedzeni~ wy- lennicy p. Gryzla maJą złożyć 
JaŚlnI ostateczme s:tanowls~o o.: zań niezbędną. sumę, by nie do 
kręgu w. g,p~aw~e ratyfIkaCjI puśdć do sprzedaży ruchomo 
polsko - lllemleC'klegO traktatu I śCl z Inicszk2.oiahurmistrza. 
handlowego. LbJ 
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i~n(z(i"g kUpł~( 
osadzony w areszcie dla dłużników 

W k011CU ubiegłego roku je­
dru z naj'Poważniej zych kup­
ców tekstylnych w Lubłinie, 
nieja.ki Alter Pizem (Nowa 25) 
zawiesił wypłaty, zarywając sze 
reg firm łódzkich na kwotę kil­
kuset tysięcy złotych. 

Po zawieszeniu wypłat Pizem 
uregulował swe zobowią'zania, 
lecz waruników il·egulac.ji nie 
dotrzymał. Jak się okazało Pi­
zem prowadził dalej swe przed­
sic..biorstwo, starając się zabez­
pieczyć swe aktywa (między in 
nemi nieruchomość) przed wie­
rzycielami, a uchodzi nadal za 
człowieka zamowego. 

Nieuczciwe postęj!)owanie 
niewyplacalnego dłużnika sklo­
Tliło wierzycieli do energiczne­
go wystąpienia pI1zeciwlko Pi-

zemowi. Na zebrarniu wierzy­
cieli, które zwoła:ne zostało 
przed paru dniami przez wy­
dział ochrony kredytu, przył 
Stowarzyszeniu kupców m. Ło­
dzi (Piotrkowska 73) postalIlo­
wiono ogłosić Pizemowi upa­
dłość i dążyć do - osadzenia go 
w areszcie dla dłlużlIlikÓw. 

W rzeczyw~stości naskuŁek 
podamia, złożonego przez wie­
rzycieli do sądu okręgowego w 
Lublinie, Alterowi Pizemowi o­
głoszono upadłość i w dniu 
wczorajszym osadzono go w a­
res·zde. Fakt ten wywolał nie­
zwykle poruszenie w lubeJ,skim 
ś'wiecie kupieckim, gdyż Pi­
zem uchod.ził za b. 'la.moż,nego 
kupca. 

(z) 

Kino "Czary" 
Otwarcie ogródka 

Wzorem większych kin~ea,tlr6W' 
t agranicy, otwiera w dniu dzisiej" 
szym podwoje swego ogródka, cie 
BZą.Cy się od kilku lat IV Łodzi sym 
pa,tją. publiczności, kino-teatr 
.. Czary", 

Wiadomem jest powszechnie, ~e 

kin~teaJtr "Czary" jest jedynem 
w Lodzi kinem, które latem wy­
świetla w ogródku, notabene bar­
dzo miłym, obraz}: pierwszorzęd" 

nej jakości. 
Dyrekcja "Czarów", która prze7. 

cały czas dokłada tyle stara.ń, by 
poSltawi~ kino na odpowiednim 

pisze kaMy stały bywalee tego 
symprutJycznego kina rozkoszować 
się będzie w ogródku pod rozło:iYd 
stemi drzewami prawdziwie wiej­
skiem powietrzem, oglą.dają.c piera 
wszorzędny film sensacyjny, jaki 
dyrekcja zakontraktowała na o~ 

twarcie. 
W programie ujrzymy najlepsze 

go sportsmena ostatnich czasów 
Carla Aldini w obrazie "Auto pan­
cerne". JesiJ to film, który w bie" 
żącym sezonie wywołał wszędzie 

zac·hwyt i grany był w Warszawie 
prZM kilka tygodni z rzędru. 

i.VI - "GŁOS PORANNr- - umn 11 

owy rozkład kolejowy 
Dworzec Fabryczny 

ODCHODZĄCE. 

Do Warszawy - 5,40 

" 
7,50 poŚp. 

" 
19,00 

Do Koluszek 1,50 

" 
3,35 

" 
6,50 

" 
10,50 

" 
12,10 

" 
14,15 

" 
15,55 

" 
16,45 

" 
17,35 

" 
18,15 

" 
20,35 

" 
23,30 

Do Koluszek 8,25 - tylko od 
15.V - 30.IX w niedziele i święta 

Do Koluszek 15,05 tylko od 
15.V - 30 IX. 

Do KoluSzek 19,30 tylko od 
15.V - 30 IX. 

Do Koluszek 21,35 tylko od 
15,V - 30 IX. 

Do Andrzejowa 7,30 w ponie. 
działki i dni poświąteczne. 

Do Andrzejowa 20,15 w niedzie­
le i święta. 

Do Tarnobrzega 10,05 
Do Skarżyska 16,20 

PRZYCHODZĄCE. 

Z Warszawy 23,56 pośp. 

" 16,35 
" 20,06 

Z Koluszek 1,30 

" 4,00 

Z Koluszek 5,47 

" 6,52 
" 7,21 
" 8,37 
" 9,50 
" 10,55 
" 13,55 
" 14,45 
" 16,05 
" 18,00 
" 22,57 

Z KoluSzek 7,40 tylko w dni 
powSzednie. 

Z Koluszek 21,17 w niedziele 
i święta 

Z KoluSzek 22,22 w niedziele 
i święta. 

Z Andrzejowa 8,53 w ponłedział. 
Id i dni poświąteczne. 

Z Andrzejowa 21,48 w niedziele 
i święta. 

Ze Skarżyska 12,50 
Z Tarnobrzega 19,40 

Dworzec Kaliski 
ODCHODZĄCE. 

Do Krakowa 22,25 
Do Lwowa 26,13 
Do KoluSzek 8,55 
Do Poznania 22,03 

" 13,23 
" 21,28 

" 7,24 
Do Leszna 2,09 
Do Poznania 10,04 
Do OStrowa 19,25 

" 15,25 
Do WarSzawy 7,37 pośp. 

" 13,46 

Do WarSzawy 

" 
" Do Zie1kowic 

Do Łowicza 
Do Poznania 

Kutno, 
Do Poznania 

Kutno. 
Do Płocka 

" Do Torunia 

7,17 
13,10 
3,05 

15,30 
19,55 
0,35 

9,25 

21,20 
15,05 
12,05 

PRZYCHODZĄCE. 

Z Krakowa 
Ze Lwowa 
Z Koluszek 
Z Poznania 

" 
" 
" Z Leszna 

Z Ostrowa 

" 

7,09 
9,15 

18,56 
7,28 

13,52 
7l '1 

18,t 
z"t 

8,45 
23,15 

przet 

przez 

Z Warszawy 

" 

21,55 poś.,. 
13,08 

" 
" 
" Z Zielkowic 

Z Łowicza 
Z Poznania 

Ktltno. 

21,12 
9,53 
1,05 

19,09 
7,10 

8,08 przel 

Z Poznania 13,40 prze7 
Kutno. 

Z Płocka 19,53 

" 4,58 
Z Torunia 22,13 
Powyższy rozkład jazdy wcho­

dzi w Zycie z dniem 15 maja. 

poziomie, zapowiedziała, że w tym :~~~~~~~~~~~~= !!!!!!!!!!!~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~~!!~!!!!!!!~!!~!!!!~&~~~~~!!!~ ~ezonie otoczy je jeszcze większą = 
pieczo:1lowłltością. WYSTAW A SZKOL Y MAJSTRóW 

Kino w ogrodzie ()bok pierw8zo BUDOWLANYCH 
lzędnych filmów "uzbrojone" lO<' W dniu dl maja rb. otwarła zo-
Miaje w a.paraty, dostosowane do etaJs. i W&6 będzie }me! l ! ł 2 
·obra.z-6w systemem dtwiękowym. ~erwca wyata.W'a prac uczniów 

W ra.zie deszczu dzięki zupełnie szkoły majstrów budo~a.nych pol 
MWOCZ68D.Ylll uną4zeniom, kino ElIdaj YMCA, WI Lodzf pl"lr ul. 
,ostaje w eiltg'U kUku InimJt prze- PiotrkoweldeJ 89. 
niesione do sali. Wysta.wa otwa.rta. jest przez IW 

Dziś do godz. 8 sell.nse odbywać batę i poniedziałek od godz. 10 
śię będą na sali, nalfomia!rt dwa rano d'o 9 wieczorem, w niedzielę 
ostatnie w ogrodzie. - od 6 po poli. do 10 wiecz. W ej~ 

Od dziś więc jeżeli pogoda do-śde dla. zwied'zających bezpłatne. 

Dźwiękowy Teatr Świetlny 

(IStNO 
= NA EKRANIE: 

IłJll'lON NOtARDO 
ulubieniec kobiet w swej pierwszej kreacji 
dźwiękowej orła przestworzy 

I 4NllJl P4(jf 
wiośniania, pełna wdzięku, gwiazda Hollv­
wood'u w rewelacyjnym filmie dźwiękowym 

SKRZYDLATA FLOTA 
(wielki dramat z tycia bohater6w przestworzy). _ 
R?mans, obowiązek, poświęcenie, wielka parada w po. 
wletrzu. - Wszystlco oddane z jaskrawym realizmem przy 

kolosalnym nakładzie kosztów Dol. 3.000.000. 
Nad program: Dodatek diwlękowy "Metro'Gold-

wrn Mayer" . 
Ceny miejsc: na poranki od g. 12 do 3 po zł. !.­

Początek seansów: od godz. 4.30, 6, 8, 10 w., w niedz. 
j święta o g. 12 

WE WTOREK, 3 czerwca r. b. o godz. a-ej wieczorem 

W sali łódzk. Tow. ~Piew. niemiec., Piotrkowska K@ 243 
odbędzie się 

KONCERT 
znakomitej ~piewaczki amerykańskiej Elleonory Cook 

W PROGRAMIE: pieśni i tańce ludowe reDY mj'J'(lc'zł 3 2 1 
p~lskie, amerykańskie i murzyńskie. I!! •• Ił, ' ,-, ,-, ,-
BIlety wcześniej nabywać można w Polskiej YMCA, pjł)łrkowska 891243 

Sulenie 
z kretonu, etaminu, 
musIin de len i t. p. 

18.-" 32.-" 42.-" 56.-

I Suknie jedwabne 
48.-, 68.-,. 95.- do 185.-. 
I_~ 

JUljU5Z Rozner 
1.6dz, Piotrkowska 98 i 160 

SALA FILHARMONJltNarutowicza 20) 

lU nledzl-elę dn. 1 czerwca 1930 r. 
, o godr;. 8 i 10.30 wiecz. 

2 przedstawienia 

laÓDZKIBJ SZOPKI REWJD\VIJ 
p. t. ,,'udS się 'odzi, łu~!J ... '~ 

pióra Stefana Gelskiego i Buma 
Dekoracje i kukiełki: Wincentego Braunera. 

Udział biorą następujące kukielki: 
dyr. Adwenłowlcz, Batycka (Miss POlonia), 
radny Blaler. Brudny Szmul, dr. A. Grohman, 
dyr. Gorczyńskl, ławn. Kuk, mec. Kobyliński, 
konsul Max Kan, Oleś Kon. art.·rze!. Lubel­
ski, pos. dr. Rosenblatt, dyr. Strauch, dyr. 
Najda, Plamiak, wiceprez. dr. Wlelińskl, rad-

ny In:l:. Wojewódzki, nacltelnik Weyer. 
Retyserzy: W. Brauner i L. Zbucki . 

Kler. mUllyczne: Karol Żelazo. 

I Przedsprzedaż biletów w kasie Filharmonji co­
dziennie od godz. 10.30-2 i od 4-7 pp. 501 ............... =-~~ ... 

.-- _-._--
I Najlepsze lad, I 
I [~KlnnIA tC~~M~lIH!KI~~~ I I PRZEJAZD 1, TEL. 133-72 i 2011-87 I 
I Porcja 1 zł. I!gł parcj! 50 gr. I 

DJre~[ia·tlmiUn1M~~lili L ~:d~o~;::.~-:.. darmo I 
Tow. Szerzenia Oświaty I Wiedzy Techn. 

wiród tyd6w 

w Łodzi, Pomorska 46, tel. 10-664 
zawiadamia niniejszem, te kancelarja przyjmuje 
codziennie w godz. urzędowych wpisy uczniów 

do wszystkich klas. 
Egzaminy rozpoczęły sic:: dnia 26 maja. 
Przy gimnaZjum istniejll klasy wstępne A-G. 

Czesne w klasach nlłszych będzie znacz-
cznle znl:tonej w klasach w.tępnych wyno­
• Ić będzie 28 zł. mle.ll!łcznle. 

Dyrektor 

Szvman Herman 

RofynoUliln, t· .. •• .. ••••• 
BUBAmll1 DUiY, I 
:l;::~:~:~~'f.~ II. u~~!l~,~L"~!!!. I 

'lanlów ewtl. stałe sto z korytarza z wszelkie-
prowadzenie ksiClg mi wygodami i telefonem 

handlowych. do odnajęcia zaraz • 
Pierwszorzędne Obejrzeć można w godz. 

referencje. • 2-5 po pol. ul. Wólczańska 
Łask. zgłoszenia. Nr. 37, m. 11, tel. 141-17. 

l pod "Bilansista" ............ . 



Teatr świetlny Dziś i dni następnrch! Natchnione arcydzieło Franka Borza.ge'a, wytwórni Fox-Film 

"Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
OOjazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 1(i do 

rogu Zeromskiego i Kopernika 

iódme Przykaza • 

Olśniewaj'lcy pean na cześć wszechwładnej i wszechpotętnej miłości. 

::a r~;~~hp:;~7rr;~ó~jfii:~~~!~ Janel Garnor I Charles Farrell. 
[enymiejn:)-1zLIH50r.,III-SOu. _ Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Poezątek seansów: o godz. 4 pp. w soboty, niedziele i świ~ta o godz. 2 pp. Ostatni seans o godz. lO-ej wieczór. 
Orkiestra pod dyr. A. Czudnowskiego. Orkiestra pod dyr. A. Czudnowskiego 

Następny program: .,WŁADCZYNI MIŁOŚClu z Gretą Garbo i Gilbertem. 
.lW&EmBBH .......... Bmm·.e .... ,. .......... ' ........................ ~@w~. .. ......... , .............................................. .m ..... . 

Dziś Doraz ostatni! 
Wielki film dźwiękowy p. t. 

l 'OISARZ 
MóRZ PDłaUDłtlOWYCH 

Nadprogram: Rewelacyjny dodatek dłwiękowy 
którego wykonawcy odśpiewajl\ "Ramonę" • 

Z dniem jutrzejszym t. j. dnia 2 czerwca r. b. 
kinotelItr nasz zostaje z powodu remontu zam­
knlęt,. O dniu otwarcia nasti\pią zawiadomienia. 

Dyrekcja klno-telltru .MIMOZA. 

Ogloszenie. 
. Nad!orcy s'ldowi nad firm, .Kopel Rud­

,!lłokł" w Łodzi P1'Zf ul Pjotrkowsldej 49, Ro­
(nan Bibel1lal Momuszki 11 l Aron Warchiw­
ker, zam. w ~odzi przy ul, Konstantynowekiej 
Nr. 18 w tryb16 art. 40 BO.p. Pre.. Rzplitej a 
dn. 23.m1921.. podaj, do wiadom04oi, te 
Jlostał wyJnaczon, dla ustalenia listy· wierzy­
oieli termin na dzlaA 21 czerwca 1930 r. o g. 
U przed południem .. lokalu nadzorowanej 
firmy przy ul Piotrkowskiej '9. 

Aha III 

JA~nf KRYUJAtI 
, t";" " i. : l '(", • ~.! ,j -: . : • ", , 

uznane niedoścignionej dobroci 

poleca 

Browar Dustaw Kuilich, Orla 
Żądajcie wsządzie I Żądajcie wsządzie I " 

Nareszeie: 11lBJl KI 
ołrąmuJe każdy kuPuJlICY 

1I'~t~R~!!!n![ 
bez'" 
pieniędzy 

Dokt6r 

B. DONCIII 
SpecJqłiłlłe. ~~ \ Ot.Jzu 

p~~O~J4i 
przyjmuje codziennie od 10-1 i 
od 4-7, w niedziele od 10-1 pp. 

ul. Moniuszki 1. 
tel. 209-97. 

Dr med. 323-7 

Z.DITYNER 
UROLOG 

Choroby netak, pęcherza i dr6g 
moczowych 

Plramowlcza Nr. 2 Telaf. 148&95 
Gods przyj~ć od 9- 10 i od 6 - 8 

-----------------------Dr. med. 

HELLER -
Choroby skórne i weneryc3Ine 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 119-89 

PayJmuje do 10 r. i od 4. - 8 wiecł 
.. nladIIie1ę od 11 - 2 po połndn1u 

Dla pań spec. od go&. ~ 
po poł.. dla ni8łllsmoinvch 

CBNY LECIINIC. 3~34 

UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu DR. 
lO-ciu bonów otrzymuje d a r m o ła~ zabawk~. sr B I B E R G L 

Z powoda zbliżającego ai~ sezonu letnieg@ na miejscu niebywale . • 
. lki b6 . lm h b k 1. b _.1_ • kich MQniullaki 11, telef. 168 22 WIe wy r pr~epl~ ya za awe po cenaoa 31U:60 n,s • Choroby aMrna \ wenervclme, elell-

IJwaaa' na mleiul WIorowa kU BIla lalul. IJw_al trot;:8~P!:tec~lZ!lm~~d.~~d8,~~,~. od 
W POwyłsz:pn terminie wierzyciele firmy 

.Kopel Rudnicki winni zgłosi6 swe pretensje --------______________________ _ 
'Wraz I tytułami, celem sprawdzenia wierzytel­
ności i wciągni~cia na lis~ wierzycieli. 

. Nadzorcy Slldowi: (-) Roman Bibergal 
(-) Aron Warchiwker 

"'--- --

-
dlawa, instituf eosmetique 

Ai'ęOJ'n'"łit"łłWWiMłJhiZ2JUiZ 

Ł9cdź. Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. l3876 
, -

prowadzony przez absolwentkę 
.. Academl~ Sclentlflque de Beaut~ .. w pary!u. 

Racjonalna nowoczesna higjena urody. Masaże plastycz­
ne l kosmetyczne twarzy i szyi. Usuwanie nadmiernego 
tłus~czu z podbródka i karku. Pielęgnowanie cery. Usu­
wanie wszelkich defektów cery. Maski kalifornijskie 
Masaże ogólne i częściowe. ciała. Pielęgnacja włosów. 
Sollux d'Arsonvalizacja. (Maquillllge) Upiększanie na 
bale Godz. przyjęć od 10-2 i 4-8. wiecz. 568 
M 

Rok założenia 1891. 

Zakład leoarmiztrzowsko-Jubilerski 

E. T ZEK 
l6di, ul. Piotrkowska Nr. 145 

POLEOA: 
zegary w rozmaitych fasonach 

oraz biżuterję. 
Ceny um.iarkowane Ceny umiarkowane 

Do akt . . 
Nr. 12'79130 

Og'oszenle • 
Komornik Slldu 

Grodzkiego w Ło­
dzi, Leon Wąsow­
ski, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 10, 

na Zll­
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza 
te w d. 11 czerwca 

. .......... , .................................... . 
ki tónnolowe.lelaki i I.P. 

_------ na sezon letniskowr 
poleca po cenach niskich 

ALMA" 
" Narutowicza 36, tel. 215-25. 49324 

1930 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Nowo-Targowej 31 , odb~dziesi~ • _____________________ __ 

sprzeda! 
prze& licytację 

ruchomości, nale­
żących do 

Pauliny i Juljana 
małż. Prietz 

i składajilcych się 
z tokllrni żelaznej 
oszacowllnych na 
sumę Zł. 2.000 

Łódt, 28.5.1930 r. 
Komornik 

L. Wąsowski 

... j~~iaifi·iifiii\~i~·····················: 
Zakład Elektrotechniczny 
I Warsztaty Reparacyjne 

łaódź, ul. Przejazd łłr. 6 
Telefon 160-90. 

Wykonywuje wszelkie roboty wchodzące w zakres elektrotechniki 
w najkrótszym terminie po 'cenach przystępnych lilko to: dorabianie 

DR. MIID. nowych kolektor6w i bobin zapasowych, reparlJcje dynamomaszyn, 

~ A ~ f' ~ R J 
motorów trllnsformałor6~ : i wszelkich lIparatów elektrycznych. 

Posiadam na składzie motory, dynamomaszyny, wszelkich 
! rozmiarów szczotki do dynamomaszyn I motor6w, trzymadła 
• szczotkowe, oliwę motorowq I transformatorową. 5009 

UROLOG. ......... ••••••• ~ •••••••••••••••••••••••••••••••• 
Chorobv nera1s, peche,.a I dr6g 111 ______________ .... __ 11". ______ • 

mocllow,oh. 
Pr. N_rulowl •• 

215 (D.lolne) 
t.łeton 144-10. 

PlsilmuJe 
od 1-2 i 4-8 II, 

DR. 

lu~wik fali 
specjlll!sła ohorób 
sk6rn,ch ł wene­

rycznych 
NAWROT 7, 

Tel. 12Ś-07 i 
od1O-1ilod5-'l 

PIłlIK JIJIJJlNÓW '_ J • • ~ • 

;;, ; ~ : ~ • .; '. 1\' .:: 

otwarty od g. a-ej rano 
W niedziel~ dn. 1 oraz Oraz poniedziałek dn. 2 czerwoa rb. 

Wielka Zabawa Ogrodowa 
od g. 3-ej popoł. koncert orkiestry dętej Poznańskiego. 
Wyst~p chóru rosyjskiego w strojach narodowych. 

Na miejscu piwiarnia, cukiernia za?patrzona w zimne 
i gorące potrawy oraz w napoJe chłodzące. 

Ceny bardzo przystępne. Łódki oraz różne inne atrakcje. 
Wejście dla dorosłych 60 gr. dla uczi\c:ej się młodzieży i woj­

skowych 30 gr. Dla szllół oraz grup wycieczkowych w dni~ po-
wszednie duży upust. , z A R Z Ą D ., .. ~--

Dr. med. 

S.N~DDlark 
Moniuszki 5, tsl. 170-50 

powró(SI 
Choroby skórne i wenGl/'yclIne 

Lec.enle Icmp~ kwarcową 
P,ayjmuje od 1.30-2.30 i od ~-7' 

DR. MED. 

16. ARGOLIS 
OKULISTA 

Przyjmuje obecnie 
Al. KOŚCQu8zki 21 tel. 165-1 't 

od 1-2 i 5-7 

KRYNICA 

~r. MIK~tAJ ~~~H~I[IH 
ordynuje jak lat ubiegłych 

W WILLI "BEL MONT" 
4668- ( 

Dr. med. -2108 

s . P A' Ol, ' 
GdatiGlka 77a, ~81. 209.96 

GIN.iKOLOG- UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWVCH 
pril'Jml.łJe od 5-T P t). 

i w lecznicy .. SANt7 All" 
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jeszcze dziś wyjechać o godz. 13.23 z Łodzi Kał. do Sieradza, 
by przekonać się naot:znie, że partele letniskowe 
" Ił 1\ f ]l t ó W Ił I " 

przy szosie Łódź -- Sieradz są najpiękniejszym ohjektem uzdrowiskowym 

dla SrBdnio za ożnej inł'ergencii. .... ------------------ ,w 

(ena od 50 groszy za metr kw. 40-1etniego lasu iglastego na kilkunastomiesięczne spłaty! 

Inlormat:je bliższe: biuro sprzedaży -- Piotrkowska 101, tel. 183-97, od g. 4-6 pp. 

Jedźcie i przekonaicie sieI Kom nikaeie utrz,muie wlasn, autobus 

Z SZE IE 
DJr~~[ja KOD[ertóW: AlfR[~ ~r~A~[H 

Na,juprzejmiej zaprasza Szanowną PublicznoiŚć 

NA 1000-0' 

J~ll(~~I~WY K~N[fRI 
od'być się mail\cy w 11111 i:.IłOD-': dnia 4 czerwca 
SALI FILHARMONJI ". " ~ _ 1930 r. 

:działem wie ic islrzów! 

(skrzypce) 

Początek koncertu o godz. 8.45 wieczór. 

Fabryka Mebli Żelaznych 

I.B.Wolko\VYSki 
ŁÓDŹ, uJ. Sienkiewicza 3-5. 

Skład fabryczny: 

NARUTOWICZA 11. 
telefon 137-70 

Firma nagrodzona złotym medalem 
egzystuje od 1896 roku 

Najstarsza fabryka łóżek żelaznych poleca: 
łóżka metalowe, wózki dziecięce w wielkim wybo­
rze, łóżka polowe drewniane, łóżka polowe meła­
lowe .. Pa~ent-Perfekt", materace wszelkiego ro­
dzaju, umywalnie, serwisy, lodownie pokojowe, 
wyżymaczki i t , d. CENY ŚCiŚLE FABRYCZNE. 

I UWAGA: Specjalny dział reperacyjny. 
Wypożyczamy łó:tka na letnie mieszkanie. 

& se-@'x= w 

\V Łodzi, ul. W61czańska 123, tel. 177-35 
przyjmuje zapisy kandydatek codziennie w godzinach szkolnych. 

Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym odbędl\ się dn.: 10, 11 i 12 
czerwca i w II terminie dn. 23, 24 i 2S czerwca r. b. 

Do przeds:kola przyjmuje się dzieci od lat 5. 
Dzieci urzędników i nauczycieli korzystają z ulgowej opłaty czesnego. 

Dyrektorka Gimnazjum II. KllziOłkiSlllicz·Skl'zypkDlIIska. 

• 

GlbBne~JI 45 

Kosmei,ki lekarskiej 
D-ramed. MarJI !.C!iWINSONOWEJ 
CegielnIana 6, tels!. 143-68. 
God,;. przyj. dla pań i panów 

10-2 i 4-8 
allynne Bil nt.IstE!pujqce d_iQly: 
1. chor. sk6ry l włoa6w. 
2. Beemtll 
3. Kuracji odmładl!lef:ącvch. 
4. Masain (ogólny i Cl'!ilBCiOWY). 
5. Epilacji (eleotrocoagulacls. 

elektroliza" 
6. Elekiroterapji (diatermja, d'Az­
BonvBlizBoj'l, g!.\lvanofamd}'B!IIcja. 
7. Helioterapji (Roentgen, kwacr, 

sollux, Kl\piele świetlne). 
8. ChIrurgii e.tetrczzneJ (biia­

n}', ~yI8kl. lInieksa'Błoenis, 
nowotwory i t. p.), 
pod kierunkiem chIrurga 

D-ra Z. LEWINSONA 
oJd}'nującego oodl!i. od goda. 1 - 4 

Wystrzegać się naśladownictw 
o podobnym brzmieniu 

W fH (irii~i [l HA I 
Lekarzy-specjalistów 

Zawadzka 1 
TEL. 205-38 

czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielęiświęta od 9-2 pp, 
leczenie chor6b 

wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wy<lzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z neuroll1lglem 
jurojogiem 

Gabinet SwiaUo-leomiollf 

I Kosmetyka leK!l1'ska 
Odddelna poczekalnia dla. Kobiet 

PORADA 3 Zł. 3236 

KLI IKA 
Położniczo· chirurgiczna 

"SAN ATO" 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 

I i II klasa 

OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. 

CENY PORODU 
na n-ej klasie wraz z zabiegami 

200 zł. 4645 

KObY S 
KOLYłł S 
KOlaynOS 
KObVnOS 
KOLYłtOS 

pasta do zębów usuwa 
kamień nazębny przy 
pierwszem użyciu.-

nadaje Twym zębom , 
śnieżną biel 

konserwuje Twe zęby 

czyści i dezynfekuje 
rrwe usta 

najlepsza pasta świa­
ta. 

Do nabycia w pierwszorzędnych składa ch 
aptecznych i perfumerjach. . tli 

Pensjonat 61 ingBf, Lash 
Chcesz uspokoić swoje nerwy? 

Chcesz racjonalnie wydać swoje pieniądze? 
Chcesz dobrze się poprawić? 

Jedź do pierwszorzędnego 
Pensjonatu Elbingera VI lasku I 

Willa w lesie. Smaczna kuchnia. Szybka obsługa. Doskonale 
spędzenie czasu. Opieka nad dziećmi. 

Informacje. Epsztajn, Łódź, Kamienna 1, lub tel. 107-87. 412" 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

• 

METAMORPHOSA 
/JadvÓiJ/,,;t- u.suWćJ piegI. 

fVłłgrg.zn>arszc:z,Ai; Inne waat;; cerlj/ 
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polft:a boda.u ",gbóJ 
DO 

• 

Wr. 118. 

krajowej, jak i zagranicznej, 

u 
lawa zka 5, Tel.: ti5·9Z i łł~·tlł. 

Urzednikom pańSłWOwJm i komunaln,m specjaln, rabat. 

z ogr. odp. 

ul. Zawadzka Nr. 11 
Telefony Nr. 174·45 i 182-45. 

Rllch. żyr. w Bllnku Polskim w Łodzi. 
P. K. O. Warszawa Nr. 155500. 

. 
zapisy 

na 

suma 
rozlosowa­

nych rocznie 

Istniejący w Łodzi od lat 3e 
Instytut Wód Mineralnych 

K. CHl\DZYrłSKIEIiD 
ŁÓDŻ, KILIŃSKIEG0153, 

tel. 160-23 
poleca: 
Lecznicze MIneralne Wody 

Sztuczne 
(Vichy-Em s-Kllrlsbad- Gorzka 
i t. d. 
SpecjalnOśĆ fłrmy: 
Mineralną Wodę Stołową 
przyrządzaną podług własnego 
przepisu. Uznanlł przez znawc6w 
za najsmaczniejszy i najzdrowszy 
napój 
Wyśmienitą Włoską 
- oraz Lemoniady 
Żądać wszędzie. 
Prawdziwe tylko w oplombo­
wanych butelkach z etykietą 
firmy. 4647-1 

PENSJONAT 

"If~~~~lAH KA" 
Stacja Łask, wieś Teodory 
SUChll, lesista miejscowoJć, wy­
borowa kuchnia (rytualna). Ce· 
ny przystEłpne. Cz,nny od dn. 
20-go maja. Pensjonat ,najdu­
je się w pięknP.j okolicy. Ploża, 
lasy, góry. Informacje na miej­
SCII lub II Chmielnic1lich uf. 

Piotrkowska 64 

DR. MED. 

Daniel \Vaiskopf 
Choroby wewn~łrt:ne, spee. 

Niniejszem komunikuiemy, ~ W sobotEl, dnia 14 czerwca :l:cłądka, klSZQk I wątroby 
t. b. o godz. 8 ej wiecz. odbędzie się w lokalu Klubu Towa- RENTGEN 
Tzyskiego w Łodzi, przy ul. Piotrkowskie,]' 73. Piołrkoweka 104 B. Tel. 114-89, przyj­

muje od 4-7 po poł.. w niedzielę od 

~oraczne Walne Zgromadzenie. 10-12 w poł. 3115 

następującym. porządkiem obrad: 
1. Zagajenie. 
2. Wybór Prezydjum Ogólnego Zebrania. 
3. Sprawozdanie Zarządu. 
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
5. Zatwierdzenie bilansu za r. 1929. 
6. Pleliminarz budżetu na r. 1930. 
7. Wybór władz: a) 8 członków Zarządu, ustępująCYCh w 

myśl art. 17 oraz 8 zastępców, b) Komisji Rewizyjnej, 
c) Komisji Balotującej, d) Komisji Etycznej, e) Sądu 
Rozjemczego. 

9. Wnioski członków. 

Dr. med. 

1. ~a I~i~nki 
CHIRURG 

STOMATOLOG 
choroby dziąseł, Jązyka, 

SJlcztlk I t. d. 

Rentgenodiagnostyka 
Dl. PlOUkoUllka tti~. -'Ul. 1t1j-I,IO 

Ordynuje 3-7 5235 

I 

UL. ZAMOJSKIEGO 

POD ZARZ. D·ROWEJ AIIUTINOWEJ 
POPRZEDNIEJ KIEROWNICZKI PENSJONA'rU "O RAWA" 

Otwarcie sezonu letniego dn. 1 czerwca. 

Wilia murowana. Komfort. Centralne ogrze­
wanie. CIepła I zImna woda w pokojach. 
PokoJe kąpielowe na kaidem plEłtrae. Tele­
fon 489. Słoneczna weranda, PJąkne poło­
:lenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 
na tądanle dJetetyczna. Ceny umIarkowane. 

Informacji udziela d-rowa Abrutinowa do dnia 16 moja r. b. 
Nawrot 34, godz. 4-ti pótniej M miejlcu VI Zakopanem. 

IłAllJJtlf lDROWIE! 
Najsłynniejsze światowe powlIgi lekarskie stwierdziły, te 

75°/0 chor6b powstaje z powodu obstrukcJI. 
Chory źoł~dek jest główn/l przyczyną powstania najrozmaiłszych 

chor6b - zanieczyszcza krew i tworzy złą przemian~ materji. 
SŁYNNE OD 45 LA T W CAŁYM ŚWIECIE 

ZIDliA Z DóR HBRCU D"ra LRUBRA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch­
flaełter i wielu innych wybitnych lekarzy, Sil idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), Sil dobrym 
śTodkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA Z G6R HARCU D-ra LAUERA usuwa!/l cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żólciowych, cierpienia hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm, b61e głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z G6R HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawo ch lekarskich najwytszemi odznaczeniami i zlot. meda­
lomi w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Pary!u, Londy'nie i wielu Innych 
miastach. 

Tysillce podziękowań ołrżymał Dr. Lauer od os6b wylec.onych. 
Cena lla pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2..50. 

Spr,edat w aptekaeJ;l i składach aptecznych. W myśl art. 23 Statutl{ Stowarzyszenia ,ebranie jest ważne w pierw­
bym terminie przy każdej ilości obecnych. 

Zarząd StowarzyszBnia Kupców m. landzl 
UWAGA: W my§l art. 27 Statutu wnioski członków będą rozpoznawane na 

Walnem Zgromodzeniu, o Ile złotone ,osłonił Zar'i\dowi pisemnie 
do dnia 7 czerwca r. b. 5248 

U W A G A: Wystrzegać się bezwarto§ciowych na~ladownictw. IbBBRSTRON I.R.II.p.rl.z .• n.I.'.".łI.k' .... '.R.O.'.D."m .. ,.\Il.I.'.I2I.1.Ul.a,.I.LII·.Ul •.• s •• liilln.ll.ł •••• 1 :. 

w lodzi ul. Południowa 44 
Telefon Nr. 161-84, 128-11, 214-71, 112-16 

336 oddzlał6w w świecie. 
Specialny przyśpieszony ruch zbiorowy do Gdańska, 
Hamburga, Angljl, Tryjesłu i wszelkich krajów 
zamorskich. Czas trwania transportów do Gdań­
ska 2 dni, do Hamburga 4 dni, do Londynu 
i Hull 7 dni, do Tryjestu 7 dni. Biuro taryfowe 

udziela bezpłatnie wszelkich informacji. 

ZIELONA 11 
Tel. 113-42 

InlD~abv IIlQ~D8 I WaDU'YII!lnB. 
UBuwanie SJlP6cQoyc:h włosów elektro· 

li'lł. LecIlenie LampQ Kwo,cowll. 
Prlyjmule od 4 do 8 p. P 

Panie od 4-5. NIedaiela od 9-i. 

LECZ IC 
lekarII)' specJall.t6w 
pl'lly 06rnym Rynku 

~Iotrkowaka 294, tel. 122-89 
(p,.y przystanku tramw. pabjanickich, 
Csynna od 10-ej rano do 7-e; wiec.:. 
w nied.lele i §więła do 2-ej po pol 
W •• y.'kle speojalnoŚcl I denty­
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, eleklry_eeJa, Roentgen 
s_cKeplenla, anaUay (moczu, l'Ialu 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope-

racJe, opatrunki. 
Wi:Jyty na mi III lo. Porada 4 zł. 

Porada dentystycena oraE wena 
rolaglcana dla chor6b skórnych 

i weneryclnJc:h 

(pod Tuszynem) 

pod kierownictwem p. H. Bajgelmana, 
długoletniego właściciela "METRO POLU" 

- - t -4 i poleca komfortowe po~oJe oraz wy­IOZ O ",armg borową i obfItą kuchniEł. Elektrycz­
nOść. Łazienki. RadIo. Telefon na miejscu. w niedziele i święta 

pikn!k towarZYSki z jazz-bandem 
Komunikacja tramwajowa o.d PI. Reymonta co l ~ godz. 8 ZLOTE. ł~ ~ ______________________________________ ___ 
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od dziś dnia 1-go czerwca, podczas której bądę sprzedawał 

'ALTA szewiotowe •• od Zł 60.­
PALTA gabard,nowe w kolosalnrm 

w,borze z rabatem 25010 

UBRANIA • 
OBUWIE • 
KAPELUSZE 

• 
• 
• 

• 
• 
• 

od Zł 85 Koszule, krawllty, kamizelki, pulowery, skarpetki, rękawiczki i szelki 
• • - po nader zredukowanych cenach. 

" " 3
10
0. - Musz«: wyprzedać towary letnie, gdy t chcę ulokować w moim skła· 

"" .- dzie zam6wione towarv na sezon zimowy. 

Proszę korzystać z bezpowrotnej okazji. Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna. 525f 

Asygnaty i talony przyj. 

muję na równi z gotówką 

• = 

~A(lH~!t " 
Bocian ste zbJiia, 

czy masz już 

blelizne nlemowle[ą? 
Do nabycia u 

I. FRYMEAA 
Piotrkowska Nr. 7S 

Fllje Piotrkowska 112 
Piotrkowska 148 

PENSJONAT 
WILLA "RÓtANA" 

Vi Włodzlmlerzowsklm lesIe nad 
Pilicą, dute słoneczne pokoje, 
wykwintna, smaczna i obfita kuchnia, 
kąpiel, plaża, radjo, codzienna poczta, 
komunikacja bardzo dogodna. Okoli­
ca nadzwyczaj zdrowa, malowni­
cze położenie. Zamówienia na pokoje 
przyjmuje Łukowska, Nawrot 2, 
I brama od ul. Piotrkowskiej m. 17, 
Łódź. 4648-2 

Swiatło zgasło, motor stanął? 

dzwoń _ele •• 110-ł1 
"o~otowie ele~try[lne' 
dy~ury przez całą dob~1 w 

w niedziele i świ~ta. 

" naprawa natychmiastowa" 

ariUg 
W •• el~ dnml1r4 garderobę oraz 
JobołV futraone w nojwVDwintnlejupm 
wy1sononiu p'lIy;muje z własnych I 
~owłerzonych moterłol6w 1)0 cenach 

Ironhurencvjnvch. 

M. ROXlEl!IImllG 
CECIELNIQN4 36. TIUEF. 10S-gr 

Lewa ofioyn6, n-Hia pi\}tro. 

Do akt. Nr. 361 '30. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi Bronisław 

Pingielski 
zam. w Łodzi, 

przy ul. Południo 
wej 57, na zasa­
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 10 czerwca 
j 930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 
Kilińskiego 145 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
'uchomości nale· 

żących do 
Franciszka Urbań­

skiego 
i składających się 
frĘ'zarki do ma­
szyn trykotażo­

wych 
oszacowanej na 

sumę Zł. 2500 
Łódź, 24.S 1930 
Komornik 

Br. Pingielski 

DRUCIANE 
Parkany. Plecion­
ki, Tkaniny, Gazy 
mieds. do filtr6w, 
»Rabitz" do rob6t 
betoDowych, we 

wBzyatkieh meta­
lach wyzabia i po­

leoa 

Rudolf Jung 
Ł6dź, W 6lczańska 

151, tel. 128-97. 

[IUHOClftfK 
DR. 

leli~~onowa 
ul. nien8Wska 

dom 

Kra;ewskiego 

~ł~nołYJi~łka 
najchętniej posiadająca własną 
m~szyuę poszukiwana na go­
Jzmy. 

Zgłoszenia z podaniem żąda­
nego wynagrodzenia składać do 
aclministracii ~ GJosu Poranne­
go.. sub. "Dactilo". 5480-2 

HBn yk PfEffER, Il'dź, Piotrkow ka ]]1. 
M 

IE IĘ ,iM 

Gimnazjum żeńskoe im. EUzy Orzeszkowei 
w lodzie Aleie Kościuszki 21. telefon 141-91. . 

Lokal rozszerzony o jedno piElłro. 
Zapisy do wszystkich klas i oddziałów wstl,lpnych A B i C przyjmuje Kancelarja 

codziennie od godz. 9 do 14-ej. -
Do klasy A i B przyjmowani są chłopcy. 
Egzaminy systemem lekcyjnym rozpoczną się dnia 4-go czerwca. 
Dzieci pracowników państwowych i komunalnych mają zapewnione ulgi. 

5085-2 D)'rektorka 

Bronisława (horaż, (hruDkowa 

.. 
TWARDNIENIE 
IW'~ÓR~ 

SóL DO nÓG uJ4NJł" USUWIł DOIaEIiIaIWOŚCI nóGI 
WystllrclY wl,pll6 5011 Jana do milki ciepłej wod, l bolllC'ł nOll4 taoesy6 w nie' prlec 10 do 15 minut. 
Po tym cllllle schodzi momentalnie spuchlizna, ucisk, nllbrcml.nie i .twardnienie Ra~k6rka, oraz ustaje 
dokucdiwe pieczenie i pocenie sil; n6g. Najbardziej dokuczliwe i uporczywe b61e ulltajl\ przy użyciu soli 

do nóg Jana. :-: Do nabycia w aptekach i składach i aptecznych. 

~~6~:I~k~~ład Dr. ELEMfR fO[HS, Warszawa, Bielańska g. :r.~~:~a6,:::yr.:!~::~i 

II II 

Olłomoia ~ro~oe· 
• 

RADJOPOGOTQWIE 
183-40, Pomorska 20, wszelkie zle 
cenia radjowe do 9 wieczór. . 

5005-2 

fi 

DETEKTORY 
najlepsze odbiory, najtańsze źródło: 
nWATT", Narutowicza 16, tel. 190·38. 

4849-1 

KUPIĘ MASZYNĘ 

nożną. niezda.tną do użytku. Oferty 
z ceną sub. "Maszyna" do admini­
stracji "Głosu Porannego". 

5181-8 

A 

POSZUKUJĘ 
inteligentnej panny do dwojga 
dzieci, z dobremi referencjami. 
Piotrkowska 220, m. 4, od 9-11 
i od 3-5. 1140-2 

PRZYJMĘ PANA 
na mieszkanie. Kopernika 42 m. 
20, 

ff~RMY 
F 
I 
G 
I 

JEDWABNE, bawełn. i. inne 5256 
Po cenach fabrycznych 

REPERACJE wszelk. rodzaju Ja~w.bn. REFORM 
n;,sln. systemem amerykańskIm. 

Piotrkowska 71 w podw. na prawo. 

W CIĄGU MIESIĄCA 
i pod gwarancją wykluczającą 
absolutnie wszelkie ryzyko, wyu­
cza praktycznie na samodziel­
nego buchaltera-bilansistę, rze­
czozn. z wyższem wykształce-

POTRZEBNA 
panna do interesu. Konieczna 
jest znajomość biurowości, kau­
cja, gotówką zł. 8uO. - Oferty 
do niniejszego pisma pod ,,800" 

5225-3 

OKAZYJNIE 
6-pokojowe frontowe, słoneczne 
komfortowe mieszkanie z po­
wodu wyjazdu odstąpię natvch­
miast. Kościuszki 36, mieszko 16. 

niem i kontrol. syndyk. prze- _----------------..... --------. 
mysI. Kończącym świadectwa. 
Bliższych informacji 7-9 wie­
czór. Piotrkowska 183, I piętro. 

1141-2 

WYKWALIFIKOWANA 
wychowawczyni z 9-letniem świa· 

dectwP1l1 poszukuje posady (do 
jednego lub dwojga dzieci). Laska 
we adr<> y do red. "OłOlU Poranne 
go" pod A. W. 

MASZYNY DO SZYCIA 
"Biirgera", warunki dogodne. Ce­
ny przystęf)Ile. Piotrkowska 82 w 
podwórzu. 

Najlepszym towarzyszem w podr6ty i nil 
wycieczce jest 

A'ARAT POTO Ii RAPICZłłY 
utrwala bowiem pięknie spędzone chwile. 

J. DRUH 
40 PIOTRKOWSKA 

tel. 120-83 

TER 
tO 

Proszę zwrócić uwagę na 
nowy adres. 

ZAK PA E 
Pensjonat "STOCH6WKA" 

Kasprusie nr. 38 tel. 563 

lADWl61 KURbRłłDóWrtY 
poleca pokoje słoneczne z wszel­
kiemi wygodami. Werenda oszklo 
11a, leżalnie ' w słońcu i w cieniu. 
Połooonie przepiękne, zdala od 
kurzu. Kuchnia wykwintna na 
żądanie cljetytetyczna. Ceny niskie 
ZgłoSzenia na miejSCU lub w Łodzi 
tel. 147,58. 5116-7 

Mieszkanie 
5·ioDokojowe 

z wszelkiemi "'Ygodami 
przy ul. Narutowicza 

DO ODSTĄPIENIA. 
Wiad. tel. 139-04. -52H 

POKóJ 
umeblowany przy rodzinie do 
wynajęcia . Wiadomość 11 Listo' 
pada (Konstantynowska) 19, J 

. pil,ltro front m. 4. 

DUŻY 
pokój słoneczny, telefon, winda, 
centralne ogrzewanie, dla jednej 
ewtl. dwóch osób od praz do 
wynajl,lcia, Nawrot 7, ID. 22. 

1 POKóJ 
ladnie umeblowany, frontowy 
słoneczny z oddzielnem wej­
ściem do wynaj I,l cia. Może być 
z utrzymaniem. Winda, telefon, 
wygody. Zawadzka 1. Dobrzyń­
ski. 5G05 

1 kI. SlH01Jl 
dla żyd. inteligencji 

(ZAKŁAD FREBLOWSKI) 

Ka[en~l~on· Ha[~llmOW 
ul. Pomorska 20 

(tel. 183-40). 
Zapisy w g. od 4-7 pop. 

Kancelarja przyjmuje zapisy chłop­
ców i dziewcząt 

w wieku szkolnym 
Do klasy przygotow. (Ao) dzieci 

od 5 1/2 lat. 
Do przedszkola dzieci od 3-7 lat. 

Język wykładowy w szkole i przed­
szkolu - polski. 

Dla chłopców powiększony kurs 
hebrajskiego i przedmiot6w re­
ligii żyd. pod kierownictwem 
I. B. Kacenelsona. 

Dla d.:iewcząt rytmika, tańce, 
plastyka w zakresie szkó! ta­
necznych pod kier. sił fachowych 

Dla dzieci słabych fizycznie ora:t 
niezamoi:nych 

popołu- I popołU-
dnio\lla do ~Oo ulgi dnIowa 
slkoła o frBblólJlka 

DWUOKIENNY 
pokój umeblowany, frontowy, slo­
neczny dla inteligentnego pana do 
wynajęcia. Pomorska 22, front I ]1. 

mieszko 4, lewa Slbrona. Od 2 -- :; 
i od 7 do 8 W. Proszę dzwonić. 

ZGUBIONO 
kartę rejestracyjną wydam~ prze\.. 
PKU. Łódź, J1..'t nazwisko Mieczy. 
&lawa Dobronia. zam. Zgierska 49, 
OIaz metrykę urodzenia i kartę 

wymeldunkową. wydaną w Kon­
btantynowie 
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Zł, 24.90 

Praktyczny pantofelek-sandałek na 
niJski m obca$ ie ozdobiony gil.9bownyl!Il 
~ybraniem. 

Zł. 36.90 

T~'wały sportawy półbucik z mocne-

to du.U,~ ~~T. ~.O<n. 

1.VI. - "GŁOS POR.A.N1'fY"' - ~ - , 

27-30 zł. 19.90 
31-35 " 24.90 
36-38 " 29.90 

Dzi~dJlJllY pólbuciik z bronzowego 
cielęcego boksu na skórz'anej podesz­
wi'e z gum.O'Wym obcasem. Dla chłop­
ców dlO S2'koły Da ni.eda:ie~e i świę1a. 

Zł. 34.90 

Na;te[egant6zy model nAsrych let-
nich panbofed.ków. Wy.rabiany we 
wwy,s.tkieh mo.dnJ!M kol«AItIh. 

27-30 zł. 16.90 
31-35 " 19.90 

Modny pa.n·tofelek z praktycznem 
smmrowanJ.em . o.dpowiedni eLla Wa­
~zej córeczki. 

Zł. 34.90 

Samo ele~ck.i pan·toEelelk w k>o­
wra<:h beige ł-ub grllillatowym O'1'az z 
laki~u . Bogato ozdobiony imi·(.a·C;ą wę­
żo,WIej ek6ry z kolorowem pllZyibraniem. 
~ Włl~ d~~ el,~ 

Polska Sp6łka Obuwia 
Spółka Akcyjna 

~".'~,:t~'. '~ .~- ,~,.. ~ .',1'_ .. "." ~ .' :':\ ,', •• \': ..... \ .. ~ -~.!, .)~ ". '~f ,- .~', • 

Gabinet kosmetyki lecznicze) 
i toaletowej 3248 

Absolwentki wydz. lekarek. unlw.Od •• klego 

l. SIW JlIBf, Zielona 17. 
Piel~Qnowanie cery, usuwanie brodawek, zmaru­
czek, pieg6w, wl\S,6w i innych defektów. Masat 
kosmetyczny. Maski parafinowe. balsamlc_ne 
i in. Utrzymywanie włos6w i ueuwanie łupiełu etc. 

UWAGA: Usuwanie bezpowrotne I bez iad-
nych ślad6w ~zpecllcych włos6w WJJątkowq 
metodą· 

Godziny przyjęcI od 10-2 ppol. i od 4-8 wiecI. 

SALA FILHARMONJI 
Platek, dnia 6-go czerwca 1930 r. 
__ o godz. 9-ej wlecI:. 

TYLKO JEDEn WIE[ZóR ARTYUUZHY 

AD[~~l FAU~l(W~KI 
Jedyny bezkonkurencyjny piosenkarz -- "Król 

pieśni i piosenki". 

SIAHI~tnW WOLlłłSKI 
Tw6rca śmiechu l Ulubieniec stolicy I 

IlOSIIJISI{I - tillł15 
Znakomity zespół baletowy 

HALinA KIDl\\VSKI\ ~:~:~:~~~ka 
Leon Mendelssohn-Kompozytor i kierownik 

muzyczny. 
PROGRAM: 1. HiIiki Aywa; 2. Szukam taty; 3. 
a) Kawiarenka, b) Sonny Boy, <:) Pieśń o Iza­
aku; 4. Happy Boys; 5. Idealna żoneczka; 6. 
I<ataryniarz; 7.· Crick, CrBck; 8, Finał pierw­
szy. Ja Pana dziś uwiodę!1l g .• B" .B"; 10. O 
PrimprinellalJ 11. Film dźwiękowy; 12. Białe 
myszki; 13. foxfrotellall 14. Wycinanki poli1y­
czne; 15. a) Gigolo, b) Mousinee, c) Ja nie-

mam auta; 16. Finał. To jest nasz tata. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonji. 

DZWI KOWE 

JUTRO PREMJERI\! 

w g. rozgłośnej sztuki teatralnej 
ABOTTA i DUM INGA. 

Najwspl\nialszy triumf kinematografji dźwiękowej sukces 
teatrów całego świata. 

Odtwórcy ról gł6wnych: - czarująca słodka 

MERMA KENNEDY 
powabna i nowa chlubaAmeryki 

[lfU IRY~n 
Nocne rozszalałe życie kabaretów nowojorskich. 

Nieb,wały dotąd przep,ch w,staw,. 
Najświetniejsze t a n c e r k i i girlsy musie-hallów. 

Nr. 148 

Zł. 12.90 

Biały płóoieawy panl.ofelek na gu­
mow-ej W'UIK,an»zowa.n~ p'od~-sVW'ie. Gu· 
&towna ozdQba w gra1ła!Dwym, czerwo_ 
nym h1b bronzoWY'Ql kOilorD. 

Zł. 16.90 

i\1ęoski płócienny pótbucilk na trwa­
łej gumowej pode -~.'",i~ i obcasie. Cho­
leWlka ~ białego :y p,u. Przybranie z 
broo.zowej filmy. 

Do akt. 
Nr. 706 I 30 r. 

Ogłoszenie 

Komornik Sądu 
Grodzkiego 

w Łodzi 
Leon Wąsowski 

slri, zam. w Łodzi 
przy ul. Wólczań-

skiej 10, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogła­
sza, że w dniu 

11 czerwca 
1930 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 
Południowe\ 5 

odbędzie się sprze 
dat przez publi­
cznl!\ licytację ru-

chomości 
należl\cych do 

firmy 
"M. Alter" 

i sldadllj~cych się 
z 70 butelek li­

trowych likieru 
oszacowanych na 
:zł. 700.-
Ł6dt, 26.5. 30 r. 

Komornir. 
L. W~sowski. 

~ 
R~W(R' 
Zawadzkieg!lf 
Kamińskiego 

i innych oraz 
l óżnych marek 
zagranicznych 
nabyć można 

najtaniej i 
najdogodniej 
w fabrvcznym 

składzie 

.. DDRKDrOIa •• 
Łódź, 

Piotrkowska 73 
w podwórzu 

tel. 158-61. 

Dr. med. 

H. iianer 
Dz!elna 9, tel. 128-98 

Specjalista chorób skórnych. wene­
rycznych i moczopłciowych. 

Przyjmuje od 8-10 i 5-8. Leczenie 
łampll kwarCOWi}. Oddzielna pocze­

kalnia dla Pań. 

PrenumDr!lta miesilOc~na nG1?SU Pora!,nego~ ze wszystkiemi. do­
"U datkami wynosI w ŁodZI zł. 5.60, za od nosze me -

'O groszy, Z pr:r:esyłką pocztową w kraju - zł. 6.50; zagranicą - zł. 10.-
Ogftoszonlga za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): I-sza strona 1 zł., w tekście 50 gr., 

i! ." nadesłane po tekście 40 gr.; nekrologi do 150 wierszy 30 gr., wyżej - 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
za wyraz; najmniejsze d. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaśłubinowe 12 :d. Ogłoszenia zamiejscowe obli-

__ --------------------~------------------------------~~~cz~a~n~e~s~ą~o~5~0~p~r~o~c~. ~d~ro~ż~e~j.~f~irm zagr~a~nl~·c~z~ny~c~h~o~l~O~OJP~r~o~c.~==================================== 
Redaktor: Eugenjusz Kronman W.vdawca • Prasa ", Wydawnicza Spółka z ogr. odp. W drukarni własne:i Piotrkowska 101. 
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DODATEK SPOłECZNO-LITERAC I 
c. L. HEYMANN 

(NEW-YORK) 
" 

~ 

Zim lealral radw y' 
L I1dl łrodię JI mody. Ten ro-

Mamy obem.ie drugą połowę dzaj literatury scenicznej za­
maja, a więe od.powiednl mO- ezyna obeenle eoraz bardziej 
ment, aby obe.jrze~ się wsteez zatrącać psychologją, jak wska 
na półrodZe teatru na Broad- JJuje sztuka kryminalna .,Ro­
way'u. Długość zimy nie pozo pe's End". Akcja ma swe źró­
stawała w żadnym stosunku do dło w głośnym mordzie seksn­
jej sukcesów 8ceniC(lJllYeh. By- alnym Leopolda i Locha, owym 
ty one krótkotrwale. Dlatego obrzydliwym wypadku kJoymJ­
leż badanie sięga aż do wlo- nałnym, który rozegrał się 
sny, gdy mamy ,tUŻ 87 stopni przed kilku laty w Chlcago. 
Fahrenheita I gdy oglądanie Obrona, konstruu.iąc wtedy 
teatI'u nie sprawia .tuż przyje- naukową d.lagnOZę mordu, stwo 
mności. Ale kryterjum tych r.zyła precedens, ddękl które­
Scen na Broadway'u jf,6t wlił8- mu obydwa,i chłopcy _ mordel' 
nie nieuSlławanie w pracy. Te- ey unilmęIi elektrycznego krze 
atr nie jest p~edsiębforstwem sła. Dzisiaj anglo-amerykańska 
8ezonowem. "Big business all dramaturgja (sztuka ta dziw­
~e year round". Inte'relS po_ nym zbiegiem okoliczności 

mimo niepowodzeń? Tak jest, przyszła z Anglji) zajęła się 
Pomimo filmu mówionego? Po tym tematem. Dlaczego? Po­
mimo_ co?... Właściwie niewiadomo. 

Z pośród dobre.' przeciętno- I pomimo wysiłków autora~ 
'ci utrzymuje się tylko to, co l'()ł;wiJaj~o psychologicznie 
najlt"p!iIZe, zr~tą, .tak wskazu- swój bieg myśli na temat mor 
Ją ciągłe premJery, bard%O do, nie dowiadujemy się, po 
rzadkie. "Jonmey's EwI" co l dła~go. Nie mającemu 
'("Krd wędrówki") trzyma się pl"U8ądów widzowi musi wy­
dzielnie. "street seene" Idzie star(2)'ć fakt, je d.łalog przez 
Już niepl"Zel"Wanle drugi !'Ok. trzy akty toczy się dokoła szka 
Kto widział w Europie "Ulłeę", łuły, ustawionej poŚl'odku 5Ce­
ten nie potrafi tego zJ"Ol.lJUmicć. ny. W te.' szkatule, na któreł 
Ale niechaj europepyk pru_ podają herbatę i przy której 
niesie się w "milleu", które lIt- gawędzą po angielsku - leży 
nieje tyIłro w Ameryce l nle- mlanowieie corpWl delictl. 
ehaj to "niiUeu" przeniesie do O śmier~ eho~ równteż w 
Nowego Jorku, gdzle teatr .fest sztuce "Death takes a holiday". 
jedynie plotką r"lleCZywistoścl. Śmiere odczuwa potrzeb, po­
Wtedy by~ mole zrozumłe. rzucenia na ośm dni swego za· 
Wtedy sta.fa się równie! Zl'OZU ~odu i po.lawia się w amery­
miale sukcesy szłutzydeł, wy- kańsklej wersji (sztuka Jest 
twarzającyeh pewną atmosferę. włoskiego pochodzenia) '" tuciv 
Ową pr7lyćmloną atmosferę, w kiem Śl'Odowisku w mundurze 
której albo strM~. albo tet generała. Z tego zmal'łwych­

przez esie akty uprawia się za- wstania, będącego czemś pośre 
bawę towan,.aką: Kto to był? dniem ml~ Shawem ł Plran 
Najl~ kM9WO S7Jłuką obłe delllm, powstałaby może u 

Hasenelewera nłezła k'omed.i& 
społeczno - towarzyska, Ale 
autol' traktuje swó~ temat nie­
Słychanie poważnie. Zajmuje 
on człowiekietnl~śmiercią i za­
gadnieniem śmieI"ci i l'zuea w 

ich objęc!a młodą dziewczynę, 

Ta '\\ąłła tkanina z miłości j 

śrnie,>fci ginie w powodzi kwe· 
sl]l pr-oblematycznIch. 

" dziwny sposób to widmo 
śmierci błąka się dalej. Stało 

,<;ię ono głównym tenlałem ame 
rykańskiei dr amatUl',d i krymi­
naluej ł zaczyna zastępować 

sztuki o zwykłych morderooclJ.. 
Typowa dla tego kierunk~ jl'st 
~z!uka ,.The last mile". Akcja 
rozgl'ywa się w więzieniu. O­

traktowany o wiele wytej, po­
qieważ właśnie pOSiada pe­
wien poziom intelektualny. Tre 
4cią SoZtuki, za kÓl'ą autol' praw 
dopodobnie otl'Zyma nagrodę, 

wyznaczoną ~a najlepszą sztu­
kę sezonu, jest upadek młode­
go f''Złowleka z DOwodu powi­
kłanych, pod względem drama 
tycznym dOSkonale wyzyska­
nych okoliczności. Fakt, że te 
komplikac.le okoUcznośei leżą 

rzeczywiście w grauicach mO­
±liwości amerykańSkiego kode­
ksu karnego, c~ynł tę sztukę 

wy,iątkowo wartościową. popro 
stu jako studjum kryminalne. 

ID. 

Slttłnia mila oznacza SymboUClE Zatrzymajmy się małą chwil 
nie owe tysiąc kroków, które kę pNy poważnym teatrze. A 
musi przejść sIu17..any na więc pl'zedewszyslkiem pI'Zy 
śmierć od swoje.i ecU aż do e- "Theatre Guild". I tutaj obie­
lektryC.rJDego we&ła, Ale to glej zimy panowała pozbawia­
dopiero początek. Dalsze tysiąc na sukcesów pustka. ROZJłO('~ 
mil następuje tuta;' jak przy lo sie od Franka "Karola i 
!lądzie ostatecznym. Na Śl'odek Anny". gcbie charaktery l ak­
t zakończenie .składa się bunt cJa obce są nietylko amerykań~ 
w więzieniu, obfitu,łąey w sce- skiej myru. Zakończenie stano 
ny, których krwawy przebieg wił r;Dany i w EUJ'opie Shawa 
w niC2em nie ustępuje 8cenom "Wielki Kram". Akurat pny 
z przebiegu ostatnich buntów tej sztuee wyobrażano sobie 
w więzieniach amerykańskich. całkiem inaczej wrażenie, ja­
Dobra, sceniczna sztuka, pod- kie wywrze na amerykańskiej 
czas ktOre.l, dzięki znakomite- publiezności. Oglądano Shawa, 
mu wprost wykonaniu. qpo.. a tęskniono do ciekawej inke­
mina S!ę o niesłychanie niskim nizacJi. Brakowało pieprzu ... 
poziomic liter.arkim. W międzyezasie dyskutowano 

'fr~ć psychologiczna, której Ilad tnema debiutantami. 
brak w "Ostatnie,i mili" jem Bezw~Iędnie na.icjekaw~ 
'wiadomie podkreślona w innej z nich: "Red Rust", bolszewic­
sztu~e Wię7,icnnc.i: .. Criminal ka panorama czerwonej Mo­
t;ode" Marcina Flavinsa. Dra- skwy. Znana m. in. również w 
mat, będący dojrzałym ulwo- Berlinie. Dwie pozostałe nowo­
rem poważnego autora, należy ści, to eksperyme1llłalne' po­
do tej samej klasy Bterackie1 'lj ezki, ktoJ'c z amuykaó.skie­
ale powinien być gatunkowo go punktu widzenia rozmaicie 

oeenM moma. Co się tyczt 
sztuki ,,Meteor", to należy II 

całym naciskiem podkl'cślie, że 
je.ł amCłrykański autor, S. N. 
Behrman. kroClZy świadomie 

drogą do amerykańsko -literae 
kiej sztuki djaJogowej. Ideowa 
wartość tego UtwOl'U, niestety, 
cierpi wskutek tego, że zawie­
ra zbył ohfite analo~.tfe ~ sziu 
ką O'NeilIa ,,1\1aroo Polo". 

Rozkwit amerykańskiego ge­
njuszu finansowego na fh'ma­
mencie St. Zjednoe-zollych nic 
pos.iada .łuż wdzi~ku nowości. 

A właśuie o ooś w tym rodza­
ju chodzi w sztuce PhiIippa 
Barry "Hotel Unive!'se". Błysko 
tliwa inteligencja w stylu i rOI' 

mie O'Neilla, które .fedna.k t~·l 

ko on posiada. A lWzatem 
p1"Zy,pisywanie człowiekowi, że 

wytl"zyma od wpół do dziew'ą 
tej do .łedenastej bez przerwy, 
.jest równoznac.zne z wymaga­
niem od przeciętnego śn1łet'ł!'ł­

nlka natury Fausta... N rudy 
.iednak złożyć hołd temu tenL o 
wi, który z taką gotowo' t hl 
eksperymentuje z takim no­
wym amerykaniunem. Gdzież­

by się bowiem podziali w tym 
nowym świecie Behrmanow:e, 
Bel"J'Y'owie 1... my europejczy. 
ey? 

IV. 

glej zimy był ,,8abway - Ex- ~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!! 

AmN"yklli ka Boska Ii· hl~ 
dja. Definicja:. Czem dl... d:'ł\"k 

t~wa jest .lego mordC'J'shw, 
tern dla dziewczyny ,iest .i{'.t 
zew płci. Ns,i&Uniejsza erotycz.­
nie wśród k-omed.ii. które są l 
pozostaną nak;esdszym pro­
duktem teatralnym Amerykia 
"Young Sinners". Podwójnie 
wesoła, pocieWlJŻ w wspaniały 
sposób charakteryzuje amel')'l­
kańskle metody wychowaweze. 

presB". Jak jo:ź 88IIla D81'JWa 

wskaZuje, akeja ~ch 
tnleeh aktów formy się " poetą 
fU kolei podziemnej. Historja 
jest zrobiona doskonale; pełna 
naplęela, a więc odpowiadaM' 
ea celowi. Jest ona nawet - 00 

sresztą odpowiada podl'óty a­
merykańskim subway'em, 
uarpłąea nerwy. Stwierdzenie 
stanu faktycznego, poszuJdwa­
"lia detektywów, - wszystko 
~a się w tym w.agonle, 
\tÓfY od dziewiątej do .łedena­
}tej wieCfZOl'cm przebiega, jak 
łtrzała, między północną i po­
'udniową ~cią miasta. Zby­
teczne dodawać, że w tym wa· 
gonie zostaje popełnione mOl: 
derstwo. 

U. 
Jednak historje uy,runa1ne 

ł detektywne zdają sli: wyeho-

Akademja pedagogiczna w Bytomiu 

otwarta w tych dniltch, iest pierW8z~ tego rodzaju katolicką, uczelnią na niem. Sląsku 

: Dawid 'Belasw odniósł tym l'a­
" zem 8ukc~ komed.ią "It's a 
::-' wise chi1d"; wesoła satyra na 
; mi~stwo. "June Monn· 
J jest wesołą historją kompo~ .. 

tora piosenek, któremu p'~e. 
pierwsze dwa akty nic nic wpa 
da, a w trzecim - wpada p~ 
bói sezonu. 

Oto mnie,i wi~oo,t rcpel'tua" 
ubiegłego pótrot':'la w tcałt'aeh 

<Broadway'n. Nie Jest on oczy. 
wiście w żadnym kit'ł'lm[Hl r{'­
welac ją. Nie byłby też w t('o­
tl'~ europe.~kim, jako Uop. 
do poruyśleoia. Ale s-ą w tym 
I'cpel'tuarze sŁtulU wcale nie­
złe. Niech nas pocieszy pew· 
ność, że albo już je widzieli~­

my, albo niebawem ie zobaczy 
my. Bo i 11 nas w Europie 7 

repertuarem jl;et uienajlepleJ. 
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MARJl\N PIECHAL 

o DOwiedź p. olaczko skiemu i Aozłuck-emu \V s ra ie nag 6d Iii r kich 
Ponieważ upływa ,jUi dwa ły zeum lm. BartOS1Jewicrow" od I pnestępstwa w tem, że autor I tego nagrodę lieracką m. Łodzi ludzie o nikim więcej poza 80 

(odnie od "zagajenia dyskus.ti da~ lepie., na młe81.kania dla po nagrodzie zarobkował od- należy zamienM na "wsplera- bą nie wiedzą? I Innej pracy 
pubJi eZlle i w doniosłe.. spra- bezrobotnych, a nagrody lite- czytamł. Czy p. Kołaczkowskle nie pisarzy I literatów czyli poza swoją nie uznają. Przy­
wie'i p.' Stefana Kolaezkowskle raekie nietylko, że nie dzielłć mu nieznane są wypadki, kie- subsydjlm'nnic". Pan J{oJnc>;z- na1mniej w znacuniu autoryta 
go, a nikt się Jakoś nie kwapi na połowę (dla literatów i dla dy autor, siedząc nad dziełem, kowski podkreśla dalej, że tyl- tywnem. "Hymnów" Wittlina 
do udziału w tej d)'8kusJi, pro- malarzy), ale podwoić - 20000 robi długi? I cz~to dług ten Ji.o w sprawie t~o wniosku według nich nie mOŻQa żadną 

szę o głos! Muszę na wstępie dla literatów ł 20000 dla mala- przekracza Z'Dacznle wysokość pragnąłby dyskutować. miarą zestawić z "Historją LI­
zazuaczyć, te na.llWauie arłyku rzy. Napewnoby to mniej jesz- otrzymanego honorar.luDl za Jest to jedyny słuszny l real- teratury Polskiej" Brileknera! 
lu p. Stefana Kołaczkowskiego cze wyniOSło, niż utrzymywa- dzieło lub nagrody. Czy ma ny wniosek. Nie zna.tdut~ 00 Proponuję wyellminOwanle 
p. tyto "Szkodliwe nagrody lite- nie bezużyteeznych OOlentarzy robi~ nowe' długi, ezy też le- stoi na przeszkodzie do natych wszystkich ,,naukowców" z po 
I'aekle" z8MaJeniem niezbyt by- w postaci .,Miejskie, Galerjl .piej wyjechać z odczytem? A miastowego zrealizowania te~o dobnej komisji - jak nagroda 
lo sz~z~śItwem, poDlewu dwa Sztuki" i t.Muzeum". Uważam, je§1i dług jest większy od na- wniosku. Jest on jednak za o- czy wsparele literackie, to tył­
tygodnie temu po'tu8zYł tę spr. że propozyc.łe p. Rozłllt'kłego g.rody? Wtedy chyba musi ja- gółny i wymaga pewnego s.pre ko niech decydują litel'sel l Sa­
w~ P. Mfeezy6ław Rozłucki 'w są ~upełnłe chybione. koś resztę długu załatać, bo cyzowania. Kogo wsolerać l ja- marząd, który tę instytucję 7<8-

artykule p. t.: "ArtystycZna S-Nł Artykuł P. Kołaczkow8kJ~~o nowego długu na nowe dzieło kle instytucje 8ubsydjowa(ó? pomogową ufundował. Trzeba 
sacJa przy Placu Wolności'c, 2 jest okazją do wielu uwag ł nie b~dzie mógł nawet zacią- Czy wespl'Zeć Ferdvnanda Os- już raz poł(}ży~ kres temłl 
1}I'zed nim pisał' w tej sprawie, ~prostowań w kwestja~h, odbie gnąe. aendowskiego w jego podróży "naąkowemu fetysz)-ztIlowi"! 
ł to zdaje się pierwszy, piSzący gających nieraz daleko od kwe Leez WrÓĆmy do BPl'&wy za- do Kongo, boć przecl<e znacze- Jeśll .iUż .test koniecznem, abJ 
te słowa w artykule P. t. "Łót1z stli w te.ł chwlIi nas obchodz~- lOadnlczej. Pan Kolaczkowski nie jego dla kraju, a nawet dla dla autorytetu w komisJach H· 
kil! nagrody Jitel·ackłe~i. eej. A więc marginesowo zau- stwierdza. ,,że Iłłeratura jall.o ludzkości ... ? Albo mo';.e udzie- terackich zasiadali "naukow' 

Twiet'dziłem tam, że łódzkie ważę, że nieslusznem jest "sztuka wo}na" potrzebuje po- llć subsydium kasie zal)omogo- cy", czemuż to w komls.iach 
nagrody litel'aCllde mijają Się z stwierdzenie p. Kołaczkowskie- mocy, że pisal'".ly (nie profeliO- wej związku zawodowego lite- naukow,yc.h nie zasiadają llte­
celem, że otl'ZYłDu.ią je ludzie go, .iakoby Tuwim źle Się wy- rów mających stałe pensje) ratów w Wtłl'szawie ... ? No, bo l'ad, Imnh'oJu.fąey fQrmę dziel 
nietyle nieo(111owiedni. ile nie wiązal z powienone.i mu redak społeezeństwo musi wspiera~", jak inaczej ... Towar~"Stwo Bł- naukowych t będący w te] spl'a 
maJący nj~ WSl)ólnego z Lo- c,p przekładów I~wa Tołstoja. a ponieważ nsgr~ się rzecEy bllofilów w Łodzi, to instytu- wie autorytetami? Cieka ,vym, 
dzią. Ponieważ p. Kołaezkow- Jako jeden z tłomaczy TC"lsto- wybitne, których jest tak mało, cja, jak rozumują czynniki sa- jakby wtedy z takiej opresji 
~ki stwierdza, że liczba i tych .ta ł wtajemnicz1)ny w sprawę że w najbliŻ8zyeh latach "n~e .morządowe. mało rCllrezenta- wyszecU laureat naszego mta­
kandydatów jest .iui na wyczer Tuwim - Tołstoj, stwierdzam, będzie kogo nsgradza~", wobec' tywna I raczej o charakterze stn, Ilap_ A, Briiekner? 
l)aniu, wobec tego mu6dmy się że wydawca łyeh tłomac.zeń p. nleoficjalnym, Łódzkie~o klubu Rze~z U'Ozumiała, że dla 
zgodzić na jedllo, że sytuacja Helge Fergo postawił tak krót- llterackiego niema, nie dlatego, czynll1~Ów . samOł'ządowyeh n· 

jest b0'lJladzie1na i dotyehcrEa&o kle terminy na wykończenie Lord Davldson aby nJe było literatów-łodzian, d.leieJR?lc Jednorazowych na-
wy system udzielania nagród łych J)l"Sekładów, że doprawdy ale dlatego, że ootrzebny Jest gród Jest rzeczą o wiele wygod 
jest bez sensu. Do identyczne- nawet Bam Boy nt~ potraftłby saraz lokal (ehoćboy lm oddR~ nlepz'ł od atałcgo utrzymywa-
go wprost wniosku dochodzi w tego wykonać dobrze. Np. nn nawet martwą MleiSką Gale- nla instytucji wspieraJateej, sto 
swym artykule równld I p. pnetłomamenle "zmaftwyeh- rję Sztuki"), a z"nłm' zwtllZ8.ne le urzędu.lącej. Pociąga to za 
'Rozłucki. Pomimo różnych wstania" ł "Lat dllłeclęeyeh, 8ą sara. pewne wYdatki l t. d. sobą I kos~ta i klopołJ - co-
dróg, kł6reml każdy • nas do- ehłopl~twa I młodo§ct" ToIl'Jto Zwlspku maI~ tei ł..ódź nIe ras Uezniej.'łze I bal"ddel .k~m 
szedł do wn108ku, w,ni08ld te ja wycJllwea wy7JDaezył termin ma _ więc jak to z8łatwlć? pUkowane.. A jednak czyDJuki 
pokrywają li~ 1 stanowią dwumiesięczny. Wobec ezego Wszystko zależy od tego. kto te winny 8U~ sdeeydowatS. Choć 
.)unk.t zgody. Dobrze. Ale co Tuwim, nie ~eąe ponosić 00. ~e wchodził w skład tej ko by w imię tej ambicjl, która k. 
robić wobec tego? powłecklalnMd .. te przekła- młBjl udzielającej wsparć I zala Im ufmtdować ~esJęclo-

I tu drogi nasze znów alę dy, zerwał umowę I zr,.ekl sIę s-ubSydjów. Bo gdy znów roz- tysięczną nagrodę, chOćby dla-
rozchodzą. Pan ROZłucki wno- I redaktonłtwa. Zarzut P. Kołacz dawcami zostaną prof.prof. tego tylko, aby nie po~stawać , 
si "o skasowanie nagrody lite-I kowskiego .test niesłuszny I w Chrzanowski, Grabowski, Ujej- ~ tyle za, takierni, m.a~tami, 
I'aekiej m. Łodzi. Łódź nie stać wysokiej tnłerze krzywdzący ski, Kołaczkowski. Briickner i .ł~ POllJlan. Kl'ako~, Lwów, 
na wielkopańskie meeena50- gen.ialnego łłom~ "słowa o t. p., więc znów proł. Briickner WlinO, które to lnl8Sta mają 
stwo w stosunku do dziedzin pułku Igora". taw! wniosek sb wspar- własne cwlązki litel'amle, klu-
.t. ci kultu ln- . ch pos ,~.. by artystyczne s wlunemi lo-."y a ra -I!00' oc~llany Afery odczytowej p. Kadena.. ela udzielić proł. UjejskIemu 

ktu 'dzen' łch ag' 1 . • kałami l funduszami ba! na-z pun Wl la w I Bandrowskiego nie znam. Nie b. arcybiskup Canterburry, lub ChTzanowskiemu.- n9 I .' 

znac~ia dla całego kraju, a widzę jednak 1Jbyt wielk1ego zmarł w wieku 82 lat. czemuż się d~wić? Przecie-.ł; ci w~t ~łsma wlSfne, Ja! np. wl-
bez ograniCłZeuia w sensie wy_ knskie ł!~ródJa Mocy • A lóCb 
magalnego zwi:pku · " ł..odziS! = Erka stac.ta nadawcza? Niem. 
w .takiejkolwiek formie. Propo kto ~ nią mówić! A pru-

nuję pl'Zewidzianą kwotę 10 Arcydzieła architektury cież tylu literatów l aktorów 
tys. zł. roomie przeznaczyć ja- bezrobotnych (nie tylko robo-
ko wieczyste suhsydjum dla ciaJ'Jly) wałęsa .ł~ po ŁodzI. 
muzeum sztuki". Dosyć, Pan Byłoby to nowe se źródeł lcli 
Rozłucki nie może sobie wybić marnego zarobkow8Dla, a przy 
~ głowy tego ćwieka w po8tael lp.m byłby rueb. l jyrJe. 
muzeum. Dlaczego nie oddać Brońmy alę przed mo.r.eamł . 
tych 10.000 zł. kiltu .,Luna" i ~naukowcami"! Nie bndujmy 
albo "Mie;'kieruu zakładowi za tycia grobów ł nie pawię-
kąpielowemu"? Łódź i tak już k&zajmy szeregów .,abarzyt 
C~bol'u.le na nadmiar instytucji Nie zamieniajmy miasta w 
.. zysło relu'ezentatywnych a ementarz! Nie mOŹlla dla mat' 

strupieszałych j martwych jak twych rzeczy budować groa· 
np. "Mie,iska Galeria Sztuki". ebów, gdy żywt nie mają gdzie 
J eszeze pomnażać te grobowce mieszkllĆ! W nędzy ł źebrae· 
f) nowe muzea? ł.odzi ule pUf. lwie żywe siły naszego miast. 
h'7,eba nal'azie muzeów, gdyż karleją! I je§U przyszłe pokole· 
Łódź w dziedzinie sztuki nie nie artystyezne składać- się b~· 

wyłwol'zyła jeszcze nic, coby dzie z karł6w - to pamiętaj-

było godne do pr'l.eebowania cue WY. wtedy już nad gro-
(Ua potomności w specjalnych bem stojący, ie to wy .jesteście 

muzeach. Łodzi potrzeba ty- tego przyczyną. ie to wy je. 
wyeh ludzi, kłórzyby tę nie- stcście winni i że grzech ten 
śmiertelną ~li~uk.. stworzyli. nie da się wam uslmae w gro-
.,Miejską Galerję Sztuki" J ł.Mu Ratusz w mieście Lcmgo w kii~8\wie Lippe, które"o ca:tści pochodz~ z 1662 'I, bieS 
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ch Ć w iwie ie l-t - , mi 
Remarque zapowiada nową książkę. - Pamięci Majakowskiego. - Kto więcej czyta: niemiec, 
francuz czy anglik? - Oddech Paryża. - Pojawił się drugi Mahatma Gandhi. - Wiado­
mości Literackie o Timofiejewie. - Czy Nietzsche był ;?olakiem? - Nowy Świat ale w Mo­
skwie. - Akwarele i rysunki R. T agore. - Pacyfiści w potrzasku. '- Czerwoni poeci. -
O czem pamięta Warszawa? - Piechal. - Europa w Warszawie. - Prasa mniejszości w Z. 
S. S. R. - Homer naszych czasów. - Najnowsze wydawnictwo "Roju". - Łódź w Krakowie. 

E. M. Remarqtte Vł' wywiadzie. 
bdzielonym przedstawiecielom pra' 
Iy amerykańsk., oświadcza, Ze koń 
czy prace nad wydaniem swej dru. 
gieJ książki. Będzie to Jakby dalszy 
ciąg "Na Zachodzie bez zmian" a 
lednoczePio próba rozwikłania 

IUlJrozmaltszych zagadnień łZycia 
powojennego Niemiec. 

'. . . 
Pamięci MaJakowtlkiego w macz 

bej części poświęcony jelt ostatni 
6 Nr. "MieSlęcznlka Li'terackiego" 
Zawiera A. Wate: "Poeta rewolu· 
eJi Wł. MaJakowski", wiersze Ma· 
jakowskiego i utwory o Majakow. 
sklm, St. Stande, Broniew$kiego. 

• • • 
Statystyka za r. ub. wykazuje 

druk 27,588 książek w Niemczech, 
12,347 we Frallcj~ 8,927 w Anglji. 
Godne uwagi, że w tej ostatniej po 
zycJi ksiąZkI religijne zajmują dru' 
"ie mieJsce. 

.., .. 
W Nr. 20 "Tygodnika Ilustrowa 

bego" znany poeta Józef Wittliu 
.zamieszcza ciekawą koresponden· 
~Ję z Paryża p. l "Ludzie w Pary. 
tu". Czytamy: "Tajemnicą Paryża 
jest to, te kaMy człowiek w tem 
mieście Jest przedewl!lzy1ltklem czlo 
wiekiem. Zawód, rasa, kolor skóry, 
Język - to wszystko w Pary tu nie 
ma tak wielkiego znaczenia, Jak 
rdzłełndzłeJ. Tyle Języków 'łysl)' 
tlę tutaj, te prztstaJe Ilę Je odró~' 
oiać; WSzystkie zlewają się w je. 
den WSpólny Język ludzki", 

* •• 
Znany pisarz angielSki C. F. An. 

drew wydał ostatnio książkę P. t. 
"Mahatma Gandhis Ideas". Jest fa 
po R. Rollandzie druga rzecz o bo 
balerze Indji. 

• • • 
"Wladomo~cl t.łterackie" z dnia 

25 maja r. b. zamieSzczają fotogra' 
fję poety łódzkiego Grzegorza 'fi. 
mofieJewa oraz recenzję I Jego "to. 
miku poetyckiego "Niema mnie w 
domu". Recenzent - Stefan Napier 
ISki - pisze: "Smutne &zez~d. 
młodo~cl przemawia przez Błowa 
-=Iekka obce, a pełne nieporadnego 
powabu tego cudzoziemSkiego po. 
~ty, który Polskę ł mowę Jej przy. 
Jął za drugą swą ojczyznę. To właś 
nie, nłe co Innego, oznacza dziwny 
tytuł jego zbioru: czuły ów ł bez. 
nadziejny ł.aI za krajem ojczystym 
raz na zawsze utraconym. To za­
pewne nadaje teZ tym młodzień. 

czym wierszom przedwczesne pIęt. 
110 nieodwołalności, które tu­
prawie mimowoli - utożSamia się 
z piętnem żywej poezji. ROSJanin, 
tylko rosjanin użyć mógł, nie wzo' 
rem już Jesienina, jal{ tylu polskiCh 
wierszopiSów lat oStatnich, typu 
obrazowania ImaginiStów (otwiera. 
lący tomik "Snieg" I wiele innych): 
f) tem decyduje raczej pierwiastek 
plemienny, I dalej mamy czysty 
ton liryzmu, tę melodyjność, wy. 
Iraną na wątłych słowla6skicb gę. 
§likaclI, WSłydliwo§ć serca, wyra­
Ioną słów ubós1wem, tęczującą ro­
P.ian~ć, która Spływa W' ciepłe 

krople bezradnycb łez. Są tu Jakł~ 
poSzumy (,,0 topoU i o sobie''), Jak 
by ballady, zaplątane w powie.. 
wy drzew, w lękliwy trzepot liś' 
ci; Jakieś zamglone f blade widno. 
kręg~ jakby nad szarą bezgranicz' 
ną ziemią, dyszącą a spętaną lnem. 
Jakid strofy naJpro.stSze i najgł •• 
biej przejmujące ("Słowa i łzy"; 
błosne piękno zadumy nad oSIat. 
niemi zatraconemi uczu~iaoti ("Pa­
trząey i niewidomy"): młodtiutkle­
mi słowamI wyraZ'ona bez-ilna fa. 
dość młodośc~ cierpka jej miło~ć 
do świata, smutek, pełen fermentu 
nikłyCh wzburzonych uczuć. Cały 
prawie cyłtl II, często ujęty w re' 
gularny U·zgłoskowiec przedziela.. 
ny jakby we&tchnienlem pauzę cen 
zury (7+6), a zawSze zamknięty w 
cenny rygor dwu1trołiczdego włer' 
§za, jeSt nie przeciętnie ładny I zdra 
dza zdecydowany a zupełnie pre­
tensJi pozbawiony talent. Jakte~ 

śliczne są poezje: "Tak było w dzie 
ciństwie", "Cerkiew na wioSnę", 
"Daleko"; jak bardzo i skończenie 
piękne są liryki "W kinie na filmie 
rosyjSkim" czy "Klęczący nad wo 
dą". Grzegorz Timofiejew Już pierw 
szym tym zbiórkiem zdobył lobie 
w aajmłodszej poezji polskiej peł­

ne prawo obywatelstwa". 
• • • 

Ukazała Się w dniach ostatnich 
rozprawa Bemarda Szarlitta o pol· 
skoścl Fryderyka Nietzschego. Jed 
nocześnle Jakub Mortkowicz pode) 

muJe Iłowe wydanie dzieł zńakomi 
tego filozofa. 

* • • 
W Moskwie pod redakcją A. Lu­

natzarsklego ukaWluJe ai4 oltatdlo 
nowy nietmlemle elekawy mie1łęcz 
nik art. literacki ł społeczne • poli­
tyczny "NowyJ Mir". OStatni tom 
(3) zawiera: prozę L. Leono\f.~ M. 
Szaginian. H. Sierlebriakowej, 
"Piotr Wielki" Al TOłStoja, poezje 
oraz artykuły wybitniejszych kry' 
tyków IOwietkłch (CzukoWSklj, 
Halpetln, Gross'mall i inni) oraz 
rollty1c6w. MieSięcznik ten Uczy 
208 stron. 

.. .. . 
W Paryżu otwarto wystawę 

prac akwarelowych i rySunków Ra 
bindrauatha Tagore. Należy zazna 
czy6, te znakomity pilara hinduski 
juz od najwcześniejszych lat próbo 
wał Sił Ita tem polu. W "BłySkach 
ben galu" mamy reprodukcje mlo. 
dzie6czych jego ry8unk6w. 

'" .. . 
Z powodu ksiąZki M. Plechala 

"Rozmowy o pacyfizmie" zabiera 
głos na łamach "Europy" Nr. 8 K • 
1'01 Irzykowski. W artykule p. t. 
"Pacyfiści" potrzaSku" atakuje 
autora oraz E. SchiiSera. Zapowia­
da Ilę polemika - Plecbal contra 
IrzykoWSki. 

* • • 
W Amłryee poWItała orpnlza. 

cja literacka "Rebel - poet,", któ 
ra wydała almanach poezJf "unło" 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

niczej z r~1929. Almanacb ma wy_ 
chodzić raz na rok i grupować u' 
twory rewolucyjnych poetów ~ałe. 
go świata. 

• • • 
Zeezył' 2 "Pamlętnlka warszaw· 

Ikiego" uwIera: K. Tymleniecki: 
"U tr6deł cywllłzacji polSkiej", 
T. Makowiecki: "ty we kamienie", 
Beren1a; poezje M. Pawlikowskiej 
J. Lieberta i Z. Jabłońskiej; L. H. 
Morstina - "Curie Skłodowska'l, 
A. Heydel "Z wierszy J. Malczew. 
Skiego" A. Łyaakowski "Bibljote' 
ka narodowa", oraz recenzje te. 
atralne i dział krytyki. 

W Nr. 3 "Drogi". 1l1iesłęeznika, 
poświęconegl> sprawie życia pOI, 
skiego, znajdujemy wiersz Marjana 
Piec hala, będący wStępem do dru­
giego tomu jego poezji p. t. "Elegje 
całopalne". Tamże recenzja z pierw 
szego tomu poezji M. Plecbala -
"Krzyk z miaSta". 

* * * 
Nt. 8 wy~bodzącego w Warsza­

wie miesięcznika "Europa" pod re' 
dakcją st. Baczyńskiego i J. N. 
Millera zawiera: Norman Angell 
"Co zapewni pokój", A. OderfeL 
dówna "Nowe wychowanie - no· 
we Izkoły", SI. Baczydski: "Teatr 
maS", J. Kurek: "Estetyka" ładu" 
dział recenzji i bogatą kr~ni1tę bie. 

ł.4t1ł-
• • • 

W ZSSR. Istnieje prasa '" 38 Ję. 

zykach, przyczem np. gazeta ukra. 
iskłch 85, białoruskich 13. Po rewo 
lucji dopiero powstała prasa w ję 
zyku abchaSkim, awarskim. basz, 
kirsklm, burIackim, WUCkim, kabat 
dyńSkim, kałmuckim, Jakuckim, 
czeczeńskim itd. 

,. '" . 
DZienniki paryskie podają, że 

autor "U1ySesa" James Joyce tra 
ci coraz bardziej wzrok, wskutek 
czego nowa praca jego pOStępuje 
bardzo powoli. Joyce'a nazywają 
pownechnie Homerem naszyclt 
clasów. Wiadomość o utracie 
wzroku budlli więc dl!hvrtą asocJa. 
cję; przeclet I Homer by~ jak gło­
Si legenda, ślepy. 

* * * 
Ostatnio na półkach kSięgarskich 

pojawiły się następujące kSiążki 

wydawnictwa "Roju": J. Galswor' 
łhy "Saga rodu Forsytów", K. Mi­
chaelis: "Pierwsza ntiłość Ounbłl· 

dy", E. Solbutg "Chulta ś". Wet(! 
nikl", P. CJabll.nd "Car Piotr/ł. 

• * • 
Wielki wiecz6r poeM. współ. 

czesnych w Krakowie p. n. "Marsz 
na Kraków" wywołał szerokie 
echo. Wśród wielu recenzentów z; 
bi~ra głol "Mafarka" (p8eucL)_ 
:,Głosie Narodu" :II do. 14 .-Ja rb. 
podkre4laJąc wystąpiłlłie teprtleb. 
tanłów Lodzi póetów Mar)ua Ple· 
chała ł Orztgorza TłmorleJew.l 
odrębnoAć treAcl tuthłeł doJr2la, 
łołć formy poetyckieJ. t. ,. 

t, 

II, zbioru po~.g(k eeo "Nił!lDft D1nl~ w 

o kraju rodzinnym 
Mofe zupełnie inny, dla tnl1ip. raw'\Sze jeden: 
kraj mojego dtieciństwa, mokh pierwszych odczuć. 
Tam poznałem ivcie. maj IlC wiosen siedem. 
Tam wschodziły dwa słońr.~ mych rado sInych oczu ' 
A dzisiaj zmierzchem zaszły. 'fil rz~s promykach zgasły. 
I nic nie pozostało, oprócz W'~'Pomnień krótkich. -
Jesteście mi promieniem j aknajhardziej jkSll.vml 
Pl'omieniem, który we mn ie ostrą dnazgą utkwil 

Tak było w dzieciństwie 
C2ekałem, a tynteza~em w wierzbach coś pęczniałO 
Tak długo, że aż ziemia ID Ellą westchnęła zcieha . 
Lecz kt6regoś południa wr óhlem pękła Kałąf 
i drobniutkie ćwierk:tnie z aC7-do się sypać. 

Gdy ~~chło. krC'k.Ów unierlchu słuchałem niebieskich. 
Aż zrozumiałem: wiosna!. . Tak będzie postokroć. 

I tak nigdy nie będiie: wtedy siedmioletni 
otworzyłem się światu ...... Jedno, jedno okno. 

Cerkiew na wiosnę 
Uniósł lie nad polami jun y obłok ptactwa. 
I pierwsze krople śpiewu padły z nieba srebrnie. 
W tym śpieWlIlym chłodzie siadłszy, jak stara !ebraczka 
odpoczywa przy drod'ze w sinej ehuście eierkiew. 
Siemi sobie i słueha, o ez~m ptactwo śpiewa. 
I duma, jakto WIele Clerpl w życiu człowiek. 
Za chwilę ruszy dalej, idzie zaś do nieba. -

Tam 10 mamrotem. cbwoau BOCU w.,~tkQ DO"" 

Gdzie żyłem 
Ranek z pod chlUsty nocy białym łokciem śwt~i. 
I budzi chat pisklęta, drz wiami łopocące. 
Sypiąc zia·mami oczu, hie głem, a naprzeciw -
chaty - ogrody -- pola - i gryka, i strąazek. 
Oto wieś. I tu tyłem - m ała iskra depla. 
Dookoła mlllie .łak ciało św iat się polem zamknął. 
Roxprułem stopą ~idkę, at zieleń wyciekła -
fyłę trawą nabr.z.mialą - odchodzący stamtąd. 

Przyjazd do obcego miasta 
Ulic, domów i okien rozłożył się wachlarz. 
;tak lśniąca serpentyna rot pędzony pocilkl 
rozwinął się z szelestem, zafalował znagla! 
I padł przed samą stacją... I najciszej spoczął. 
num krzyknął! I w mych Mozach... popłynęło walcem. 
Potrącają się usta, a ten d iwięk upaja ... 
Ach, któż to wszystkich l udai zaprosił na ba' ten? 
Ja jesłem sam. I patrzę - niepotrzebny pajac. 

u: kinie na filmie rosyjskim 
Tej szalonej radości jeszcze-m nigdy nie czuł, 
ani też smutku tego, '.0 w ~zystko odmienia: 
·na płótnie tak zielono ciemniał liśćmi wieczór 
i taka była bli5ka utraeon a ziemi'!. 
Lzawemi strumyl.ami roz-bie2łv się flety: 
I skrzypce znlamały swoje palce smukłe .. . 
Bo ten wiecz6r - to wszystko, co dzisiaj po tobie 
Zo6talo... I jest ~zęściem w mojem życiu samotnem. 
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PIĘKNEJ 

CLAIRE GOLL 

Poeci, niestety, wymierają ksią.Ż'kę od Citroen'a eleganc 

lub ~uszą się naginać do wy- kie auto i obaj zostaną w ten 

m agan czasu, aby żyć, bowiem sposób r!lZ na zawsze straceni 

"':iersze i promienie księżyca dla sztuki. Tak mki się posia­

łl~e mogą wyżywić mę.żczyzny. danie na ideałacb. 

11l~ m6wiąc tUŻ o jego 7(')nie i bowiem w naszej epoce wynaj 

?z~ecku . Poeta nie układa więc Wreszcie i krawcy wzięli ~ię 
lUZ son~tów, lecz katalogi cHa obecnie do biednych pisarzy. 

wip.lkich .. d.omów towarowych, Ostatnio jeden z najsławniej­
pp.rfUmerjl l fabrykantów szam szych krawcó\w Paryża zaporo 

oa113. Zresztą i ideały poetów sił do swych salonów gości na 

ba,~17;O się z p:li en iły. nie robią dyskusję na temat dwuoh no­

sO~le oilli nic z księżyca i wych książek. Jedna z nich na 

gWIazd. Czem jest Saturn wo- zywa się: "Życie miłosne pa,ni 

bec wiNi podmiejskiej, lub naj de Warrens", sławuej przvia­

p il1knie.łsza kometa' wobec ci6Łki Rousseau, druga zaś ... 
anta? Zloto ziemi robi konku Zresztą to jest obojętne. Bo­

r c.llcję złotu planet, a nawet wiem nie rozchodziło się tu o 

papi erowe pieniądze zdołały książki, lecz o ma,nekiny i mo 

przekupić najszlachetniejszych dele tego krawca, które pr~v 

ooetów. tej okazji zostały pokazane. 

młodszemu męiczYŹllie, nie wv dziestolewch, ani czterdziesto Do lego zagatinłenia poiaz' 

wołuje w nim miłości? - po· letnich, odzwyczajono ~ię no uwodzicielski kostjum, nie 

kazano białą, chłopięcą pyja- oceniać kobiety według -.. czuły lIla kule i łzy. Czy nie 

mę, do której tulił się namię- wieku. byłoby na czasie! Gdv się po­

tnie piękny, przejrzysty szlafro Drugie zagadnienIe naszego l m1śli, że już. Bo~gi~wie "w 15 

~zt'k. Do tego francuska Bryei kra:wca, brzmiało: _ Czy, aby WIek"?, pos.łu.gIw~h. SIę ll1ezwy~ 

da Helm, Gina Manes, r.vtow2 wywierać wpływ na mętczy- kłemI ~ruclzuaml, .ze w ~zasach 

la ustępy z "Życia miłosnego znę, trzeba być jego utrzymano ~acchlav~IJ!ł. ludZIe J:~h .znaoJJ 

pani de Wa,rren,". ka'l _ Dobra odoowiedź była me zdolllle.JSI w zabiJamu, --

Sądzę, że Jean Jacques b~rdzo droga,. W każdym razie d?chodzi się do wnio~ku. te 

Housseau uważałJby to przedsta jedno było pewlle, że wlę- n~e warto wprost móWI o tV·:-h 

wienie jego wiel1kiej miłości, w kszość mężczyZlIl kupi pokaza- kIlku ~trzałach rew?lwerowycb 

salonie krawieckim, za bardzo ne do tego zagadnienia cenne dwudzIe~te~() stuleCIa, któremi 

~ddalone od natury. Wpadło toalety, raczej sWym utrzyman posługu}~ SIę zazdrość. , .• 

mi na myśl zdanie z jego "Wy- kom, niż żonom. Zresztą 00 to NastąpIl;a go~ąca. d:rskWl,Ja 

zn:Ul" , Gdyby .Sokrates mógł jest utrzymanka? Pod tem sło- nad pocałun~amI, ktoreł łowa 

szan()wać Aspazj,ę, o ile wię- wem przecież wszędzie ukrywa r~yszyły pOWIeWiIle. lekkIe krea 

cei szanowałby panią, de ' War- się bardziej dopasowana do cJe. • . 

rens,-i chciałam powtórzyć je duszy miłość, która góruje nad • Wkon~u pokazano slllkmt 

głośno, aby uszyszeIi je wszy- Ul, którą przypieczętowało pra s.Ju~ne. l t~alety roz,:,odowe, 

Paweł Morand naprzyklad. Na programach wypisano cały 
który jest dość sławny, aby w szereg zagadnień, nad któremi 

Paryżu znaleźć dziesięciu wy- miano dy.skutować, a potem 0-

da wców, wydał jedną ~ osta- kraszono je pyjamami, ukllill-

111ir.h swoich klSiążek w Wiel- mi i paltami. 

Hm domu białych tow~t6w". Do zagadnienia: _ Czy ucw 

,fcgo wydawca, króJ białych de s,tanszej kobiety, okazywane 

t(1warów, ofiaruje do każdych 

scy zebrani w salonie snobI. wo. mUJe SIę mQza, czy tez żonę, 

To,. co w 18 w~t'ku Wr.bl!dza. Następne zagadnienie dysku- na drodze prawnej, na prze-

łn zamteresowamc, a mlano- sji brzmiało: ciąg kilku lat. Małżeństwa 

wkie. że jakaś starsza pani .. • trwałe oddaWiIla stały siE: staro 

wzbudzała miłość w sercu mło I -Czy me na C1.asu! byłoby, modne. Sta'f<> - modne! Teraz 

dziC'uiaszka, dziś itie robi na żeby ksiąd~ i bt1t1nistrz, wołali wiem już, dlaczego ostatnio 

1 r7cch biustonoszy Jub płaszc.za 
kąpielowego - jednego Moran 
da. Ksią.tka może jeszc7.f' nbec 
nie podmieść popyt na jakiś ar­
tykuł. Modne obrazy, przoosta 
wiające herlbatE: lub piwo ist­
nieją oddawma w wielkich ka­
wiarniach na Montparnasie, a­
le sześć par ~7.elek z trochą 
Proust'a - co za świetna Te­
kl~mal Naturalinie dla pisarza, 
ktory może bez tych szelek, ni 
gdyby nie przenikmątł w szersze 
masy. Książka potrzebuje dziś 
tyJe reklamy, co nowy nóż do 
goJrmia, lub odkurzacz eiek­
tryczny. Dlatego poeta pośwk ' 

~a swe ostatnie dzieło kfóJowi 
sardynek, panu X., i odczytuje 
je na przyjęciu u tegoż króda 

między herbatą:, a ciasteczka­
mi, podczas, gdy drugi otwiera 
jeden bar po drugim. które na 
zywa tytułami swych książek. 
.obecnoŚĆ gos'Podarza, który po 
daje cocktaHlę z uprzejmym 
umiechem i lirycznie 7..afarho­
wane wódki, przyciąga 'klijen­
tów i zachęca do kupl.ua sno . 

bów i tych, któ1'lZy cheą być 
snobami. 

l'as zupełnie wrażenia. Ponie- do nowożenc6w: krawcy lansują odpowiednie 

waż dziś niema już kobiet trzy - Nie zabijajcie! sukni~ do katdego uczucia. 

• 

~czegDpani cha z- da kawiar i. 
tła zlośt prz,jaci6łce - Żeb, sie .,rz'lw,ezaił - Milolć do cDsteJ poezii 

Skarżymy się na złe czasy, uty-/ wydawałoby się głupstewko, Jak szysz, więc wyglądamy jak wszy­

skujemy rta brak pieniędzy, a jed zanotowanie sobie w pamięci kto stJde tu siedzące panie! Strasznie 

nak wydajemy dziesiątki tysięcy z Jdm przyszedł i z kim rozmawia. się z tego cieszę! 

złotych dziennie w kawiarniach Nie mówię już o tem, Ze zauważyć - Nic nie rozumiem - wtrą' 

i cukierniach. trzeba, co kto nosi. O, to jest Jlie' cam nieśmiało. 

Znakomitą większość publicz' zmiernie ważne, zajmuje też sporo - No to powiem już wszystko. 

llości kawiarnianej stanowią panie. czasu. My jesteśmy dopiero w ósmej kIa· 

Młode i .stare, bogate i mniej za' _ A o .czem, jeśli wolno spy. sie, niedługo dostaniemy maturę, 

moine, słowem wszystkie, spędza- tać, mówi pani całemi godzinami? ,,' ięc przychodzimy tu, żeby się 

ją po kilka godzin dziennie w ka - Prawdę mówiąc, nie powie. przyzwyczaić. 

wiar ni. działabym tego nikomu obcemu, - teby co? 

Chcąc dowiedzieć się co przycią ale jak to ma być wywiad, to już - teby się przyzwyczaić. Bo 

ga tak licznie niewiasty te do dusz powiem szczerze... jak już będziemy "dojrzałe" to 

nych sal kawiarnianych posłano' - No, proszę, słucham - mó= zaczniemy "bywać w świecie", to 

wiliśmy urządzić ankietę na ten wię zachęcająco. dopiero będzie życie, więc luż te" 

interesujący temat. Oto jej wyniki - MówiIąy O tem, że nudzi raz się przyzwyczajamy. 

i przebieg. nam się okropnie, że jest duszno - Rozumiem i dziękuję paniom 

Dlaczego? No, proszę powie' i że radebyśmy się przejść. la szczerość. Mogę panie zapew' 

dzieć, ale szczerze, otwarcie i pro - Więc... - dziwię się - więc tlić, że nikt na świecie - prócz 

Sto - pytam jedną z pań naruięt- dlaczego... waszych nauczycieli, gdyby tu 

nie uprawiającą ciężki i nużący - Jakto dlaczego? Musimy, IX> przyszli - nie pozna, Ze jest~cie 

sport przesiadywania godzinami prostu musimy, nie wypada nie dopiero w ósmej klasie. Trening 

całeml ,.. dusznej sali modnej ka= chodzić do kawiarni, gdybYm Się zrobił swoje. 

wiami. dzień nie pOkazała, to wszystkie Po tych dwuch rozmowach 0-

- Dlaczego? kiedy, prawdę mó moje najserdeezniejsze przyjaciół' deszła mnie już chętka do szuka­

WłąC, to ja sama nie wiem. Zdaje ki myślałyby, że jestem ciężko nia trzeciej. Siedząca w samym 

się, że rozehorowałabym się, gdy- chora, albo, że mi się nowy ko- rogu sali, samotna zupełnie nie' 

bym opuściła chociaż jeden dzień. słjum nie udał, a na to nie mogę wiasta, zaintrygowała mnie JOO­

Przecież tu w kawiarni bywa cała przecież pozwolić. No, czy nie nak, ona też była ostatnią moją 

Łódź, jakżebym ja więc mogła nie mam racji? tego dnia, ofiarą. 

przychodzić. - Najzupełniejszą - przyzna- - Dlaczego pani lubi kawiars 

- No dobrze, ale co pani robi ję pokornie i wstając z miejsca cię - pytam już stereotypowym 

przez tyle godzin, przecież się kieruję się do stolika, przy któ' tonem, który brzmieć się zdaje 

chyba pani zanudza? rym siedzą dwie młode i ładne jak banalne - moje uszanowanie 

- Ja? O nie, jestem tak zajęta, niewiasty. P0dchod~ przedsta. pani dobrodziejce - albo --- jak 

że poproslu nie mam .czasu przy' wiam się i odrazu stawiam im to zdrowie kochanej pani? 

witać się ze wszystkimi znajomy- samo pytanie - dlaczego panie Samotna niewiasta podnosi na 

diwięezny rytm Jazz.b'aodu. Lubr, 

ją za to, że jest "arką przymierza" 

między ludźmi różnych warstw. 

- Dobrze - przerywam - pa' 

ni to wszystko bardzo ładnie ok,.. 

śla - ale czy nie za poetycznie? 

- Jakto za poetycznie. Przecieł 

we wszystkich współczesnych po­

wieściach polskich jest kawiarnia 

opisana jako ucieczka przed bru' 

dem i brułalnoścą, życia. 

- Co, jak pani mówi? Ale. co 

właściwie jeśli wolno wiedzieć pa 

ni czytała z współczesnej beletry' 

styki poh " 'ej? 

- No, oczywiście, nie mam cza­

su na czytanie. W zupełności wr 
starcza mi to, że znam kilku 1Jte­

ratów, którzy tu codziennie mię­

dzy " - 5 po południu bywają. 

Ach, rozmowa z nimi to dopiero 

rozkosz, oni mnie naprawdę roZU" 

mieją, kochają tak jak Ja kawiar' 

nię, a jeden z nich, taki wysold 

blondyn, nazwiska nie pamiętam, 

powiedział mi, Ze widok tej ka. 

wiarni, mnie w tym kącie, i pew­

ność, że poczęstuję go przy moim 

stoliku gorącą kawą z ciastkamJ 

utrzymuje go przy życiu. 

Pozatem wiel1kie powodze­
f1ie Emila Ludwiga czy Andre 
Maurois spędza sen z oozu na­
Szym poetom. Ale poniew'lŻ 

oni obaj zabrali w posiadanie 
wszystkichh wielkich mężów 

histor.ii świata, ich uaśhtdow­
ćy muszą rozglądać 5i~ w lp,­
raźniejszości za wielkościami, 

godnemi biografji. Ą wi(c J6. 
2('f Deteil pisze obecnie biogra 
fję Potin'a, największego kup. 
ClI. kolonjalnego w Paryżu , kt6 

ry na każdym rogu posiad'l ol 
brzymi sk'lep i zada wala ~'IJ­

~ta na,twybredniejszych smako 
'lz6w, podczas gdy innv poeta 
upracowuje życie CHroen'a. 
Citroen, prawdziwy władca 

Francji, którego populamoś<! 

jest tak duża, .lak jego reklama 
ntt wieży EWa, i o którełto 

aułach mówi się r,artobliwic. 
że iYą ,-robione ~ pudełEk od 
~arp'ynek. Deteil'a będzie do 
koń(~a życia karmił Polin , !l 

drugi jX.)e.!1$ otrzyma za swa 

mi, których spotykam. Czasem lubią kawiarnię? mnie swoje ciemno-niebieskie o-

- O, wierzę - zapewniam prę"­

ko moją panią, myśląc przytem, 

że biedny chłopak, I· tóry może zy 

je tylko z tej gOlącej herbaty, czy 

kawy i kilku ciastek, błogosławI 

pewnie naiwność i, powiedzmy 

otwarcie, "zasady" mojej interlo 

Iwtorki. 

się zdarza, że nie zdążę nawet - Też mi pytanie - mówi jed czy i mówi głosem cichym i bar' 

wypić mojej kawy, naj zwyczajniej na z nich, chichocząc - mnie się (!zo melodyjnym. 

w świecie nie mam na to czasu. zdaje, re to odrazo QlOZna poznać. - Lubię kawiarnię za atmosfe-

- CÓŻ właściwie pani robi? - Poznać? Nie, Ja nic nie wis rę Jaka w niej panuje. Za tę błękit 

- Przedewszystkiem mówię. no drę. ną chmurę dymu papierosowego, 

patrzę. Nikt nie może sobie wy- - Ach, jak to dobrze, więc na" kołyszącą się w powietrzu, za ci-

obrazić ile czasu zajmuje "kł~ !!~g uJe ale mać? ZoIłu Iłr c&,: uept flirtujących par 

Na tern skończył się też mój wy 
wiad, ostatnia odpowiedź dobita 

mnie zupęłnie, na długi już czas 

przestaną dla mnie istnieć urocze 

młode kobiety o ciemno.niebie' 

~kich oczach i melody)nym gIG' 

sie. 


